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Niedziela, 28 lutego 1886.
Przedpłata kwartalna 

wynoBi w Poznaniu 7 marek 50 fen., « Państwie 
Aiemieckióm i w Auatryi 9 marek 15 fen., w Bel
gii, Włoszech, Szwaj car yi, Serbii, A me rys* ’ha..,

Francji, Anglii i Szwecji 13 »a* «k.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w Ekspedycji, przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-auatryackiego należących 
urzędy pocztowe. W innych krajach zaś tylko na
sze agentury, za których pośrednictwem (zobacz 
niżej) można także przesyłać ogłoszenia do Ekspe

dycji Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (lnseratów): 

od wiersza petytowego siedmiołamowego 15 fen. — 
Reklamy od wiersza petytowego 30 fen. (inclusiro

tłumaczenia).

x AJENCYE DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue des Grands Augustins 3; pułkownik Raczkowski, Faubourg Poissonnière 33. — OGŁOSZENIA dla „Dziennika Poznańskiego“ przyjmują: w Warszawie Rajchmann i frendler, Ulioa Senatorska 1. 22. — 
W Paryżu pan Adam, Rue Clément 4. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei Haasenstein <$• Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. — W Frankfuroie nad Menem Jf. Daube Comp. 

W Wrocławiu M. Daubi f Comp., Haasenstein $• Vogler i Rudolf Mosse. '— W Pleszewie L. Zboralski.

POZNAM, 27 lutego.

Pięć projektów do praw, wymierzonych prze
ciw narodowości polskićj, poszło już do komisyi pruskićj 
izby deputowanych po gorącćj i żywćj blisko tygodnio- 
ffej dyskusyi. W dniu wczorajszym bowiem dopićro u- 
kończyła izba dyskusyą, rozpoczętą w poniedziałek i 
chwilowo mała nastąpiła pauza w sprawie pol
skićj, która dziwnym zbiegiem okoliczności rozbrzmie
wała przez miesiąc cały blisko tak potężnem echem po 
całym świecie z tćj właśnie europejskićj stolicy, z którćj 
wyszło swego czasu pierwsze hasło i inicyatywa do roz
bioru Polski.

Do owych pięciu projektów mają być w najbliższym 
już czasie dołączone jeszcze inne, a przynajmnićj jeden 
jeszcze zapowiedziany już przez dzienniki, a dotyczący 
flotacyjnego prawa szkolnego. Na właściwem miejscu 
znajdą czytelnicy streszczony przebieg rozpraw wczoraj
szych oraz w dosłownem brzmieniu mowę ks. dr. S t a- 
blewskiego. W dniu wczorajszym przemawiał także 
poseł K a n t a k, z podaniem wszakże mowy jego wstrzy
mać się musimy do przyszłego numeru „Dziennika“, 
gdyż nie doszły nas jeszcze odnośne stenograficzne za
piski. , . .

Walka k u 11 u r n a ma się ku końcowi, jeżeli 
sprawdzi się wiadomość „National Ztg.“, podana wszakże 
z zastrzeżeniem. W kołach izby panów — pisze organ 
narodowo-liberalnego stronnictwa — mówią, iż w krót
kim już czasie należy się spodziewać porozumienia po
między rządem pruskim a Kuryą, a tćm samem ukoń
czenia walki kulturnćj. Niedawno temu miała u arcy
biskupa Krementza w Kolonii odbyć się konferencya po
między nim a biskupem trewirskim ks. dr. Korum i 
fuldajskim ks. dr. Koppem. Na tćj konferencyi miano 
ułożyć podstawy do zupełnego porozumienia. Biskupowi 
zaś fuldajskiemu, jako członkowi pruskićj izby panów, 
polecono pertraktacye z rządem pruskim i utorowanie 
drogi do ostatecznego pokoju na polu kościelnem. — 
Misyi tćj podjął się ks. dr. Kopp i zasiada w komisyi 
izby panów, którćj przekazano najnowszą nowelę ko
ścielną.

Sprawa monopolu spirytusowego, któ
ra tak żywo poruszyła całe Niemcy i dotąd zajmuje 
w niemałym stopniu całą ich prasę, zajmować będzie 
parlament niemiecki już w przyszły wtorek lub czwar
tek. Decyzya w tym względzie zapadnie na dzisiejszem 
posiedzeniu parlamentu. Wszelkie i to bardzo uzasadnio
ne prawdopodobieństwo przemawia za tern, że projekt 
monopolowy będzie odrzuconym przez parlament. 
To też jakoby w przewidywaniu takiego rezultatu, na'kilka 
dni przed walną batalią w parlamencie, występuje już 
dzisiaj „Nordd. Allg. Ztg.“ z osobnym artykułem, stresz
czonym w depeszy berlińskiej. W skutek pojawiających 
się ciągle nowych projektów opodatkowania okowity, 
oświadczyć należy — tak pisze „Nordd. Allg. Ztg.“ — 
że rząd nie zgodzi się na żadne inne opodatkowanie 
okowity jak tylko na podatek licencyjny, w razie 
odrzucenia monopolu. Tak monopol bowiem jak podatek, 
licencyjny uważa za jedynie sprawiedliwe opodątkowanie 
okowity oraz za jed\ ną drogę do położenia tamy pi
jaństwu.

Ostatnia nota prezesa serbskiego gabinetu Garasza- 
nina, o której donosił wczorajszy telegram białogrodzki, 
zakomunikowana już reprezentantom mocarstw, oświad
cza co następuje:

„Serbia protestowała w interesie równowagi na pół
wyspie bałkańskim przeciw unii bułgarskićj jako źródłu 
niezadowolenia innych ludów bałkańskich, które postęp
kiem ks. bułgarskiego zachęcone zostały do podobnego 
wystąpienia. Gruntowne i wyczerpujące pertraktacye 
pokojowe są niemożebne, ponieważ główne i najważniej
sze niemal sprawy bywają z nich wykluczane. Ulega
jąc jednakże napieraniom wielkich mocarstw o zawarcie 
pokoju oraz w skutek groźnćj postawy W. Porty, zapro-
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Na dziejowym przełomie.
Powieść historyczna z XV. wieku 

przez

JÓZEFA ROGOSZA.
Tom pierwszy-

(Ciąg dalszy. Zobaoz numer 46.)

Kropidło korzystając z chwilowćj przerwy, zwrócił 
$ do swego sąsiada i półgłosem w te słowa przemówił:
, — Gdym tak patrzył na tego rozprawiającego Cze-

* a? Przyszedł mi na myśl, Hannibal, wielki wódz Kar- 
/gmczyków, przed którym w Efezie stanął raz sławny 

®tejszy filozof, Pormion, i myśląc, że mu coś nowego 
ch^16’ zacz^ P^ść duby smalone o sztuce wojennćj, 
WńJ °a Hannibal rozumiał się trochę lepiśj od niego. 
niv<r słPchał> a gdy jeden z obecnych zapytał go, co 
dzi } ° fK°z°fie, odrzekł: „Nie raz i nie dwa wi- 
jest m s^arcdw dużo mówiących, gadatliwość bowiem 
ska Wa<19 star°ści, ale dotąd nie spotkałem takiego py- 
żnahZa’ Łen wasz Ho Jana z Chlumu mo-
bVrh -amo zastosować. Plecie o sprawach religij

■'choć na tych my się lepićj, niż on, rozumiemy, 
świati r^St^n zatl74sł się z gniewu, a że należał do naj-

Szyśh ludzi swego wieku, i gdy cbciał, umiał do- 
Pann Ć’ przet0 .zwrócił się do Kropidły, i tonem, jakim

wie zwykli przemawiać do poddanych, zapytał:
Wy czyj, że tak zuchwale o nas mówicie?

rzyło *°Pidło oczy wytrzeszczył. Dotąd mu się nie zda- 
•> i żeby kto w obec niego takiego tonu używał. Mało

jonowała Serbia znany już jedyny artykuł pokojowy, 
ma nadzieję, że takowy będzie przyjętym i prosi repre
zentantów mocarstw o poparcie jćj propozycyi u swych 
rządów.“

Tymczasem zaproponowała Turcya także ze swćj 
strony artykuł pokojowy, na który nie chce się zgodzić 
Serbia. Wedle bowiem wiadomości otrzymanćj przez 
„Polit. Corr.“, miał Garaszanin oświadczyć tureckiemu 
posłowi, że Serbia nie może się zgodzić na proponowany 
przez Turcyą artykuł pokojowy, ponieważ zrobiła już 
sama propozycyą, odpowiadającą życzeniom mocarstw co 
do rychłego zawarcia pokoju. To tćż zanim mocarstwa 
nie wydadzą swój opinii o zakomunikowanym im już ar
tykule pokojowym, nie może Serbia go zmieniać. Do
tąd wszakże jedyna tylko Francya oświadczyła się już 
w tym względzie i poseł francuzki powiedział Garasza- 
ninowi, iż nie ma nic do nadmienienia przeciw serb
skiemu artykułowi pokojowemu.

W dniu wczorajszym odbyło się znowu urzędowe 
posiedzenie pokojowćj konferencyi w Bukareszcie. Po 
dłuższćj dyskusyi przyjęto protokuły z dawniejszych po
siedzeń po należytem ich zrektyfikowaniu w niektórych 
punktach, co do których zachodziły różnice zdań. Serb
ski delegat Mijatowicz okazał przy tćm wielką wzglę
dność i ustępstwa dla życzeń tak Turcyi jako tćż i 
Bułgaryi.

Wedle najnowszćj depeszy paryskićj, cierpi istotnie 
na pomięszanie zmysłów ów sprawca skandalu na one- 
gdajszćm posiedzeniu izby deputowanych, przez dwukro
tny wystrzał z rewolweru w czasie posiedzenia. Izba 
rozpoczęła dyskusyą w ważnćj sprawie traktatu prote
kcyjnego nad Madagaskarem. Pisaliśmy już w dniu 
wczorajszym, że przeciw temu traktatowi występuje silna 
dość opozycya, ale że równocześnie prezes gabinetu ma 
nadzieję jćj pokonania. Depesza dzisiejsza donosi tćż, 
że wystąpiło kilku opozycyjnych mówców, żądając ode
słania na nowo traktatu rządowi i rozpoczęcia nowych 
rokowań. Prezes gabinetu Freycinet zwalczał kolejno 
argumenta wszystkich mówców i podniósł, że przedło
żony traktat jest w obecnych okolicznościach jak naj
lepszym. — Dalsze obrady odroczono po słowach mini
stra do soboty.

Ruch robotników w Anglii nie przycicha i położe
nie budzi pewne obawy. Świeżo donoszą, że w Smeth- 
wick, niedaleko Birminghamu, zaprzestało 3000 robotni
ków dalszćj pracy w fabryce śrub Nettlefolda, w skutek 
redukcyi płacy o 10 procent. Strejkujący zaczęli rzu
cać kamieniami na kierowników fabryki i wybijali szyby 
w fabryce i innych fabrykach. Niebawem zebrało się 
do 4000 ludzi i udało się w kierunku Birminghamu. 
Policya wzmocniona nie zdołała im przeszkodzić pójścia 
do Birminghamu, gdzie jakie 1000 robotników namówili 
jeszcze do strejku. Ostatecznie udało się policyi poroz- 
pędzać robotników i zniewolić ich do powrotu do domu, 
ale wszystkie fabryki pozamykano do wtorku.

W izbie gmin postawił Stuart wniosek żądający re
formy policyi londyńskićj oraz administracyi miejskićj 
w tym duchu, aby reprezentanci płacących podatki mieli 
bezpośrednią kontrolę nad policyą. Rząd wszakże nie 
iigodził się na powyższy wniosek, który tćż po kilkogo- 
dzinnćj dyskusyi odrzuconym został przez izbę.
i Zatwierdzony przez komitet wyborczy m. Krakowa

ii Galicyi Zachodnićj kandydat na posła z okręgu Lima- 
riowa-Grybów do rady państwa p. Vayhinger wy
brany został posłem 535 gł. na 640 głosujących.

Wydalania.
Ze S«lą»ka, 25 lutego.

(Wydalania rosyjsko-polskich i austryackich poddanych a Gór
nego Szlązka.)

(Wd.) Jak z wszystkiego wnosić należy, to pier

więc brakowało, a byłby się z miejsca porwał, lecz na 
szczęście przyszła mu na myśl jego godność. Prócz tego 
przypomniał sobie, co mu powiedział arcybiskup Miko
łaj, gdy się dowiedział, iż Kropidło wybiera się na zgro
madzenie Czechów. — Nie radzę wam tam iść — rzekł — 
bbście się gotowi okryć sromem między ludźmi co w Bo
ga wierzą! — Przypomniawszy to sobie teraz, postano
wił być spokojnym, aby w rzeczy samćj sromu na siebie 
nie ściągnąć, lecz że bez odpowiedzi nie chciał Czecha 
zostawić, przeto odrzekł z wymuszonym uśmiechem:

— Pytacie czyj jestem? Alboż nie widzicie, żem 
swój 1...

— W takim razie muszę wam oznajmić, że macie 
bardzo głupiego pana.

Kropidło w pierwszćj chwili nie zrozumiał słów 
Czecha; dopiero gdy siedzący przy nim ksiądz zwrócił 
jego uwagę na tkwiącą w nich złośliwość, uniósł się 
i brutalnie zawołał:

— Myślałem że przy mnie stoi człowiek, a to pies!
— Zgadliście! Jam w rzeczy samćj pies, bo lubię 

kąsać złych!,— odrzucił Krystyn z Prachaticz i plecy 
mu pokazał.

Szermierka między tymi dwoma mężami acz krótka 
i niezbyt głośna, doszła jednak do ucha osób bliżćj sto
jących. Kilku rycerzy zaczęło śmiać się, co Kropidłę 
do tego stopnia rozgniewało, że chciał stanąć do kłótni, 
lecz na jego szczęście w izbie powstał szmer, poczem 
kilka głosów zawołało: Cicho! Cicho! Kropidło po
wściągnął się więc i usiadł. W izbie dał się znów sły
szeć silny głos Jana z Chlumu:

— Porwali nam ukochanego mistrza, wtrącili do 
więzienia i grożą mu śmiercią, a za co? Za to, że głosi 
prawdę, że-uderza na tych, których serca szatan pychy 
opanował, choć przysięgali na pokorę, że karci zdrożno- 
ści, że radby kościół święty oczyścić od występnych i za
pewnić tryumf cnocie tak dziś prześladowanćj 1 To samo 
przed nim głosili Wiklif, Konrad Walhauser, Milicz 
z Kromieryża i Maciej z Janowa, ale tamtym nic się

wszy kwiecień będzie ostatecznym terminem, w którym 
reszta obcokrajowców, pochodzących z Królestwa i z Ga
licyi, granice pruskie opuścić winna. Przerażająca cyfra 
20,000 takich nieszczęśliwych, mających być wygnanych 
z samego Szlązka, mieszcząca w sobie wiele setek ro
dzin, skazanych najnowszemi dekretami banicyjnemi na 
chich żebraczy, zdaje nam się wprawdzie w pewnćj mie
rze przesadzona z tego jednego powodu, że już w ter
minach rychlejszych główną część wygnańców za granicę 
wyprawiono. Połowa tćj sumy mnićj więcćj rzeczywi
stości odpowie, boć trudno w takim razie z obszaru mil 
kilkadziesiąt obejmującego dokładne podać liczby.

Ogromny popłoch i przerażenie panuje pomiędzy 
górnikami i hutnikami okolic przemysłowych Górnego 
Szlązka, w ościennych krajach zrodzonymi, których w 
tych dniach urzędowo zawezwano, aby, nie wiadomo z 
jakiego powodu, już na pierwszego marca opuścili do
tychczasowe siedziby swoje, gdzie za małym zarobkiem 
od lat wielu w pocie czoła pracowali. Wszelkie rekla- 
macye i prośby, aby przynajmnićj ze względu na starców 
zgrzybiałych, na słabe kobiety i niemowlęta termin wy
dalenia na cieplejszą nieco porę przedłużono, na nic się 
nie przydały. Kto dobrowolnie państwa pruskiego w 
oznaczonym czasie nie opuści, tego odstawią na granicę 
pod konwojem policyjnym. Lecz i tutaj jeszcze niejedna 
czeka przeszkoda.

Z Mysłowic, zbiorowego punktu dla austryac- 
kich wygnańców, dowiadujemy się, że tamtejsza władza 
policyjna przyprowadziła w bieżącym tygodniu całą ubogą 
rodzinę, z Galicyi pochodzącą, na granicę do Jaworzna. 
Wójt jednakże tćj gminy wzbronił się przyjąć nieszczę
śliwych i odesłał ich z powrotem do Prus z oświadcze
niem, że ze względu na matkę owćj rodziny, będącą w 
stanie błogosławionym, pozbawioną wszelakoż zupełnie 
środków pieniężnych, przyjąć ich według praw krajowych 
nie może.

W Katowicach odebrał w tych dniach wyrok 
banicyjny pewien introligator, mojżeszowego wyznania, 
rodem z Galicyi, w Prusach już od lat kilkunastu za
mieszkały. Ożenił się on z pruską poddanką, lecz tylko 
wedle rytuału swego wyznania. Żona jego tedy w obec 
prawa nie utraciła pruskiego indygenatu, a i sześcioro 
dzieci, pochodzących z tego małżeństwa, są prawnie ró
wnież pruskimi podddanymi. Galicyjskie władze oświad
czyły gotowość przyjęcia w swoim obrębie biednego żyda, 
odmówiły jednakże tego dobrodziejstwa dla żony jego i 
dziecir?ako dla obcych poddanych. Pozostaną więc one 
w Ka«.|wicacb, a koszta utrzymania i wychowania mało
letnich dzieci spadną na miasto, które już i bez tego 
specyfiku brnie w długach ogromnych.

Uwagę szerszych kół zajmą może ciekawe bardzo 
szczegóły, tyczące się naturalizacyi w dalekich ztąd 
stronach rosyjsko-polskiego poddanego, utrzymującego się 
w Paczkowie z małego handelku cygar, nazwiskiem 
Samuel Stein. Aby wcześnie się zabezpieczyć przed su
rowym dekretem wydalającym, wystarał się ów Stein o 
naturalizacyą w Gotha już w lipcu roku zeszłego. Wła
dze pruskie, które go tymczasem umieściły na liście wy
dalonych, użaliły się jednakże na to przed książęcem 
ministerstwem w Gotha i celu swego o tyle dopięły, że 
rada miejska miała według rozporządzenia ministeryal- 
nego naturalizacyą tę unieważnić. Na wszelkie uznanie 
zasługuje odważne wystąpienie tamtejszćj rady miejskićj, 
która w obronie nieszczęśliwego wygnańca ministerstwu 
swemu takićj treści dała odprawę, że fakt to nie pocie
szający, kiedy władza książęca tak chętnie przychyla się 
do życzeń drugiego rządu i dekret obywatelstwa, udzie
lony nieposzlakowanemu człowiekowi według wszelkich 
form prawnych, jednym zamachem pióra, bez wysłucha
nia obżałowanego, chce cofnąć. Rezultat był dla Steina 
o tyle pomyślny, iż zezwolono mu wreszcie na dalszy 
pobyt w państwie pruskiem.

W ostatnich dniach odebrała dekreta banicyjne zna
czna liczba obcokrajowców, w Wrocławiu zamie
szkałych, którzy do ostatniśj chwili łudzili się nadzieją,

nie stało, bo pierwszego z nich bronił potężny hrabia 
z Lancastru, drugich cesarz Karol i sam papież Urban! 
Jednego Husa nie miał kto bronić!... Przeciwnie, dali 
mu list żelazny tylko na to, żeby go tu sprowa
dzić podstępnie jak do wilczćj jamy a potćm zdra
dziecko w żelaza zakuć! I gdyby się choć z nim 
obchodzili jak z człowiekiem, ale i to nie! Wszak naj
większy nawet złoczyńca, gdy go przed sąd stawiają, 

| dostaje adwokata, który go broni. Husowi tego odmó
wili! Wszak obżałowanemu wolno zawsze udowadniać, 
czy ludzie, którzy przeciw niemu świadczą, mówią pra
wdę, czy tćż kłamią. Jednemu Husowi tego nie wolno! 
Wszak nawet w dzikich krajach, jeśli kogo mają potę
pić, wpierw mówią mu w oczy, jaka wina na nim ciąży. 
Dopiero tu, w Konstancyi, Sobor postanowił inaczćj są
dzić 1 Ci, którzy powinni głosić miłość i sprawiedli
wość, przesłuchują w tajemnicy świadków potępiających 
mistrza Jana i z góry wyrok układają, a jego samego 
nie wezwali dotąd przed swój majestat, by się mógł 
oczyścić z czynionych mu zarzutów 1 Czyż ludzie ucz
ciwi mogą pochwalić takie postępowanie? To tćż aby 
srom nie spadł na nas wszystkich, my, biedni szlachcice 
czescy, którym król Wacław oddając mistrza Jana w 
opiekę, wyraźnie polecił, byśmy go do Konstancyi od
prowadzili, a potćm nazad do domu przywiedli, sprosi
liśmy tu was, dostojni panowie, rycerze i kapłani, byście 
żałoby naszćj wysłuchawszy, wstawili się wraz z nami 
u Soboru za nieszczęśliwym więźniem! I zaprosiliśmy 
także ciebie, dostojny Gersonie, przyjacielu kardynała 
d’Ailly, wielki kanclerzu sławnego na cały świat uniwer
sytetu paryzkiego, abyś po za Soborem mógł z ust na
szych usłyszeć, jak świątobliwym i czystym jest Jan 
Hus, jak głęboko jego nauka wniknęła w społeczeństwo 
czeskie i jak niesprawiedliwą byłoby rzeczą potępiać 
męża, który chłoszcząc błędy, nie ma nic innego na 
celu, krom reformy kościoła in capite et mem- 
b r i s, a więc właśnie tego, o co stara się także zgro
madzony tu teraz Sobor! Rozważ, sławny kanclerzu,

że w niemieckiem mieście będzie im wolno nadal w spo
koju przebywać.

Zewsząd zaś odzywają się skargi kupców i przemy
słowców miast szlązkich, jak Wrocławia, Zgorzelic, Li- 
gnicy, którzy prawem odwetowem od razu donośnych 
bardzo odbiorców na swe produkta i towary w Króle
stwie i w Galicyi postradali, atoli szczególnie gorzkie 
żale wywodzą mieszkańcy miasteczek Górnego Szlązka, 
nad granicą polską i austryacką położonych, w których 
z powodu wydalać i noweli do praw świeższćj je
szcze daty zupełna stagnacya w obrocie handlowym na
stąpiła.

0 naszych stosnnM laittaftowycl
Od p. Kajetana Buchowskiego z Poma- 

rzanek odbieramy pod powyższym napisem, co na
stępuje :

„Musimy na wstępie odwołać się do artykułu, zamie
szczonego w „Dzienniku Poznańskim“ z dnia 13 lutego 
r. z. nr. 34 i „Kuryera Pozn.“ z. dnia 14 lutego nr. 35 
„Dwa wnioski landszaftowe“, ażeby członkom 
naszego towarzystwa kredytowego dać możność wyrobie
nia sobie sądu prawdziwego o naszych stosunkach land- 
szaftowych i tą sprawą ważną najszersze koła zainte
resować.

Rok upłynął od owego czasu, a położenie nasze pod 
względem ekonomiczno-finansowym nie tylko się nie po
prawiło, lecz owszem, co się zdawało niemożebnem, je
szcze się pogorszyło. Dowodzić tćj prawdy byłoby zby- 
tecznem. Pominę całkiem owo wielkie pytanie ekonomi
czne, obecnie tak gorąco opinią publiczną zajmujące, 
jakoto podwójny system monetarny, monopol okowity, pod
wyższenie ceł ochronnych dotychczasowych i zaprowa
dzenie nowych, które wszystkie bezpośrednio czy pośre
dnio przyczynić się także mają do polepszenia doli tak 
gwałtownie zagrożonego rolnictwa. Chcę bowiem ściśle 
trzymać się zamierzonego celu, ażeby z pominięciem środ
ków prawodawstwa, od nas niezależnego, wykazać mo
żność znalezienia pomocy przez organizacyą naszego wła
snego towarzystwa kredytowego — bez ofiar z jakićjbądź 
strony, którą nam tak wyraźnie pan minister rolnictwa 
już w roku 1884 w izbie poselskićj przy dyskusyi nad 
etatem rolnictwa wskazał.

Potrzebie zniżenia stopy procentowćj od pożyczek 
ziemskich stało się już zadosyć emisyą nowćj seryi 3’/» 
proc, listów zastawnych. Wyszły takowe na świat z po
czątkiem roku bieżącego, w małćj zrazu ilości, bo bio- 
rący je, nie z amatorstwa tylko z potrzeby, obawiali się 
długo niedoboru, z przyczyny zapowiedzianego ich niskie
go kursu.

Obecnie obraca się kurs takowych jak wiadomo 
około 98,50 m. proc. Biorący tę pożyczkę opłaca ciągle 
równo po 41/* proc., z których 3ł/a proc, przeznaczone 
są na prowizye, ł/4 proc, na administracyę, */* proc, na 
amortyzacyę i proc, na fundusz rezerwowy bez wszel
kich innych dopłat lub odciągów. Zamiast więc 54/2°/0, 
które obecnie biorący 4°/0 listy zastawne przez 8 lat 
opłacają, płaci nowa 3J/a°/0 serya ciągle tylko po 4J/2 
proc., a więc P/,io/o mnićj. Czyli ilustrując tę różnicę 
w cyfrach przy pożyczce ziemskićj n. p. 200,000 marek, 
płaci się zamiast 11,000 mk. tylko 8,800 marek, a więc 
rocznie 2,200 mk. mnićj. Ta kwota co rok na prowizyi 
ziemskićj zaoszczędzona, a produktywnie używana, może 
niewątpliwie zagrożoną sytuacyę finansową rolnika w 
przyszłości polepszyć, zmniejszając roczny niedobór 
renty.

Wszakże równocześnie brakowi obrotowego kapitału 
do produkcyi już dzisiaj niezbędnego, jako n agł ćj po
trzebie zaradzić należy. Bez tego bowiem, pomoc zniże
nia stopy procentowćj na przyszłość dla niejednego nie 
na wiele się przyda, bo jćj skutków doczekać się nie 
potrafi.

że pod słońcem chyba nie ma słuszniejszćj sprawy niż 
naszego mistrza, i nie odmawiaj nam swego poparcia!

Przestał Jan z Chlumu i oczy wszystkich padły na 
Gersona. Czy co odpowie, czy dalćj będzie milczał? 
Każdy wiedział, że Gerson był duszą Soboru, że ojcowie 
nie przedsięwzięli nigdy nic ważniejszego, nie zasiągną- 
wszy wpierw jego rady, wielu nawet wierzyło, że gdyby 
ten jeden oświadczył się na korzyść Husa, sprawa nie
szczęśliwego zarazby inaczćj stanęła. Patrzyli tedy, od
dech tamując, i cała izba zamilkła.

Kanclerz siedział tymczasem z głową jak dawnićj 
schyloną i jeszcze myślał. Nakoniec podniósł się, okiem 
spokojnem powiódł dokoła i w te słowa przemówił:

— Rozumiem was, dostojni mężowie, gdy z zapa
łem bronicie najżywotniejszych interesów waszego na
rodu. Ojczyznę kochać i za nią walczyć, to święty obo
wiązek szlachcica i rycerza ! Cenię was także, że z naj- 
wyższem poświęceniem bronicie przyjaciela. Przyjaźń to 
jedna z cnot najpiękniejszych, a kto ją pełni, tego na
zwisko czczone będzie w potomności. Chwaląc was je
dnak jako dzielnych Czechów i zacnych ludzi, nie mogę 
równocześnie pochwalić was także jako synów kościoła 
katolickiego. Nie zrozumiawszy całćj głębi nauk Jana 
Husa, stajecie z zamkniętemi oczyma po jego stronie, i 
ani przeczuwacie, dokądby was one mogły zaprowadzić. 
Pominę z jegd nauk rzeczy drobniejsze, a dotknę tylko 
najważniejszycn. Hus utrzymuje, że cokolwiek nie znaj
duje się w Piśmie świętem, powinno być odrzucone, że 
każdy człowiek może Ewangelią głosić i tłumaczyć. Do 
czego to zmierza? Do wykreślenia z pamięci ludzkićj 
wszystkich bul, rozporządzeń, dogmatów i tysiącznych 
innych jeszcze rzeczy, które powstały po za Pismem 
świętem, za czem musiałoby pójść obalenie papieztwa, 
hierarchii — słowem zagłada całego kościoła! A czy 
ten kościół dla ludzkości nic nie uczynił, żeby go na 
śmierć skazywać? Któż wśród zamętu ustanowił ład, je
żeli nie on ? Kto uspokoił umysły, jeżeli nie on ? Kto 
miliony pogan nauczył wierzyć w Boga jedynego, jeżeli



Dla tego też spodziewać poniekąd godziło się, że 
obok nowćj emisyi ä^o/o listów zastawnych stanie się 
także zadosyć drugiemu wnioskowi komitetu ściślejszego, 
o założenie Banku landszaftowego. Albowiem zniżenie 
rocznćj prowizyi od długów hipotecznych i tani kredyt 
osobisty uzupełniają się wzajemnie, jeżeli pomoc ma być 
w dzisiejszym przesileniu prawdą.

To też ostatni komitet landszaftowy przeważną wię
kszością głosów, bo (12 głosów przeciw 6) uznał nagłą 
potrzebę banku landsz., pomimo stanowiska wręcz prze
ciwnego, jakie p. komisarz rządowy zajmuje od chwili 
pojawienia się tego wniosku.

Osobiście bowiem tak w komisyi jak na plenarnem 
posiedzeniu, starał się ponownie już to możność rento- 
wania się, już to potrzebę podobnćj instytucyi za
przeczać. 2e takie stanowisko p. komisarza rządowego 
przy landszafcie, bezpośrednio na dyrekcyą, a pośrednio 
także w innych kierunkach presyą wywiera, łatwem do 
zrozumienia. Podnieść przytem wypada, że członkowie 
Ziemstwa naszego obydwóch narodowości, z wszystkich 
niemal powiatów, w bardzo poważnój liczbie, wystosowy
wali podania do komitetu o Bank landsz., na kilka ty
godni przed zebraniem się takowego w roku zeszłym, 
które adresowano, jak się godziło, do Dyrekcyi. Wyją
tkowo złożono niektóre także na ręce pana komisarza 
rządowego, który je zwrócił interesentom i równo
cześnie spowodował Dyrekcyą, iż ta wszystkie odnośne 
wnioski również odesłała petentom, po odbytem posie
dzeniu komitetowem, zatrzymawszy je przez kilka tygo
dni w swych biurach; odpowiedź brzmiała, że Dyrekcyą 
nie jest w możności wniosków jćj przesłanych przedłożyć 
komitetowi, ponieważ p. minister podobnego wniosku ze
szłorocznego komitetu nie uwzględnił. Odpowiedź zaś 
takowa p. ministra była: „iż na teraz uchwale komi
tetu nie daje się zadosyćuczynić.“

Podczas dyskusyi na posiedzeniu komitetu p. Ró
żański z Padniewa, członek izby poselskićj w Berlinie, 
zabrał głos, ażeby zawiadomić zebranie, iż posłowie izby 
poselskićj w Berlinie z W. Ks. Poznańskiego obudwóch 
narodowości, na zebraniu wspólnem wybrali komisyą, 
składającą się z pp. hr. Posadowskiego, dr. Szumana, 
Thiedemanna (Babimost) i Stanisława Chłapowskiego, 
dla popierania sprawy banku landszaftowego. Jakkol
wiek rezultatów rzeczywistych z czynności tćj komisyi 
sprawa bankowa bezpośrednio nie odniosła,; z przyczyny 
skończonćj wkrótce legislatury, to wszelako pozostanie 
fakt ten pięknym przykładem posłów z prowincyi naszćj, 
iż pomimo swych różnic narodowościowych i politycznych 
połączyli się, ażeby na polu ekonomicznem podać rękę 
pomocną rolnictwu, najwięcćj u nas osieroconemu — w 
świadomości światłćj, iż powodzenie tego rolnictwa w 
społeczeństwie każdem; cywilizowanćm jest pierwszym 
warunkiem powodzenia powszechnego.

Dla tego tćż mamy nadzieję, że reprezentacya sej
mowa, gdy rozdrażnienia chwilowe ustąpią, poczuwać się 
będzie do obowiązku robienia dalszych kroków w tym 
samym kierunku, w razie potrzeby.

Komitet uchwalił zażalenie wnieść do ministra, lubo 
przewidzieć można było, że w obec hierarchii państwo- 
wćj i elastyczności przepisów landszaftowych, p. komisa
rzowi rządowemu, jako przedstawicielowi najwyższćj 
władzy miejscowćj, przy podobnym konflikcie danem bę
dzie uwzględnienie. Odpowiedź nadeszła w oczekiwanym 
sensie w miesiącu lipcu, zaś co do banku, podobną była 
dawniejszćj, iż w skutek podniesionych przez p. komisa
rza rządowego, łącznie z dyrekcyą ziemstwa obaw (Be
denken) nie jest w możności na teraz przychylić się 
do uchwały komitetu.

Bezpośrednio w związku przedmiotowym z bankiem 
landszaftowym był wniosek tutejszćj kasy zasiłkowćj 
(Provinzial Hilfs-Kasse), wystósowany do sejmu ostatniego 
prowincyalnego, o którym bliższe sprawozdanie jest po
trzebne, już to dla wyjaśnienia rzeczy, już to dla uspra
wiedliwienia się mojego osobistego z zarzutu mi przez 
osobę życzliwą uczynionego, iż przyczyniłem się do nie- 
przyjęcia wniosku tego przez sejm prowincyalny. Bio- 
rąc bowiem jako zastępca z powiatu wągrowieckiego 
udział w sejmie prowincyalnym, miałem zaszczyt być re
ferentem w tćj sprawie i starałem się niewątpliwie, ile 
memi słabemi siłami mógłem, aby ten wniosek nie prze
szedł i to z ręką na sercu, że dobrze czynię.

Otóż wniosek rzeczony (nr. 23 druków sejm.) żądał, 
ażeby kasę posiłkową sejm prowincyalny upoważnił do 
udzielania forszusów na krótki czas biorącym pożyczkę 
ziemską, skoro mają już od dyrekcyi przyznane 
listy zastawne, zanim takowe podnieść zdołają, za wy
stawieniem cesyi hipotecznych, tudzież zastawieniem od- 
powiednićj części odebrać się mających listów zasta
wnych.

Jako motywa podano;
1) że kasa rzeczona miałaby korzyści z wyż

szych prowizyi, ponieważ musi często deponować 
znaczne kapitały w gotowiznie do Banku akcyjnego 
prowincyalnego, od których nizki procent pobiera;

2) że pomoc przez to podawałaby się zarazem szu
kającym kredytu landszaftowego.

nie en? Kto brał w obronę biednych poddanych przeciw 
ich tyranom, jeżeli nie on? Kto uszlachetnił obyczaje, 
kto krzewi oświatę, kto podniósł niewiastę do godności 
człowieczćj, kto plebejuszów, nie mających ani praw, 
ani znaczenia przygarnął do swego łona, jeżeli nie on? 
I tę to instytucyą wspaniałą, która w ciągu czternastu 
wieków, tak wielkich rzeczy dokonała, Jan Huss chciałby 
skazać na zagładę! Czyż taką dążność, a wypływa ona 
niewątpliwie z jego pism, z jego nauki, można nazwać 
reformą ? Nie jest że to raczćj burzenie ? Gdy zaś wszy
stko zburzy, co potem zbuduje ? Chyba nic... A ludz
kość potrzebująca pomocy i pociechy, będziesz mu za to 
wdzięczną? Lecz wierzcie mi, nie z tego jeszcze źródła 
wypływa największe niebezpieczeństwo dla świata. Jego 
trzeba głębiej szukać. Hus utrzymuje, że czy to papież, 
czy król, czy szlachcic, gdy popełni grzech śmiertelny, 
przestaje być papieżem, królem i szlachcicem, i że pod
dani takiego pana, nie powinni go słuchać. Czyż w obec 
takićj zasady może ostać się jakiekolwiek społeczeństwo? 
Jeżeli każdemu, kto według praw boskich i ludzkich ma 
słuchać, pozwolimy roztrząsać czynności tego, kto mu 
ma rozkazywać, to wtedy powstanie chaos, wśród któ
rego świat zginie! Bez ładu i praw nie ma społeczeń
stwa !

— Nasz mistrz chce, by ci, co na czele stoją, byli 
święci! — przerwał namiętnie Wacław z Dubia.

— Świat nie z świętych się składa, jeno z ludzi 
ułomnych a grzesznych, nam zaś, sługom kościoła, od
dał Bóg straż nad światem, nie nad niebem 1 — odpo
wiedział Gerson spokojnie. — Ze mamy liczyć się ze 
słabą naturą ludzką, o tem dowiadujemy się od samego 
Pana naszego, Jezusa Chrystusa. Czyż nie powiedział on, 
że każda władza pochodzi od Boga, i że powinno się oddać 
cesarzowi, co jest cesarskiego ? A powiedział to wtedy, 
gdy imperatorami byli zbrodniarze, mający na sumieniu 
więcćj grzechów śmiertelnych niż włosów na głowie, 
i gdy władza była w rękach samych złoczyńców 1 Mimo 
to, Chrystus Pan nie kazał im wypowiadać posłuszeń
stwa ... Nawet niewolnikom nie pozwolił się buntować!

Z jakiego funduszu kasa zaliczkowa miała te 
forszusa uskuteczniać i za jak wysokim procentem cał
kiem pominięto.

Obadwa powyższe motywa wszakże nie nadawały 
się podług położenia rzeczy do przyjęcia wniosku. Stało 
się zatem, że takowy nie uzyskał większości głosów, 
pomimo, iż wydziałowi IV, który nad nim obradował, 
nie było taj nem, iż pośrednio od p. naczelnego prezesa 
wychodził i w osobie radzcy miejskiego p. Kaatza, 
członka rzeczonego wydziału, znalazł poważnego i wy
mownego obrońcę.

Tak samo stało się na plenarnem sejmowem posie
dzeniu, na którem p. marszałek poprzednio sejm zawia
domił, iż odebrał list od p. naczelnego prezesa, w któ
rym donosi, iż wniosek pochodzi od niego.

Ad I. Pokazało się bowiem z informacyi zasią- 
gniętych przez referenta w banku' akcyjnym prowincyal
nym, iż od roku 1882 do ówczesnćj chwili nader tylko 
małe kwoty i to na krótki czas kasa Posiłkowa do 
Banku prowinc. wnosiła. Wyjątkowo tylko jedyna 
wielka kwota, bo przeszło 300,000 marek dopiero na 
kilka dni przed referatem była tamże deponowaną. K o- 
r z y ś c i zatem dla kasy Zasiłkowćj nie zostały wy
kazane.

Ad II. Co się tyczy zaś pomocy w drugim rzę
dzie wskazanćj dla ziemian, to takowa byłaby zbyt mało 
znaczącą, względnie kosztowną; bo skoro interesent ma 
już przyznaną od dyrekcyi Ziemstwa pożyczkę, to łatwo 
już na takową na krótki czas forszus znajdzie po 5°/0 
i gdzie indzićj, bez cesyi hipoteki i przekazywania listów 
zastawnych (podług statutów pobiera kasa z reguły 5%, 
wyjątkowo 41/2°/0). Prócz tego poczuwałem się także*do 
obowiązku wypowiedzenia głębokiego przeświadczenia, iż 
tylko Bank landszaftowy, urządzony podobnie jak w in
nych prowincyach, może dać rzetelną pomoc członkom 
ziemstwa, a razem i całemu rolnictwu naszemu w obe- 
nem ciężkiem przesileniu. Kasa zaś zasiłkowa nie na- 
daje się w żaden sposób do zastąpienia Banku landsza
ftowego, chociażby nawet i inne czynności bankowe nam 
potrzebne, prócz owej jedynćj, powyżćj wymienionćj, za
łatwić chciała. Pośrednio więc przyjęcie wniosku pod
kopywałoby i oddalało sprawę Banku landszaftowego.— 
Dla tego nieprzyjęcie wniosku kasy zasiłkowćj 
było, zdaniem mojem, wotum zaufania zarazem wyda- 
nem przez sejm prowincyalny na korzyść Banku land
szaftowego.

Niech nam nareszcie wolno będzie ilustrować jeszcze 
potrzebę tćj instytucyi obrazem prawdziwym, zdjętym ze 
świata żywego, na który niedawno patrzeliśmy. Obraz 
ten przedstawia nam ostatni wełniany jarmark w Po
znaniu. Położenie było przed jarmarkiem takie, że 
wełna jako towar cokolwiek tańszą była niż w zeszłym 
roku, bo na poprzednich jarmarkach w Szląsku i indzićj 
niezupełnie zeszłoroczne ceny płacono. Tak samo 
się rzecz miała z cenami nam w domu ofiarowanemi. 
Przypadek zrządził, żę do Poznania nieco więcćj wełny 
zwieziono niż zwyczajnie, bo przeszło 30,000 centnarów. 
Brak pieniędzy z przyczyny naszych ciągłych niedoborów 
był wielki, banki prywatne także już forszuszami ob
ciążone. Kupujący rozpatrzywszy się zrozumieli od razu 
położenie i takowe po mistrzowsku wyzyskali. Wełna 
na jarmarku znajdująca się, tak w komisach, jak obe
cnych producentów, miała po większćj części zakryć pro- 
wizye śto Jańskie, za kilka dni płatne. Zaczęto robić 
ustępstwa zrazu mniejsze, wkrótce większe; — speku
lanci wytrzymali. Popłoch zwiększał się co godzinę, 
i stało się, czego dotąd nie widziano. Pozbywano towar 
europejski na jednym z największych jaimarków, '¿śród 
pozorowo normalnych stosunków, najmnićj o 20 marek 
za centnar za tanio, bo w przecięciu sprzedano ją 
o 30—40 marek niżćj cen zeszłorocznych, kiedy wełna 
najwięcćj tylko o dziesięć marek była tańszą 
w przededniu jeszcze jarmarku. Przez to manko na sa- 
mćj wełnie kieszenie nasze są uboższe bezpośrednio naj
mnićj o s z e ś ć s e t tysięcy marek, prócz strat 
pośrednich ekonomicznych i moralnych nie do oszacowa
nia, które każdy myślący rolnik zrozumie. W na
stęp s t w i e bowiem takiego jarmarku w Poznaniu 
spadła nagle cena wełny w rzeczywistości, i z tćj 
niskićj ceny trudno jćj się dotąd podnosić.

Gdyby już był istniał Bank landsz. w Poznaniu, to 
producenci czując w nim silną rezerwę, iż lombardu- 
jąc ich niesprzedaną wełnę za niski procent zaforszu- 
suje ratę świętojańską, byliby się trzymali, nie dając 
przystępu zwątpieniu i popłochowi, wełna byłaby rozku- 
pioną jak zazwyczaj w największćj części w cenach 
odpowiednich konjunkturom, lubo o wiele mnićj obniżo
nych. Bank zaś, sprzedając małe ilości zostawionćj mu 
przez członków Ziemstwa lombardowanćj wełny, drogą 
licytacyi, w odstępach stosownych, żadnego nie ponosił 
ryzyka — a pośrednio byłby przyczynił się do normal
nego przebiegu jarmarku, przeszkadzając zarazem podo
bnym katastrofom dla rozwoju rolnictwa i pomyślności 
kraju wielce szkodliwym. Bank landszaftowy byłby za
tem bez ofiar, bez wysuwania nawet większych kapita-

Wasz mistrz żąda jednak więcćj niż sam Zbawiciel I
I my, którym Bóg dał pieczę nad światem, nie mamy 
tego potępić? Ależ wszystko, co Jan Huss mówi, zmie
rza niestety nie do poprawienia stosunków, jeno do zu
pełnego wywrotu! Jego nauka to nie forma, to bunt!

Padł piorun. Wszystkich, jak gdyby w izbie, prze
szedł mróz. Oczy zgromadzonych były utkwione w Ger
sona, który stał spokojny, z twarzą wypogodzoną, i ani 
jeden muskuł na nićj mu nie drgnął. Tak wyglądają lu
dzie, którzy tylko to głoszą co tami za prawdę uważają.

Najżarliwsi przyjaciele mistrza Jana byli zmięszani; 
unikali swoich spojrzeń i wzrok ku ziemi spuścili. Cho
ciaż krótkie przemówienie Francuza nie sprowadziło ich 
jeszcze na inną drogę, zawsze zdziałało swoje, gdyż 
w ich umysłach obudziło niepokój. A jeżeli to prawda, 
co Gerson powiedział, jeżeli Hus w żarliwości swojćj 
poszedł za daleko, jeżeli w rzeczy samćj omylił się? Co 
wtedy ?... Serce im się ścisnęło i trwoga coraz większa 
duszę ich ogarniała, bo dla człowieka szlachetnego nie 
ma większćj boleści, jak gdy musi o tem wątpić, co nie
dawno za świętą prawdę poczytywał. Żaden z nich nie 
wiedział co teraz powiedzieć, i zgromadzenie byłoby się 
rozeszło nic nie uradziwszy, gdyby w tćj ciężkićj chwili 
nie był wystąpił Zawisza Czarny. Ten przed Gersonem 
stanąwszy podniósł rękę, i głoem donośnym w te słowa 
przemówił:

— My, rycerze chrześciańscy nie mięszamy się do 
sporów religijnych! Sprawy duchowne należą do Ojca 
świętego i do Ojców kościoła. Niech ci więc rozsądzają 
czy nauka mistrza Husa jest dobra czy grzeszna. My, 
rycerze, broniąc chrześciaństwo od niewiernych, mamy 
tylko obowiązek stać zawsze po stronie biednych i nie
słusznie uciśnionych, mamy prawo żądać od mocnych, 
by słabszych od siebie uważali za bliźnich, powinniśmy 
także przestrzegać, by rycerz, gdy raz da słowe, święcie 
go dotrzymał. Chociaż jestem dworzaninem cesarza i 
szczycę się jego łaską, wołałbym zaraz stracić rycerskie 
moje ostrogi, niż za to go pochwalić, co z mistrzem Hu
sem uczynił. Dał mu glejt, więc słowo rycerskie, a do
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łów, przeszkodził tćj klęsce, zadanćj rolnictwu przez wy
zyskującą je spekulacyą.

Nie potrzeba być finansistą, ani mężem stanu, tylko 
patrzeć przedmiotowo i bezstronnie na stosunki świata 
nas otaczającego, aby oddać słuszność powyższemu zapa
trywaniu.

Zachodzi zatćm do rozwiązania główne pytanie: dla 
czego prowincya najwięcćj rolnicza, najuboższa w pie
niądze, lecz mająca zarazem największe Towarzystwo 
kredytowe, dotąd Banku landszaftowego nie posiada, po
mimo tak przychylnego usposobienia sfer najwyższych 
dla rolnictwa, jak to niedawno nie dwuznacznie p. mi
nister rolnictwa w Berlinie w izbie poselskićj wypowie
dział, że uważa towarzystwa kredytowe przedewszystkiem 
za powołane do wyzwolenia rolnictwa z pod lichwy je 
cisnącćj, i że wszelkie wnioski, w tym celu do władz 
najwyższych zanoszone najchętniejsze znajdą poparcie.

Ażeby odpowiedzieć na to pytanie, wykazać w rze
czywistości stosunki tutaj zachodzące, potrzeba nam się 
cofnąć o lat trzydzieści.

Stare nasze ziemstwov założone w r. 1822 po wy
cieńczeniu kraju wojnami, stało się niewątpliwie dobro
dziejstwem dla W. Ks. Poznańskiego; pomimo że insty- 
tucya zupełnie wtenczas nowa, musiała mieć swe niedo
magania — pomimo lat ciężkich i klęsk ekonomicznych, 
przetrwało swój żywot i program finansowy uczciwie i 
honorowo. Pozostawiło nawet stosunkowo dość znaczne 
oszczędności. Jedynem poniekąd dysonansem była spra
wa swego czasu rozgłośna falsyfikacyi kuponów, przez 
urzędnika kasowego Vettera dokonywana ; wszakże od
kryta wkrótce, nie o wielkie straty towarzystwo przy
prawiła.

Ze względu na zmianę stosunków państwowo-poli- 
tycznych i prądów, które bliżćj rozprowadzać nie tutaj 
miejsce, uważano wszakże za odpowiednie założyć zu
pełnie nowe Towarzystwo kredytowe, z więcćj ograni
czonym samorządem, aniżeli w prywatnych nawet 
zwyczajnych towarzystwach finansowe zadanie mających. 
Dano dyrekcyi predykat królewskićj dykasteryi, a obok 
nadzoru administracyjnego, złożono możność wszelkich 
ulepszeń prawodawstwa wyłącznie w ręce komisarza rzą
dowego, który zwołuje walne zebrania i tylko przed
mioty przez niego na porządku dziennym postawione 
albo przez p. ministra na drodze rekursu, mogą być na 
walnem zebraniu dyskutowane.

Otóż główna przyczyna i źródło smutnych nader 
stosunków, na które patrzymy. W innych bowiem land- 
szaftach komisarz rządowy, dostojnik pośredniczący mię 
dzy towarzystwem a rządem, odczuwa potrzeby ziemian 
i jest zwyczajnie inicyatorem i rzecznikiem ulepszeń i 
zmian, z biegiem czasu niezbędnych. Dzisiaj bowiem 
główną pomocą i dobrodziejstwem dla uciśnionego rol
nictwa mnićj się stają towarzystwa kredytowe, niż wła
śnie z niemi połączone banki, które same są zdolne wy
zwolić rolnictwo z pod pasożytnćj lichwy najlepsze jego 
soki zabierającćj, a w naszćj prowincyi więcćj jeszcze 
niż gdzieindzićj. Odwołujemy się znowu na owe powa
żne a nam ciągle pamiętne słowa p. ministra rolnictwa, 
już poprzednio przytoczone.

Dalecy jesteśmy, ażeby nie przyznawać nowemu To
warzystwu kred, w stosunku do dawnych podobnych in
stytucyi pewnych ulepszeń. Organizm cały jego finanso
wy jest poprawniejszym. Biurowość i finansowość nader 
prawidłowa, daje wszelkie rękojmie niezbędne dla podo
bnćj instytucyi.

Jakoż jćj głównemu autorowi hr. Königsmark, na
łoży się niozawodnie uznanie co do szczerych chęci i 
starań pozostawienia po sobie czegoś dobrego dla na 
szćj prowincyi. Statuta wszakże z roku 1857 nie mogły 
przewidzieć zmiany stosunków na lat 30, a zwłaszcza 
przesilenia wielkiego, które na dzisiejsze rolnictwo 
spadło.

Przedewszystkiem dotychczasowy sposób korzystania 
z amortyzacyi jest anachronizmem, bo zbyt mozolny, u- 
trudniony i kosztowny, a zwłaszcza jeżeli kto — jak 
wielu między nami, ma jeszcze po listach zastawnych 
długi hipoteczne. Odciągi rozmaite, koszta etc., które 
sama landszafta zatrzymuje, czynią blisko 21°/o od tćj 
sumy jaką do ręki dostajemy. Najprostszym, a bardzo 
tanim sposobem odbywa się to uruchomienie funduszu 
amortyzacyjnego pośrednio przez Banki landsz. zupełnie 
inaczćj.

Otóż np. Bank szląski w Wrocławiu otwiera swym 
członkom do wysokości #/10 ich funduszu umorzenia tak 
zwane Conto corrente, po najniższym procencie, 
żądając tylko, jak się rozumie, zrzeczenia się dyspozycyi 
takowym. Operacya ta jest uruchomieniem peryodycznem 
funduszu umorzenia, w połączeniu z otwarciem kredytu 
osobistego. (Verfassung der Schles. Landschaft von Dr. 
v. Görtz. Wrocław 1877 str. 190.)

Taki jest pokrótce obraz przeszłości naszćj land- 
szaftowćj.

Przyczyną dla którćj Banku landszaftowego dotąd 
nie mamy, są pewne obawy p. komisarzą, rządowego we
spół z pojedyńczemi członkami dyrekcyi. Że takowe o- 
bawy są w dobrćj wierze podnoszone, o tem zapewne

puścił, że jego gościa sobór wtrącił do więzienia. On 
powinien umieć go bronić przeciw całemu światu! Nie 
chcę ja przez to jeszcze powiedzieć, iżby mistrz Hus nie 
miał być sądzony. Przeciwnie! Jeźli jego nauka jest 
w rzeczy samćj zła, i dla ludzkości szkodliwa, niech ko
ściół ją potępi i pisma jego każę zniszczyć, ale równo
cześnie niech nie targa się na człowieka czystego, zwła
szcza, że go ochrania słowo cesarskie! My świeccy po
słowie króla polskiego, Władysława, chodzilibyśmy do 
końca życia z piętnem hańby na czole, gdybyśmy głosu 
naszego nie podnieśli w obronie człowieka, który zaufa
wszy słowu pierwszego rycerza chrześciańskiego, przy
szedł w dobrćj wierze, za co w sposób zdradziecki został 
do więzienia wtrącony, teraz zaś ma być zaocznie są
dzony ! My świeccy posłowie, króla polskiego, Włady- 
dysława, protestujemy uroczyście przeciw takiemu postę
powaniu i w imieniu obrażonego sumienia i podeptanćj 
czci rycerskićj pierwsi zażądamy od soboru, by niespra
wiedliwie uwięzionego mistrza Jana Husa puścił na wol 
ność, żeby go sądził jawnie, żeby mu dał obrońcę, i że
by mu do Czech pozwolił wrócić spokojnie nawet w ta
kim razie, gdyby naukę jego musiał potępić! Panowie 
czescy mogą na nas liczyć! Choćby cały świat od nich 
się odwrócił, my, Polacy ,ich nie odstąpim!

Zawisza to powiedziawszy, podał rękę Janowi z 
Chlumu. Ten pochwycił ją z uniesieniem i do ust przy
cisnął. Rycerz rzucił mu się na szyję, i tak braterskim 
uściskiem złączeni stali czas jakiś nie mogąc ze wzrusze
nia słowa przemówić.

Czesi całowali Polaków, wynosząc pod niebiosa ich 
cnoty rycerskie, Polacy pocieszali Czechów, w izbie zro
biło się gwarno, duch pociechy zstąpił na rozpaczających. 
Po krótkićj naradzie stanęło na tem, że Piotr z Mlade- 
nowic, w myśl przemówienia Zawiszy wygotuje pismo do 
soboru, które prócz Czechów podpiszą także świeccy po
słowie króla polskiego.

(Ciąg dalszy nastąpi).

nikt wątpić nie będzie, Wszakże wiemy, że ludzie na
wet najwyższe stanowiska zajmujący, mylić się mogą, b0 
są ludźmi.

Niech nam wolno będzie przypomnieć sprawę niezbyt 
odległą, landszafty chłopskićj. Upatrywano wówczas nie- 
bezpieczeństwo wielkie, upadek całkowity landszafty, w 
razie przyjęcia do nićj chłopów. Pokazało się jak wię. 
kszość przewidywała, że niebezpieczeństwo było uroję- 
niem. P. komisarzowi rządowemu należy się przede- 
wszystkiem uznanie, bo stanął podówczas po stronie wię
kszości. Chłopi płacą i będą płacili swe prowizye re
gularnie, tylko większym posiedzicielom coraz trudnićj,

Wszyscy zaiste jesteśmy jako rolnicy konserwatyi 
wni; lecz jest rodzaj konserwatyzmu chorobliwego, szko
dliwego, jeżeli kiedy to dzisiaj, który przeszkadza jasnemu 
szerokiemu poglądowi na nowe stosunki świata nas 
otaczającego. Wyradza on jednostronność, wstręt i o- 
bawy przed zmianami koniecznemi — w końcu strupie- 
szałość. Ma on poniekąd psychologiczne podobieństwo i 
pokrewieństwo z widzeniami bogaczów, których podobno 
czasem napadają strachy i nocne widziadła sen im od
bierające.

Obawy uzasadnione przeciwko bankowi, nie istnie
ją ; wykazano to już dostatecznie. Wszelkie wywody 
dawniejsze są albo pesymistyczne nadciągane dedykcye, 
albo pozbawione faktycznćj podstawy. Do kategoryi 
ostatnićj należy odwoływanie się tak uporczywe na nie
powodzenie Banku podobnego w Gdańsku, z przyczyny 
braku giełdy tamże, mające dowodzić, iż miasto Poznań 
nie nadaje się również do założenia banku landszafto
wego dla braku giełdy. Cyframi bowiem, na materya- 
łach urzędowych opartemi, wykazało się, że kasa pożycz
kowa landszaftowa w Gdańsku (Westpreussische Dar- 
lehnskasse) wygospodarowała czystego zysku przecięcio- 
wo blisko Mo rocznie, — a więc świetny rezultat 
dla banku, któremu nie wolno szukać wysokich zysków. 
Jakoż logika finansowa, że się tak wyrażę, mówi osta
tecznie, iż skoro inne landszafty mają podobne instytu- 
cye od lat wielu, które wszystkie powodzenia doznają, 
a dla członków Towarzystwa i dla rolnictwa nader są 
zbawienne, toć zaiste nasza prowincya, najwięcćj rolni
cza, gdzie pieniądz droższy niż gdzieindzićj, w czasach 
zwłaszcza jak dzisiejsze, tćm większego powodzenia do
znawać musi, zwłaszcza, że ta sama ręka, t. j. państwo, 
będzie kierownikiem interesów.

Ponieważ opozycya przeciwko bankowi także pod
nosiła dawnićj, iż nasza landszafta nie ma na wyposa
żenie projektowanćj instytucyi odpowiednich funduszów, 
że jakieś opóźnienie amortyzacyi listów zastawnych za
grażałoby, wypada mi jeszcze w końcu płonność tego 
zarzutu wykazać, tem l ardzićj, że lubo bardzo wy
jątkowo, podobne głosy między członkami ziemstwa 
się znalazły.

Przypatrzmy się zatem jeszcze raz tćj sprawie z 
bliska.

Wszystkie banki landszaftowe jakie tylko istnieją, 
mogły ze względu na cały organizm finansowy tych in
stytucyi brać swój kapitał nakładowy tylko z oszczę
dności administracyjnćj, pod jakąkolwiek nazwą, do 
jakichbądź kosztów, czy tak zwanych funduszów w 
buchhalteryi zapisywanych. Czy się te oszczędności 
nazywają „funduszem właściwym“ czy inaczćj, jest 
co do istoty rzeczy zupełnie obojętnem. Jeżeli wolno 
jest landszaftom użyć kilkakroć sto tysięcy marek na 
zakupno gruntu, nowe budowle, urządzania gmachów, 
nawet na tak zwany komfort takowych, i t. p., musi 
jćj tćż być wolno użyć tych pieniędzy produkty
wni e na cele ogólne finansowe, dla dobra stowarzyszo
nych bezpośrednio, a pośrednio i wierzycieli, tym więcćj, 
jeżeli się to dzieje tylko pożyczonym sposobem. 
Przeciwne zapatrywania są dedukcyami nie prawni- 
czemi lecz nadciąganemi, mającemi swe źródło w prze
ciwieństwie dla Banku.

W Berlinie istniejąca kasa pożyczkowa wyposażo
ną została w części z funduszu właściwego, w części z 
dodatków do funduszu amortyzacyjnego (Aus den dispo
niblen Mitteln der Amortisation-Zuschussfonds), 23 od
nośnego statutu. Nie zmienia przytem bynajmnićj po
łożenia rzeczy, czyli w mowie zostające oszczędności już 
są brane od początku do konta, czyli funduszu osobnego, 
lub tćż z kilku przyszłych lat będą na ten cel użyte — 
czyli raczćj forszusowaue. j |

Ze stanowiska prawności i słuszności zachodzi tylko 
pytanie, czy interesa trzecich osób, t. j. posiedzicieli 
listów zastawnych nie doznają ztąd pokrzywdzenia. Od
powiedź każdegó przedmiotowo na rzecz się zapatrują
cego musi być: „nie“. Bo skoro wszędzie banki podo
bne zarabiają przewyżkami do funduszu amortyzacyjnego 
płynącemi, umorzenie poniekąd przyspieszają, to 
u nas to samo dziać się musi, bo stosunki nasze miej
scowe jeszcze większe korzyści dla Banku landszafto
wego zapowiadają, niż gdzieindzićj, gdzie pieniądze są 
tańsze.

W końcu eo do wyposażenia Banku ladsz. jeszcze 
nadmieniamy. Nadaje się do takowego

I Znana kwota 610,000 marek pochowana obecnie 
bez wszelkićj produkcyjnćj cyrkulacyi we funduszu tak 
zwanym „wzmocnionćj rezerwy“ (Reserwe-Verstärckungs- 
fonds).

II. Wpływy nadzwyczajne, jakkolwiek nie
wielkie, które landszafta ściąga, a które nie są przezna
czone podług § 34 statutów (cfr. § 13 nr. 4) dla fundu
szu rezerwowego.

III. Pożyczka zaciągnąć się tymczasem mająca 
z przewyżek wspólnego funduszu administracyjnego. 
Gdyby zaś powodów jakichbądź nie chciano tego uczy
nić, natenczas polecałoby się tymczasowo zaciągnąć po
życzkę z prowincyalnćj kasy zasiłkowćj, którćj podług 
IV dodatku do statutów z dnia 2 grudnia 1874, § 13, 
alinea g, wolno pożyczać swych funduszów do wyposa
żenia założyć się mających instytutów ziemsko-kredyto- 
wych, skoro zatwierdzenie rządowe uzyskają. Stopa pro
centowa z 5°/0 na 4* 1/s°/o zniżoną być może, a ewent. 
zmienienie, a więc i zniżenie stopy procentowćj 
dyrekcyi jest dozwolonem (§ 10 ibid.).

Co się zaś tyczy zarzutu także już podnoszonego, 
że dzierzycielom większych majątków dla tego krzywda 
by się stała, że stosunkowo większe kwoty z oszczędno
ści nagromadzonych wnosili, a korzystać z dobrodziej
stwa Banku landsz. nie potrzebują, to odpowiedź tutaj 
łatwa, że w stosunkach w jakich żyjemy, w ciągu dłu- 
gićj seryi lat przyszłych przyjść może i dla wielkich ma
jątków położenie, w którem pomocy bankowćj także 
gwałtownie potrzebować będą, bo niestety patrzymy nie
kiedy i na podobne wypadki. W końcu twierdzimy, że 
dzierżyciele większych majątków familijnych wolni są 
z reguły od poglądów małodusznych tego rodzaju, byleby 
mieli przekonanie, że większości swych współziemian 
dobrze się przysłużą.

Z tego wszystkiego, co się powyżćj powiedziało, wy
nika, że sprawa Banku landsz. jest tylko kwestyą czasu — 
przeszkody wszelkie wytrwałością się usuwają, systemy 
się zmieniają i ludzie ustępują. Jest bowiem rzeczą nie
wątpliwą, że tylko nasz własny Bank landszaftowy o To
warzystwo nasze krćdytowe, największe w pań' 
stwie pruskiem,się opierający, wszelkie operacye



nrzy wydobywaniu funduszu amortyzacyjnego, przy bra- 
niu pożyczek tak nowych jak dodatkowych tanio i prędko 
’’jbierający, udzielający zarazem taniego kredytu 
osobistego swym członkom obok wszelkich innych ułat
wień bez ryzyka przedsiębrać się dających, może stać 
¡o rolnictwu tą pomocą, którćj już dzisiaj tak gwałto

wnie potrzebuje. Wszystkie też organa najpoważniejsze 
opinii publicznćj wypowiedziały tę potrzebę. Poprze- 
j n j o uczyniła to reprezentacya naszćj prowincyi w izbie 
ooselskićj w upłynionćj kadencyi, wybierając ad hoc ko- 
wiJsyą, tudzież sejm nasz ostatni prowineyalny uchwałą, 
nie przyjmującą wniosku kasy zasiłkowćj, jak się powy- 

nadmieniło, bezpośrednio zaś wypowiedziała tę po
trzebę jedyna reprezentacya Towarzystwa kredytowego, 
z wolnych wyborów wyszła, to jest: komitet ściślejszy, 
przez uchwałę swą zeszłoroczną, łącznie ze zbiorowymi
Uycyami obudwóch narodowości z wszystkich niemal miary. Przybytek ze wszystkich zachodnich prowincyi 
powiatów. Jesteśmy zatem pełni otuchy, że komitet ' wsnhndniełi wrnnsił nń ™Vi, i A7i Hn 1880 dusz 

końcu marca zebrać się mający jako przedstawiciel
z prawa i słuszności interesów większości swych moco
dawców, poczuwać się będzie do obowiązku uchwałę ze- 
szioroczną powtórzyć. W takim zaś razie wątpić nie 
można, że p. komisarz rządowy także się skłoni do zła-
godzenia swego stanowiska dotychczasowego na korzyść wschodnie prowineye 333,000 osób. Jeżeli tak się dzieje, rym uwagom, które tu przea kilku an 
życzeń ogółu. W takim razie upadną same i siebie nie- I zkąd możecie wnosić, że to tylko wyłącznie wśród Po- I Hobrecht ze względu na Górny ^ziązK-życzeń „ .
wątpliwie wszelkie mniemane trudności funduszowe 
w obec usposobienia przychylnego sfer decydujćcych dla 
uciśnionego rolnictwa.

Pomarzanki, w lutym 1886 r.
Kajetan Buchowski.“

laków się pojawia? Ma się rozumieć, że z potrzeb na
turalnych w opróżnione miejsca wkraczają Polacy, lecz 
to szczególne, że Polak ile możności trzyma się miejsca, 
gdzie język jego brzmi. Niemiec z większą łatwością 
wędruje.

Polacy nie winni temu wychodztwu, lecz stosunki 
kulturne, które sprawiły, że ludność niemiecka nie ma 
zamiłowania do swych siedzib. Stoimy bezwątpienia wo
bec zjawiska, które nie da się objaśnić polską agitacyą 
i przez jednostronne środki nie da się usunąć, lecz jest 
to zjawisko, które nasuwa, że we wschodnich prowin- 

Podajemy dziś mowę posła dr. H a e n e 1 a jaką I cyach brak było kultury. A zatem powiadam, że środki, 
wypowiedział na posiedzeniu wtorkowem izby deputowa- i których użyć trzeba, nie trafią do celu, jeżeli je rząd 
nych sejmu pruskiego przy obradach nad projektem do jednostronnie tylko przeciw Polakom zaostrzy. Musicie* 1 1 '  •___ I lr Am 1 » 4-„ mi /-»nrylyr, -rt nnm HłOO rł n 1 f* M

Mowa posła dr. Haenela.

prawa kolonizacyjnego,
Mowa ta brzmi:
Ostatnia mowa nie przyczyniła się wcale do wyja

śnienia i uzasadnienia projektu. Jeśli preopinant mówi, 
że Polacy są dla tego katolikami, że spodziewają się po 
kościele katolickim restytucyi swój ojczyzny, to mu wręcz 
nie wierzę. Na takie rozporządzenia potrzebaby rozle
głego materyału statystycznego i niezbitych dowodów 
szerzenia się żywiołu i języka polskiego, potrzebaby ści- 
ślejszćj statystyki podziału własności gruntowćj. Brak 
tego materyału czyni niepodobnym sąd o projekcie.

Że projekt jest antykonstytucyjnym, na to się pe
wnie wszyscy zgodzą. Jakież to rzuca światło na rząd? 
Jeśli projekt ten leży w interesie narodowym, czemuż go 
nam nie przedłożono w kształcie odpowiednim duchowi 
konstytucyi? Dowodzi to, że go wygotowano z gorącz
kowym pospiechem i uprzedzeniem. Poprawicie go, ale 
uczynicie to jedynie dla tego, że tak wam postąpić 
należy.

Panowie Windthorst i Schorlemer udowodnili, że 
nic nie zabezpiecza nas od użycia funduszu w celach 
protestanckich. Rząd nie taił się z tćm, że gnębić bę
dzie postępowców, gdzie tylko mu się do tego nadarzy 
pora i sposobność. Nie dziwcie się przeto, że posądza
my rząd, iż tych pieniędzy użyje do podźwignięcia kon 
serwatyzmu i partyi pośrednićj. Czyż podobna, aby 
mniejszość, do którćj się rząd odzywał z takiemi po
gróżkami, miała mu przyznać takie kwoty pod warun
kiem kontroli? Chybabyśmy sami na siebie podpisali 
wyrok śmierci.

Projekta niniejsze zmierzają do wytworzenia cią
głego stanu wojennego w prowincyach wschodnich. Cała 
ludność polska będzie ją uważała za otwarte wypo
wiedzenie wojny.

Rozporządzenia te są wypływem jawnćj nieprzyjaźni 
przeciw Polakom. Nie są to rozporządzenia pokojowe, 
asymilacyjne, germanizacyjne, lecz rozporządzenia ob
ostrzające kontrast. Nie myślcie, że Polaków uważam 
za niewinne baranki, nie mącące nikomu wody. Wiem, 
że agitują przeciw Niemcom; nie potrzebuję zaręczać, 
że wszelkie tendeneye przywrócenia Polski i oderwania 
ziem polskich od Niemiec uważałbym za zdradę stanu. 
Ale te tendeneye nam obecnie nie grożą. Za niebez
pieczny uchodzi separatyzm; ale proklamacye królów i 
stypulacye kongresu wiedeńskiego zapewniły Polakom pe
wien rodzaj odrębnego stanowiska.

Początkowa polityka Prus była w tćj mierze wiele 
względniejszą. Ks. Bismarck oświadczył, że wszystkie 
te obietnice nie warte złamanego szeląga. W rezultacie 
ma słnszność, usunął je bowiem rozwój konstytucyjny 
Prus i Niemiec. Przybrały one inną formę. Królowie 
pruscy nie mogą tych obietnic dotrzymać ; nie dla tego, 
iżby nie chcieli lub owe słowa lekceważyli, lecz że kon
stytucyjny rozwój państwa na to nie zezwala.

Polacy zamienili to prawo, aby na równśj z nami 
stopie i z nimi się obchodzono, i wedle własnego zapa
trywania nie źle na tćm wyszli, doszli do posiadania 
krajów cywilizowanych, wolności politycznćj, która ich 
własną narodowość więcćj może wzmocniła, aniżeliby tego 
kiedykolwiek polski rozwój polityczny dokonał. A je
żeli tak się stało, tedy z drugićj strony ja utrzymuję, 
że nie jesteśmy wcale w tćm położeniu, aby polską lu
dność wypierać z przynależnych jćj praw konstytucyj
nych, Wniesione tutaj środki uważam za przeciwne 
konstytucyi ' (Bardzo słusznie!)
a praw konstytucyjnych nie powinniśmy naginać. Jeżeli 
^dzimy, że te prawa konstytucyjne nie dadzą się pogo
dzić z trwałością państwa, natenczas trzeba mieć od
wagę znieść konstytucyą i powiedzieć, że polskich oby
wateli państwa w pewnych razach wyjmujemy z pod 
Prawa.

Kto z was się na to odważy ? Ja powiadam, że 
nikt. Jeżeli nie odważycie się powiedzieć tego otwarcie, 
n>e starajcie się o to krętemi ścieżkami.

(Wielka prawda!)
Jakie środki, noszące w sobie zaród zepsucia, nie dojdą tek rzeczy stoją, że panowanie biurokracyi i wielkich 
Di§dy do pełnego rozkwitu. Mówiono tutaj o germani- posiadłości odstraszyć musi kolonistów od przybycia 
tewaniu. Jest to nadzwyczaj dwuznaczne słowo. Ta tam. Rezultat moich spostrzeżeń jest teki: Wniosek 
germanizacya jest w istocie rzeczy próba doprowadzenia ten nie jest obmyślany, ani właściwie rozważony, jest on 
?° wytępienia polonizmu. Tego rodzaju germanizacya I co najwięcćj od samego początku politycznie zaostazony. 
jest w obecnym stenie naszćj kultury — nie mówię | Takie wnioski po wszystkie czasy chybiały celu.
0 tesyjskićj kulturze

(Wesołość.)
" niedozwoloną

(Bardzo słusznie!)
’ powinniśmy nawet takiemi środkami wzbudzić po- 
oru, że takie mamy zamiary.

, Jedyną rzeczą, która jest możebną wedle stopnia 
?’dtury ta próba, aby Polaków asymilować, udowodnić

ŻA to lrtZmTok 1OCłoÓmV W ctoniP

^dXmyćwAktehtu^oj^UbSte kłącze-1 Sprawa polska w sejmie pruskim. I =°syi’ do kt^ćj j'uż p°przed^ °dd*n°wniosek-
mvm na złebv wyszło. I ■ i i • I ...z nami im samym na złeby wyszło.

: Jeżeli nie w taki nowszechnv^soosób^zadanie germaniza- I Na onegdajszem posiedzeniu izby deputowanych I Następnie przychodzi pod obrady minio opozycyi 
! W pojmować będziemy, wszystkie te środki spełzną na sejmu pruskiego przy obradach nad projektem do prawa posła Kan taka, aby obrady odroczyć do dnia nastę- 
|¡ B>czem. í y> J I zmu(jzeniu szkólnćm, zabrał głos poseł Szmula i pnego projekt do prawa o szczepieniu ospy

Czy sądzicie, ie sposób, w jaki teraz to stano- | powiedział: 1 głos Poseł Schorlemer-Alst:
Zabiera

wicie zaciemniacie, jest pruskiem? Wskazujecie ciągle 
na Flottwella. Miał on system germanizowania, jaki ja 
wykazałem. Czytajcie tylko jego pamiętnik, który do
łączył do sprawozdania danego królowi. Nas odstręcza 
jeszcze jedno główne wyobrażenie od tych wniosków. 
Wszystkie one wychodzą z tego przypuszczenia, że ży
wioł polski w ostatnich czasach doszedł do jakićjś prze
wagi, i że żywioł niemiecki z prowincyi wschodnich zo
stał wyparty. We wszystkich waszych mowach, we wszy
stkich motywach, które wyszły od stołu rządowego a 
mianowicie od ks Bismarcka, jest ta myśl przewodnia, 
jeżeli to są prawdziwe fakta, wtenczas spełnieniu tych 
faktów winna tylko złośliwość Polaków, że agitacya pol
ska sprowadziła tę niekorzystną dla nas sytuacyą.

Od niejakiego czasu posuwanie się ludności z Wscho
du na Zachód rzeczywiście przybiera zastraszające roz-

do wschodnich wynosił od roku 1871 do 1880 dusz 
3046, odwrotnie z wschodnich do zachodnich okolic nie
mieckich nie mnićj jak 185,073 osób. Wychodźców z 
wschodnich prowincyi za granicę państwa w przeciągu 
tego samego czasu było 151,138 osób, tak, że w prze
ciągu wyżćj wymienionych lat dziewięciu opuściło cztery

Projekt ten zmierzado uregulowania w prowincyi 
pruskićj stosunków dotyczących zaniedbania szkoły. Po
dług obecnie istniejących przepisów na Górnym Szlązku 
nie podlegają karze za zaniedbanie szkoły rodzice, któ
rych dzieci nie zmadziły więcćj jak tydzień, tj. pięć 
dni. Przy mniejszych zmudzeniach wystarczy 'podanie 
powodu.

Niniejszy projekt jest widocznie przy zielonym sto
liku spisany, bez wszelkićj znajomości stosunków górno
szlązkich. Wsie na Górnym Szlązku nie są skoncen
trowane, nieraz są one bardzo daleko oddalone, a drogi 
często nieprzebyte.

Jakżeż w obec tego można wcześnie uniewinnić 
dziecko, nie mogące przyjść do szkoły? Dla tego tćż 
bardzo często pojawiają się tam mandaty karne, rodzice 
muszą płacić 50 fen., a jeżeli dziecko dwa dni zmudziło, 
1 markę. Jest to wielka suma dla ubogich ludzi na 
Górnym Szlązku, żyjących kapustą z perkami. Czy to 
nie jest srogością? Kary bywają tam bardzo surowo 
ściągane, a po wydaniu niniejszego prawa będzie jeszcze 
gorzćj; dla tego tćż przeciw temu prawu głosować bę
dziemy. .

Widzę się zniewolonym zwrócić się przeciw niektó- 
które tu przed kilku dniami zrobił poseł 

Zaprzeczył on,

użyć ogólnych środków, któreby mieszkańcom wschodnich 
prowincyi uczyniły ich miejsca rodzinne cenniejszemi 
i milszemi.

Trzeba zaprowadzić w tych prowincyach podnioślej- 
szą kulturę, ci ludzie nie wynosiliby się, gdyby się nie 
spodziewali, że na Zachodzie przyjemniejszą znajdą egzy- 
stencyą. A zatem tylko wtedy, gdy w owych wscho
dnich prowincyach utworzycie warunki ekonomiczne i 
kulturne dogodniejsze, wtenczas możecie zapobiedz temu 
prądowi, jaki faktycznie istnieje, i tylko z takiego sta
nowiska da się tak zwana kwestya polska rozwiązać. 
Jeżeli się tedy na tę sprawę tak zapatruję, nie możecie 
żądać, abym się zgodził na ustawę, dotyczącą lekarzy 
szczepiących ospę.

(Wesołość!)
Ta ustawa ma w sobie pewien rodzaj śmieszności 

(Wielka prawda!)
i dowodzi, z jakiem brakiem zastanowienia przygotowu- 
się ustawy. Chociażby nawet lekarze szczepiący ospę 
szerzyli agitacyą polską, to przynajmnićj trzeba było te 
kroki jako powszechne upozorować. Co zaś do wniosku 
dotyczącego kwestyi naukowych, to wiecie panowie z na- 
szćj rezolucyi w sprawie wydalania, że właśnie do tćj 
kwestyi główną przywięzujemy wartość, i przy tem po- 
zostaje, że to jest najpierwsza i najważniejsza sprawa. 
Nawet od stołu rządowego wskazano na niedostateczne 
urządzenie szkół w Poznańskiem i Prusach Zachodnich. 
Wiemy o tem, że przedewszystkiem dozór nad szkołami 
w tych dzielnicach jest zaniedbany i tutaj oczekiwaliśmy 
wkroczenia rządu.

Jeżeli teraz lub późnićj objawi rząd w obec nas swe 
żądanie celem popierania wniosków o fundusze szkolne, 
któreby państwu udzieliły nadzwyczajnych środków, aqy 
podnieść szkoły ludowe i seminarya, aby umożebnić wię
ksze budowle szkół, przedewszystkiem, aby uregulować 
ogólny nadzór na szkołami, to oświadczam tutaj, że wte
dy bezwarunkowo popierać będziemy rząd, i czujemy się 
do tego poparcia zobowiązani. Należy to do pewnego 
rodzaju fortelu, aby wzbudzić tutaj inne wrażenie, że 
przy tych chwilowo tylko przeciw Polakom wymierzo
nych środkach, co innego jeszcze miano na celu, aby o- 
graniczyć życie komunalne kosztem biurokracyi. Z ja
kiegokolwiek stanowiska na ten wniosek zapatrywać się 
będziemy, przyznać musimy, że ta ustawa jest najgor
szym środkiem do podniesienia niemieckićj kultury. 
Wniosek ten od samego początku jest chybiony; jeżeli 
jeszcze dalszych wniosków mamy się spodziewać, zoba
czymy nasamprzód musimy obecnie przedłożone stanowcze 
potępić.

Co się zaś tyczy kwestyi kolonizacyi, to rozumiemy 
dziś i nie ulega najmniejszćj wątpliwości, nawet po pra
wicy tćj izby, że jest to polityka obliczona na to, aby 
ograniczyć wielkie posiadłości a na ich miejscu osadzić 
średnich i mniejszych chłopów. Dobra agraryjna poli
tyka powinna dążyć do zdjęcia pęt z wielkich posiadło
ści, aby swobodnie nimi rozrządzać. Jeżeli to rozumie
cie pod wewnętrzną kolonizacyą, to z naszćj strony nie 
doznacie żadnego oporu.

Atoli jeżeli tćj tendencyi hołdujecie, która jest zgo
dna z duchem naszćj konstytucyi, czy to jest identyczne 
z tem, abyście dla wewnętrznćj kolonizacyi monopol za
prowadzili ? Państwo w ogóle nie może podobnćj kolo
nizacyi brać w swe ręce i własnemi siłami jćj przepro
wadzić.

Nie sądzę, aby takie z prywatnćj pomocy urządze
nie wydało dobre owoce. Na pierwszem miejscu potrze
ba się zwrócić do zasad konstytncyi w jćj pierwotnem 
znaczeniu. Wiecie, MPanowie, że zawierała ona począ
tkowo rozluźnienia wielkich posiadłości, a my uważamy 
za pierwszy obowiązek państwa pod tym względem, aby 
cofnęło uczynione w czasie reakcyi określenie. Tylko 
przez to osięgniemy możność utworzenia małych chłop
skich posiadłości

Czy sądzicie, że kolonizacya jest możebną bez wzglę
du na komunalne stosunki ? W istocie w Poznańskiem

Jestem mocno przekonany, że ani lat dziesiątek nie 
upłynie, a uznacie, że to prawodawstwo było nie tylko 
bezowocne, ale nadto zaostrzyło przeciwieństwo i Niem
ców o straty przyprawiło.

(Brawo na lewicy. Sykanie po prawicy.)

Przy wniesieniu tego prawa potrząsano ogólnie głową. 
(Wesołość.)

Nie spodziewajcie się, panowie, abym ten projekt 
wyszydzał, ja go bardzo poważnie rozbierać będę, a to 
niezawodnie ten sam skutek odniesie.

(Wesołość.)
Cały ten projekt wraz z jego motywami jest bardzo 

niejasny. Zmierza on do tego, aby lekarzy niemieckich 
przez renumeracye za szczepienie ospy do polskich spro
wadzić prowincyi. A czyż można rodziców zmusić, aby 
dzieci swoje u Niemców szczepić kazali? Czyż po wyda
niu tego prawa tym więcćj nie będą szukać polskich le
karzy ? Czyż można przypuszczać, aby te renumeracye 
zwabiły lekarzy niemieckich; bez prywatnćj klienteli nie 
mogliby oni istnieć, a tćj przy wzmagającćj się zaciekłości 
jćj nie pozyskają. Nie rozumiem też tego, jak szczepienie 
ospy może służyć dążnościom polonizacyjnym. Przecież 
lymfa będzie od krów;

(Wesołość.)
toć już trzeba było taki przepis ustanowić: „lymfę tylko 
od krów niemieckich brać należy.“

(Wielka wesołość.)
Dążnością jedyną tego projektu jest to, czego się 

otwarcie wypowiedzieć nie chce, tj., aby lekarzy Polaków 
wysadzić z ich zakresów działania i aby ich, ile możno
ści, zmusić, żeby się za granicę wynieśli.

Należałoby się raczćj o to postarać, aby lekarze 
zawsze mieli zdrową lymfę, a przez to pomogłoby się 
więcćj tćj ludności, o którćj tu mowa, aniżeli przez tego 
rodzaju projekta.

(Oklaski.)
Minister wyznań dr. Gossler: Podstawa, na którćj 

prawo to oparte, jese czysto przedmiotową, a nie nie
miecką, jest ona zarazem wielkićj doniosłości. Prusy 
bardzo zbłądziły w roku 1875, wypuszczając z ręki 
prawo ustanawiania lekarzy wakcynacyjnych. Godzę się 
z posłem Schorlemerem, że lymfa zdrowa być powinna. 
Lekarz wakcynacyjny powinien atoli nadto znać miejsco
we stosunki sanitarne, i w tym względzie winien znosić 
się z władzami policyjneroi. Projekt niniejszy opiera się 
także na politycznych warunkach i na tem doświadczeniu, 
że w powiatach, będących pod wpływem polskim z da
wien dawna sterano się odbierać lekarzom Niemcom 
szczepienie, a powierzać je Polakom. Tak działo się w 
powiecie kościańskim, śremskim, gnieźnieńskim i t. p. 
Wykazałem już, że agitacya polska stara się głównie o 
pozyskanie stanu średniego. Głównymi reprezentantami 
tego stanu są lekarze i adwokaci, i o ich to umieszcze
nie po małych miastach usilne są zabiegi. Lekarze też 
i adwokaci głównie agitują: są oni prezesami stowarzy
szeń oświaty ludowćj, członkami towarzystwa kształcą
cego młodzież i t. p. Wstępują oni też do reprezenta- 
cyi miejskićj. Mógłbym panom wymienić miasta w Pru
sach Zachodnich, które tańczą podług piszczałki zago
rzałego polskiego adwokata. To są rzeczy, których 
lekceważyć nie należy. Mam przed sobą odezwy z 
Dziennika Poznańskiego i z innych gazet, nawołujące 
lekarzy Polaków', aby w kaźdem mieście osiadali; 
praktykę lekarzy niemieckich podkopuje się systematy
cznie. Wiemy także o tem, że wszędzie poumieszczano 
stypendyatów, którzy są zobowiązani pracować w kie
runku narodowo polskim.

(To nie prawda! na ławach polskich.)
Jest obowiązkiem rządu występować przeciwko ta- 

kićj agitacyi i starać się o to, aby lekarze Polacy nie 
byli okryci urzędowym nymbusem, a środków do tego 
ma rząd prawo żądać od kraju.

(Oklaski na prawicy.)
Po tem przemówieniu odroczono dalsźe obrady do 

piątku godziny 11.

jakoby język Górnoszlązaków był dyalektem języka poi 
skiego, przez co udowodnił, że sprawy tćj nie zna. 
Twierdził on, że Górnoszlązacy nie mają żadnćj litera
tury. A czyż to nie zna poseł Rogera zbioru pieśni 
ludowych górnoszlązkich? Powiedział nadto poseł, że 
od lat czterdziestu język niemiecki żadnych tam postę
pów nie zrobił. Ale to , sprzeciwia się rzeczywistości. 
Przy pomocy kolei żelaznych, stowarzyszeń wojskowych 
i urzędników Niemców coraz bardzićj szerzy się niem
czyzna.

Poseł Hobrecht zarzuca tamtejszemu duchowieństwu 
popieranie polonizmu. A czyż to nie zna on niedawno 
temu ogłoszonćj „Historyi biskupstwa wrocławskiego?“
Z tćj książki dowiedziałby się, co tćż przyzna pan mi
nister, że duchowieństwo górnoszlązkie jest najlojalniej- 
szem, jak sobie życzyć więcćj nie potrzeba. Faktem jest, 
że język niemiecki na Górnym Szlązku, a mianowicie w 
miastach, znaczne robi postępy. W mojćj własnćj familii 
mówiono przed stu laty po polsku, a dziś językiem fa
milijnym jest język niemiecki.

Po wsiach nie zrobił język niemiecki takich postę
pów, a w tem wina naszego systemu szkolnego. Dawnićj 
wszyscy tamtejsi nauczyciele znali język polski, teraz 
przychodzą tem tylko nauczyciele, nie umiejący po pol
sku. Skutek tego jest taki, że dzieci niczego się nie 
nauczą, znają mechanicznie na pamięć nieco z niemie
ckiego, i tak zostają czystymi idyotami.

(Zaprzeczenie z prawicy.)
Niektórzy z panów na prawicy kręcą głowami, 

(Wesołość.)
ale takie stosunki są na Górnym Szlązku, i cóż więc 
dziwnego, że znika coraz bardzićj na Górnym Szlązku 
szacunek dla władz. To produkt walki kulturnćj i dzi
siejszego systemu.

Aby panów przekonać jak bardzo znika tam szacu
nek dla właoz, przeczytam panom koniec przemówienia, 
które miałem przeszłego roku na wiecu w Gliwicach. 
(Marszałek Heeremann uprasza mówcę, aby nie odstępo

wał od rzeczy.)
Po tem wezwaniu pana marszałka oświadczam tylko 

tyle, że przepis pozwalający nie karać za żmudę do pię
ciu dni, nie jest zbyt wielką pobłażliwością; projekt ni
niejszy, jako prawo, byłby złem, dla tego tćż przeciwko 
temu prawu głosować będziemy.

Hr. Schwerin-Putzar ubolewa, że pro
jekt wywołuje tak namiętną dyskusyą. Nie chodzi w 
nim przecież o wielkie, zasadnicze przeciwieństwa, jeno 
po prostu o środki, które mają rodziców zmusić do re
gularnego posełania dzieci do szkoły.

Poseł S p a h n oświadcza na podstawie^znajomości 
stosunków na Górnym Szląsku, że obowięzujące dotąd 
przepisy, są zupełnie wystarczające. Jakież będzie miał 
jeszcze znaczenie samorząd gminy, jeżeli mu odbierzemy 
jogo atrybucye? Dzieci często chodzić muszą do szkoły 
l(J kilometrów drogi; wzgląd ten powinien przecież u- 
niewinić rodziców. W końcu oświadcza się mówca za 
odesłaniem projektu do komisyi.

P. Schenckendorff poleca projekt i na
prawę dróg, aby dzieci i w czasie niepogody mogły cho
dzić regularnie do szkoły.

P. D i r i c h 1 e t nie pojmuje, jak można było 
przenosić kwestyą polską do Prus Wschodnich, gdzie 
nie ma niebezpieczeństwa polonizacyi. Drakońskie pra
wa policyjne nie pomogą do regularnego odwiedzania 
szkoły, jeżeli klimat i złe drogi staną na przeszkodzie.

Minister oświecenia p. Gossler ubolewa, że preo
pinant szukał motywów do projektu tam, gdzie ich wła
śnie nie ma. Trudno osięgnąć cele jakie tu ze wszyst
kich stron stawiano. Jedynie regularne odwiedzanie 
szkoły może działać korzystnie. W roku 1883, kiedy- 
śmy to nad tą kwestyą obradowali, przekonaliśmy się, 
że dotychczasowe przepisy nie wystarczają, i że trzeba 
wystarać się o środki energiczniejsze, aby dzieci regular- 
nićj do szkoły chodziły. O polonizacyi Litwy nigdy mo
wy nie było; wczoraj ubolewałem tylko nad tćm, że pol
ska agitacya narodowa wniosła zaniepokojenie do Litwy, 
nie aby ją spolszczyć, ale ażeby powiększyć niezado
wolenie.

JPolskiemi gazetami udowodniłem panom, jak to na
wet Walonów i Północno-Szlezwiczan odsyłano do Pola
ków, aby za ich pomocą cele swe specyalne osięgnąć 
mogli. Prusy Wschodnie wciągnięto do tego projektu 
nietylko dla tego, że kara za zaniedbanie szkoły na 
4 fenygi dziennie jest tem oznaczona, ale nadto z po
wodu rozwlekłej dotychczasowćj procedury, od czasu jak 
kary te przez sądy ściągać trzeba.

Jeżeli szkoła jest instytucyą pożyteczną, to trzeba 
także starać się o to, aby dzieci do nićj chodziły. Nadmie
niam także, że żaden rozsądny człowiek nie będzie ka
rał dzieci za to, jeżeli nie przyszły do szkoły z powodu 
zbytnićj odległości, braku dostatecznego ubioru, niedosta
tecznego pożywienia i złego powietrza.

(Burzliwe wołanie: będą karali!)
Być może, że nauczyciel i przełożony czasem innego 

będą zdania, jak rodzice, ale przecież nigdy takich sto
sunków nie będzie, aby nie miano uwzględnić unie- 
winienia.

Proszę panów, abyście tek w komisyi, jako tćż na 
plenamem posiedzeniu sprawę tę tak objektywnie tra
ktowali jak ja.

(Oklaski na prawicy.)
Po krótkiem przemówieniu posła dr. Gerlicha za 

wnioskiem, zamknięto dyskusyą i przekazano projekt

Wczoraj toczyła się dalsza dyskusyą w sejmie pru
skim nad projektami ustaw przeciwko nam wymierzo
nych, a mianowicie nad ustanawianiem lekarzy do 
szczepienia ospy w W. Ks. Poznańskiem. Pierwszy za
brał głos poseł dr. hr. Elberfeld (nar. - liber.) i wyra
ził, że projektem tym nie objęto od razu całćj mo
narchii. Tak bowiem projekt stanowi tylko prejudykat 
jednolitego uregulowania kwe»tyi szczepienia ospy w 
przyszłości. Wciągając kwestyą do rzędu projektów 
przeciwko Polakom i nadając projektowi charakter tylko 
polityczny, wyrządza się szkodę doniosłćj kwestyi szcze
pienia, pozbawiając ją właściwćj oceny. Mówca rozwodzi 
się szczegółowo nad obecnem stanowiskiem i renumeracyą 
lekarzy do szczepienia i zaczepia przy tćj sposobności 
wczorajsze orzeczenia posła Schorlemera, zarzucając mu, 
że sobie sprawę wakcynicyi nadto lekceważy. Rządowi 
nadać należy większy wpływ na cale urządzenie wakcy- 
nacyjne. Bliższe szczegóły dotyczące sposobu wprowa
dzenie w życie rzeczonego projektu będą rzeczą komi
syi, którćj zdaniem mówcy, sprawę przekazać należy.

Poczem zabrał głos poseł nasz Kaźmirz Kantak. 
Mowę jego odkładamy do następnego numeru ponieważ 
nie doszły nas jeszcze stenograficzne zapiski.

Po nim wstąpił na trybunę poseł Dirićhlet (poseł 
wolnomyślny) i przemówił w te słowa:

Cóż więc ostatecznie Polakom począć wypada? Wła
ścicielami dóbr być nie mają, lokarzami także nie, a tem 
mnićj sędziami, rzeczników zaś narodowości polskićj mi
nister kwestyonuje. Czyż więc Polacy wszyscy tłuc mają 
kamienie Ba szosie? Ależ wtenczas odezwałyby się głosy, 
że robotnikom niemieckim konkurencyą sprawiają.

(Bardzo dobrze!)
Powinniśmy na drodze pokowćj znieść się z 2 mi

lionami polskich współobywateli, skorośmy ich już zaa
nektowali. Podczas gdy ks. Bismarck głównych agitato
rów polskich w polskićj arystokracji upatruje, to mini
ster oświaty wczoraj wypowiedział, że główna agitacya 
żyje wśród obywatelstwa, w gronie lekarzy i rzeczników.

Zaprzeczyć się nie da, że w obywatelstwie polskiem 
w latach ostatnich wielka rozwinęła się ruchliwość, co 
wszaksze uważam ja, za postęp cywilizacyjny. Rozkwit 
właśnie obywatelstwa polskiego — ułatwi zasimilowanie 
się ich z niemieckością. Im szerszą, staje się dyskusyą 
nad tem, czy interes szczczepienia jest państwa raczćj 
niż gminy rzeczą, tem energicznićj oświadczyć się muszę 
przeciwko temu, ażeby kwestyą oczywiście tylko odwro
tną przenieść miano w dziedzinę walki. Z projektem 
tym stoimy znowu u wrót korupcyjnego i potekcyjnego 
systemu.

(Żywe oklaski na lewicy i w centrum.)
Poczem zabrał głos poseł Virchow (poseł wolno

myślny), a oświadczywszy się za rozszerzeniem władzy 
państwa na polu wakcynacyjnem, ostrzega przed mnie
maniem, jakobj’ urzędowi lekarze od błędów i uchybień 
wolnymi być mieli.

Jeżeli zaś| sprawa szczepienia ostatecznie ma być 
uregulowaną, natenczas nie jedną tylko prowincyą wy
jąć, lecz kwestyą dla całćj monarchii od razu uregulo
wać należy.

Następnie wstąpiwszy na trybunę przemówił poseł 
baron Schorlemer - Alst następującemi słowj'.

M. P.l Rozwodzić się długo nie będę. Pragnę 
nasamprzód odpowiedzieć panu posłowi Grał, zarzucił 
mi bowiem, żem niesłusznie traktował szczepienie jako



rzecz lekką, że lubo technika jest łatwą, to jednak 
świadomość zdrowotności poszczególnych okolic, znacze
nie dobrćj limfy nie powinny być lekceważone. Jest to 
zupełnie to samo, com wczoraj w materyi tćj orzekł

(bardzo słusznie I)
i nie pojmuję doprawdy, dla czego poseł Graf użył tego 
do zaczepienia mojćj osoby, chyba że zamierzał sposo
bem zaczepki na mnie, wyluszczyć to, co jedynie na 
poparcie ustawy mógł był powiedzieć.

(Bardzo słusznie)
Pan minister wyraził się, iż poczeka, czy się utrzy

ma przy kwestyonujących swoich twierdzeniach. Oświad
czyć mi wypada, że właśnie po tem, co pan minister 
orzekł, wątpliwość moja, jeżeli to w ogóle jeszcze było 
możliwem, znacznie jeszcze wzrosła. Pan minister po
dzielił motywa projektu w kierunkach przedmiotowym 
i politycznym; za błąd przedmiotowy poczytał to, że 
konstytuowanie lekarzy do szczepienia nie uczyniono za- 
zwisłem od rządu i mniemał, że tylko urzędowi lekarze 
szczepić powinni. Kwestyi tćj nie pragnę tu wcale 
roztrząsać, stawię tylko w obec nićj pytanie: dla czegóż 
błąd ten dawnićj popełniono i dla czegóż rząd nie na
prawia go teraz przez powszechną ustawę? Usta-

w najnowszych czasach nie zrobili żadnćj rewolucyi ani I jhcych, widzę się zniewolonym zaznaczyć, że tydzień bie- I mY sobie’przetojniezadowolone żywioły, do których ka, 
sprzysiężenia, przeciwnie walczyli po bohatersku na , ¿ący jest dla nas rzeczywistym tygodniem męki. Wyła- I żda propaganda będzie miała przystęp.

no na nas powódź ustaw, które wszystkie obliczone na I Szkoła, która nie ma być praktyczną, pro. 
to, aby zniszczyć nasze ’życie narodowe. Te ustanowicz- I cederową szkołą,*? ale zakładem germanizacyjnym, ta. 
ne prawa ani nam odetchnąć nie pozwalają. I ka szkoła zbrzydzi się chłopcom. Gdyby jeszcze żan.

(Bardzo słusznie!) I darm miał sprowadzać chłopców do szkoły, toby taka
Onegdaj wniesiono tu jeden projekt, dziś przychodzi I szkoła nie przyczyniała się do oświaty ale do wywoły. 

on pod obrady. Nie mieliśmy nawet tyle czasu, aby się wania zaciekłości. Gdyby naród szkołę tę poznał jako

bohatersku na
naszych polach bitew

(Brawo 1 z ław polskich.)
Polacy mogą marzyć o przywróceniu polskiego pań

stwa, ale przeciw marzeniom nie kuje się żadnych praw, 
(bardzo słusznie !)

ani przeciw marzeniom febrycznym, które zdają się na
padać niektórych polskich mówców. Być może, iż Polacy I w te wszystkie — nie powiem łapki, ale przebiegłe sub- I środeczek mający młodzież odstręczyć od języka ojczy.
winni są nieprzyjaznych pomiędzy nimi a Niemcami sto 
sunków, ale i na Niemców spada także znaczna część 
tćj winy. Od blisko 15 lat słyszę tu starcia pomiędzy 
Polakami a Niemcami i oświadczyć muszę, że te pole
miki, bardzo często o drobnostki tylko, są dla mnie nie 
miłe i wstrętne.

Otóż dla usunięcia przedziału pomiędzy obu naro
dowościami wniesiono tu projekt stumilionowy. Projektu 
tego z przysięgą złożoną na konstytucyą pogodzić 
nie mogę.

(Brawo ! z ław centrum.)

telności sypiących się na nas praw wtajemniczyć. Za
dałem sobie staranie, aby przestudyować w prędkości 
ten przedłożony projekt, ale nawet ani z motywów nie 
nabrałem jasnego wyobrażenia o celu, organizacyi i pla
nie naukowym. Pewno umyślnie odziano ten projekt 
tajemniczą niejasnością. Z motywów tylko w tem miej
scu wykazuje się cel, gdzie one mówią, że „szkoła lu
dowa nie dostarcza polskiemu

stego, to można sobie wystawić, jakie to nieznośne stl. 
sunki mogłyby wywołać te szkoły uzupełniające.

Podług doświadczeń z ostatniego tygodnia jest prze- 
cięż każdy środek uświęcony do germanizowania. Aż do te- 
go czasu zastrzegano się przeciw wyrazowi „germanizacya“ 
nawet kanclerz unikał tego wyrazu; minister p. Puttka' 
mer jeszcze przed kilku laty oświadczył, że „rząd nie 
myśli o wypieraniu języka ojczystego, że rząd ceni przy, 
wiązanie Polaków do języka ojczystego; pan Gossler

Czyż możemy wiedzieć jakie ministerstwo zarządzać 
będzie późnićj tym funduszem? Nie chcę mówić o po- 

¿u x • j r - , i stępowem ministerstwie, ale prawdopodobnem jest mini-
Pn7n'ń«v;pm • , ma ko Jedn4 stronę: ustanowić sterstwo z partyi środkowych, a temu nie ufam. 

j ■ . j.a DaJsP,eszniój inne urządzenie, zasa- (Wesołość i potakiwania. Głosv: Do rzeczi
dza się przeto nie na motywach przedmiotowych, lecz 
politycznych.

(Wielka prawda! w centrum).
Pan minister wyraził mniemanie, iż technika szcze

pienia — mówił nawet, zda mi się, o delikatuych cię
ciach, które przy szczepieniu zadawać wypada, — prze
cież nie jest tak łatwą. Otóż, jeżeli nasi lekarze nie 
nauczyli się zadawania wcięć przy szczepieniu, doprawdy 
bardzo źle się ma sprawa kształcenia naszych lekarzy.

(Bardzo słusznie!)
Co się zaś tyczy właściwości dobrćj limfy, na któ

re pan minister zwrócił uwagę, to przecież punkt, któ
ry właściwie z przycisk,em zaznaczyłem, toć proszę 
wydać ustawę, która zapewni publiczności dobrą limfę — 
do tego wszakże ustawa ta nie odnsoi się wcale!

(Wielka prawda!)
Pan minister następnie wyraził się także, iż 

jest rzeczą ważną, ażeby lekarze szczepiący, znali zdro
wotność okolic, w których szczepią. Od siebie dodałbym 
jeszcze, o ile ważniejszą jest, ażeby znali stan zdro 
wotny w rodzinach. Pan poseł Kantak i pan poseł 
Dirichlet dali już panu ministrowi odnośną odpowiedź, 
ja dodam jednę tylko jeszcze. Lekarz urzędowy — 
przypuszczam więc, że wedle życzeń rządu tylko nie
miecki lekarz do szczepienia — znajdzie się zawsze w 
położeniu takiem, że, ponieważ wszystkich dzieci z domu 
znać nie może, będzie się musiał w końcu wywiedzieć 
u rodziców, w jakim stanie zdrowotności czy to rodzina 
czy dziecko się znajduje. Tymczasem nie rozumie ani 
słówka po polsku; zapytuje matkę, a ta nie rozumie 
jego niemczyzny, — każę jćj może przetłomaczyć, ona 
odpowiada mu po polsku, a tego on znowu nie rozumi«, 
jakież to więc szkodliwe skutki z tego wyniknąć mogą 
pod względem sanitarnym.

(Wielka prawda!)

(Wesołość i potakiwania. Głosy: Do rzeczy!)
Ja nie mogę dawać wotum zaufania a fonds prędu, 

żądanego w stumilionowym projekcie. Najlepszą germa- 
nizacyą i kolonizacyą byłoby powierzenie owego funduszu 
administracyi rolnictwa na zakupno domen i gruntów 
lesistych. Celu tćż swego w sposób proponowany pro
jekt nie osięgnie. Wyrzucimy tylko pieniądze za okno.

me dostarcza polskiemu uczniowi dostatecznćj
ochrony przeciw wpływom polskim.“ Szczególne przy- __________ ___ ____ w
znanie! A więc szkoła ludowa, jakto motywa przyzna- I kilkakrotnie zaręczał to'saíno, a p. Bitter także z przy, 
ją, ma odwracać dziecko od życia polskiego, a szko- Ciskiem oświadczył, że „język ojczysty uważa jako świę. 
ła uzupełniająca niewątpliwie ma dalćj prowadzić to | ty spadek dla życia.“

Przywódzca konserwatystów, p. Rauchhaupt zupeł- 
nie przeciwne wygłosił zdanie, oświadczając, że „rząd 
pruski ma prawo i obowiązek zupełnie zgermanizować 
obie prowincye poznańską i Prusy Zachodnie; jest to 
wyrażenie, którego echo odbije się daleko po za grani
cami tego państwa. Ja zapytuję przywódzcę konserwa
tystów : czy państwo ma prawo i zadanie germani
zowania,

(Głos na prawicy : Obowiązek!) 
a zatem wszelkiemi środkami zmierzać do wyniszczenia 
żyjącćj narodowości? (Głos.)

Pan Rauchhaupt nie cofa przecież tego wyrażenia. 
Już dawnićj starałem się udowodnić, że zapatrywanie, 
które p. Rauchhaupt co tylko wygłosił, sprzeciwia się 
wszelkim dotychczasowym chrześciańskim i cywilizacyj
nym pojęciom o zadaniu państwa. Przy świetle chrze- 
ściaństwa objaśniłem tę kwestyą i udowodniłem, że to, 
czego żąda pan Rauchhaupt, nie może być prawem 
państwa.

Jeżeli p. Rauchhaupt chce nam robić zarzut dla 
tego, że bronimy naszych praw najświętszych, praw na
rodowości, to niechaj się rozprawi z królami pruskimi, 
którzy nam te prawa uroczyście zagwarantowali. Jakie 
przemiany musiały zajść w stronnictwie konserwatywnem, 
widzimy ztąd, że tak pewne, tak czyste i święte prawa 
bywają nam zaprzeczane. Jeżeli się tak postępuje, to 
trzebaby z piśma św., które przecież konserwatyście 
powinnoby dostarczać zasad dla życia politycznego, po- 
wydzierać te wszystkie karty, które zakazują wyrządzać 
niesprawiedliwość narodom i jednostkom, a nakazują 
sprawiedliwość i równe poszanowanie dla wszystkich 
narodowości.

(Brawo!)
W doświadczeniu, które władzca świata zsyła na 

nasz naród, spoczywa wielka nadzieja, że wszelkie te 
środki, których używacie, aby zniszczyć narodowość na-

dzieło.
Z tego przyznania się na pewno wnosić można, że 

w projekcie zaznaczona szkoła uzupełniająca właściwie 
pod fałszywą banderą w świat wysłaną została, boć 
przecież przez szkoły uzupełniające rozumie się właści
wie te szkoły, które kształcą młodzież fachowo i prak
tycznie do przyszłego zawodu. Czy mamy dostać także 
szkoły fachowe, któreby także polskiemu chłopcu za po
mocą jego języka ojczystego ułatwiały dalszą naukę? 
Czy możemy na to liczyć? Dotychczas wcale nie je-

Proszę przeto przekazać projekt komisyi, ale powiedzieć steśmy zwyczajni wspaniałomyślności i życzliwości zlut rtnr, .-.Znin ■ \T ś z» w.* X. z. 1 . i - I Crrfirn: Vi7Ofln 1'a d AA^A,'z. .1 xx._xxjćj równocześnie : „Nie unoście się panowie i zaczekajcie 
aż wam nie przedłożą całćj mizeryi dalszych.pro
jektów przeciw Polakom.

(Wielka wesołość — głosy i niepokój na prawicy.) 
Poseł Ilaugwitx (konserwatysta): Szłoby to

może, ale nie pójdzie pewno, aby p. Meyer siedział dłu- 
żćj tu pe prawćj stronie.

(Brawo z prawicy i lewicy.)
P. Rickert prosił go niedawno temu, aby zajął miej

sce w jego pobliżu i przyłączył się do wolnomyślnego 
stronnictwa.

(Bardzo słusznie z lewicy.)
Bolało mnie to bardzo, że p. Meyer tak ostro za

czepił kanclerza z powodu wyrażeń jego o traktatach. 
Łagodzi to wprawdzie przywiązanie do pamięci króla 
Fryderyka Wilhelma III, ale sądzę, że p. Meyer za 
mało przy więzy wał wartości do słów ks. Bismarcka.

(Śmiech na lewicy i w centrum.)
Kanclerz wyraźnie powiedział, „że przez zachowanie

się Polaków“ królewskie przyrzeczenia straciły na swem 
znaczeniu. Jeżeli p. Meyer mówi tu o starciach, to za
uważam na to, że my tu bronimy niemieckiego uczucia 
przeciw uroszczeniom polonizmu; my stoimy na naro- 
dowem polu.

(Brawo z prawicy, śmiech na lewicy.)
Co się zaś tyczy stumilionowego funduszu, to jeszcze 

nie jest rzeczą pewną, czy takowy istnieć będzie ad ca
lendas graecas i dziwię się, że p. Meyer mógł po tak

strony rządu pruski ego. To, co dostajemy od rządu 
pruskiego, musimy zawsze przyjmować podejrzliwie, jako 
podarek Danaidów.

Tak zwana szkoła uzupełniająca niewątpliwie w 
pierwszćj linii nie ma dopomagać polskiemu ludowi w 
dalszem praktycznem kształceniu się, ułatwiać walkę o 
byt, ale prawdopodobnie ma ona być zakładem do dal
szego szrubowania języka niemieckiego. Takiem jest głó
wne jćj zadanie.

Tak więc szkoła uzupełniająca jest nowem ogniwem 
łańcucha w tem organieznem prawodawstwie; jest to 
ogniwo łańcucha, którego przeznaczeniem jest okucie 
życia narodu.

Poseł p. Haugwitz nie osłabił swemi wywodami 
twierdzenia, które przecież wynika z projeku, że przy
mus szkolny jeszcze do 18 roku trwać będzie. Trzebaby 
w takim razie wziąć sobie za przykład Spartę, i starać 
się zarazem o utrzymanie dla dziecka,

(Bardzo słusznie 1)
Jeżeli ma być pozwolonem panu ministrowi szkołę 

uzupełniającą uczynić obligatoryczną aż do 18 roku ży
cia, to w takim razie niewątpliwie radzcy ministerstwa 
wyznań, a nadto inspektorowie powiatowi wszędzie udowo
dnią konieczności tćj przymusowćj nauki w szkołach uzu
pełniających. Ależ, czy można i czy godzi się, aby pań- . „ . - . , - . „ - ..
stwo tak dowolnie i w dodatku w celach politycznych, I Sz^’ nas’ ^ak s?5 P- Rauchhaupt wyraził, „zgerma-

. • « a « .a. . . . . J »’I niZflWJlP. Alf 0*70 CIA niWClznłnnanarwi i wlnónin »-» asm»

C°. zaś do politycznych motywów owego prawa, roz- obszernem omówieniu tu całćj sprawy wystąpić przeciw 
wiódł się p. minister nad tem, że reprezentacye powia- I projektowi, nie odczekawszy nawet decyzyi komisyi. 
towe po polsku usposobione lekarzom urzędowym szcze 1
pienie odebrały i ustanowiły w ich miejsce Polaków.

Poseł Kantak zbił już to, co p. minister w tćj mie
rze wypowiedział, a ja dodać muszę; i mnie ogarnia wra
żenie takie, jakoby w tym razie znowu, jak to często 
się zdarza, gdy chodzi o polskie stosunki, p. minister 
nie bardzo dobrze był poinformowany. A nadto przyta
czane tu bywają niektóre anegdotki, drobne zajścia, opo
wiastki bez bliższych dowodów. Otóż na tem się oprzeć 
nie można i pragnąłbym istotnie, ażeby p. minister le
pszych wybrał sobie referentów; nie wiem też, czyby nie 
było dobrze, gdyby sobie innego obrał decernenta, któ
ryby miał usposobienie nieco mnićj antipolskie i to mnićj 
fanatyczne.

Wszystkie wywody pana ministra zmierzały ostate-

(Niepokój na lewicy.)
Jeżeli konserwatywny członek tćj izby, do którego 

zdania zawsze wielką przywiązuję wagę, może tu mówić 
o „mizeryi projektów“, to uważam to za rzecz niesły
chaną.

(Niepokój i śmiechy.)
W każdym razie przyznać trzeba, że przedłożony 

projekt ma na celu popieranie niemieckiego uczucia 
i miłości do niemieckićj ojczyzny w odnośnych prowin- 
cyach.

(Brawa z prawicy, sykanie na lewicy.)
Poczem zabrał głos poseł nasz ks. dr. Stablewski 

i wedle zapisków stenograficznych powiedział co następuje:
Mości panowie Pan Meyer poraź pierwszy wczasie

rozciągało przymus szkolny, jak to się dziać ma w tym 
przypadku!

Jeżeli względy polityczne mają w tak szerokiem 
polu decydować w szkole; jeźli szkoła ma służyć do ce
lów politycznych, to w takim razie robicie ze szkoły 
piłkę do grania dla stronnictw zmieniających się, a o 
światę wystawiacie przez to na największą tyranią.

Szkoła już dziś budzi u nas to przekonanie. Jeżeli 
się rozważy, że rodzice Polacy są zmuszeni posyłać dzieci 
do szkoły, która je języka ich ojczystego albo wcale 
albo słabo tylko uczy, która rodzicom katolikom abso
lutnie żadnćj rękojmi nie daje, aby dzieci ich piawidło-

nizować“, okazą się bezskutecznemi, i właśnie przeciwny 
wywołają skutek.

(Bardzo słusznie 1)
To nie są środki mogące naród zasymilować, mają

ce go pozyskać, lecz są to środki, aby odstręczyć sobie 
naród na zawsze. „Sztuka w potrzebie jest cudowną“, 
powiada Szekspir. Bóg nas tćj sztuki nauczy, gdyż 
broniąc naszego języka i naszćj narodowości, bronimy 
zarazem Jego świętego ¡trawa. Tę nawałę przetrzyma
my. Nie lękamy się jćj. Mam to mocne przekonanie, 
że wszystkie te prawa nie przeżyją swych sprawców; 
zostały one w namiętności spłodzone, nie dostaje im też 
wiecznie prawdziwćj podstawy sprawiedliwości. Wszakżeż

k,XwisK mtón”aJW'S przjmusem' Pt- d» «alki kulturnćj, do walki przeciw kościołowi,
juki tyiKO sonie wystawie można. (Bardzo słusznie! w centrum)

Z tych tćż powodu w przymusowe szkoły uzupełnia- I dziś nikt niechce wiedzieć o walce kulturnćj, nikt przy- 
jące są nam podejrzane i nie mamy dla nich sympatyi. I najmnićj nie chce uchodzić za nawoływacza w tćj walce 
Przez to stawacie coraz bardzićj w opozycyi do praw j ówczesnej. Każdy się wstydzi, że nim był. Tak samo

cznie do tego, że właściwie — podniósł to już poseł p. s , u najbezwzględniejszej walki kulturnćj odezwał się rodziców, wstrząsacie zarazem zasadami, które pod każ- będzie z temi wszystkiemi prawami przeciw naiświetsze-
Dirichlet — Polak niczćm już być i niczem już zajmo- I Jako czysto konserwatywny, • f1vrn ,„i. ,•------ I .... L ... *
wać się nie powinien, do żadnego urzędu państwowego (Bardzo słusznie! w centrum i na ławach polskich. Oho!
nie powinno być dlań przystępu, żadnćj działalności pu- . . na prawicy.)
blicznćj, a nawet już jest źle, gdy stoi na czele stowarzy- do dehmcyi konserwatysty należy niewątpliwie także 
szeń dobroczynnych lub jaki urząd komunalny piastuje. I odwaga, a nie tchórzostwo,
Zapytać muszę, cóż mu w końcu pozostanie? , (Tak jest!)

Wywiodę z tego rezolucyą następującą. Twierdzę, iż a dowody odwagi złożył p. Meyer w czasie szału najbez-
tego rodzaju wywody, jak pana ministra, tak drażniąco względmejszćj walki kulturnćj, wygłosiwszy po raz pierw- 
i dotkliwie na ludność polską podziałać muszą, że poi- szy z trybuny te słowa: „Już mamy do sytu tćj walki 
skość jeszcze bardzićj spotęguje, niżby to uczynić zdo- I ku^turnćj i”
łała agitacya polska.

(Bardzo słusznie! w centrum i na ławach polskich.)
Zafrasowało mnie nadto, że ze strony konserwaty

stów odnośnie liberalnych, czyli ze strony średniego 
stronnictwa nikt nie przemawiał za ustawą. Ja przy
najmniej żadnego z tych panów nie słyszałem. Nie 
wiem wszakże, jak to się stanie przy głosowaniu, po
nieważ i do tych projektów stosuje się dykeya: „pan 
każę — sługa musi“ (der Biene muss 1) O tćm za
pomnieć nie trzeba.

(Bardzo dobrze!)
Przy wszystkich tych ustawach — chciałbym je

szcze zaznaczyć tu w końcu — jedna okoliczność szcze
gólnie mi podpadła i to gdybym już i tak nie był w

(Brawo w centrum.)
Wicemarszałek baron dr. Heeremann zwraca 

uwagę mówcy na to, że wyrażenie o odwadze i tchórzo
stwie zdają się zawierać bezpośredni zarzut na resztę 
mężów konserwatywnych; uważa to za niedozwolone 
i powołuje dla tego mówcę do porządku.

(Brawo 1 na prawicy.)
Poseł ks. dr. Stablewski (mówi dalćj): Ja, pa

nie marszałku żadną miarą tego wyrażenia nie odnosiłem 
do członków tćj izby.

(Głosy z prawicy.)
Wówczas powstała także przeciw panu Meyerowi burza 
oburzenia, a w końcu okazało się, że wynurzył on tu 
uczucia milionów, a nader spokojny pogląd na stosunki

wątpliwości, jeszcze bardzićj powinna mnie była zasta- zachował sobie, ponieważ nie zmienił swych zasad na 
nowić. Okolicznością tą jest ów okrzyk radości narodo- I komendS-
wćj, z jakim organa lichwiarzy i jobów wszystkie te 
ustawy przeciwko Polakom wymierzone witają. Sądzę, 
że wietrzą zorzę poranną (sie wittern Morgenluft.) 

(Brawo!)
Na tćm ukończono obrady a projekt przekazano 

komisyi z 21 członków złożonćj.

(Bardzo słusznie 1 w centrum.)
Pan Meyer złożył dziś dowody jeszcze większćj odwagi, I 
powiedział on słowo przestrogi wśród szału naganki na [ 
Polaków; chociaż nie jako przyjaciel Polaków, to jako 
przyjaciel sprawiedliwości wystąpił, to też nazwisko jego 
niewątpliwie będzie czczone w historyi jako nazwisko 
męża charakteru i odwagi.
(Bardzo słusznie! Brawo! w centrum i na ławach polskich.) 

Tego rodzaju uwagi, jakich sobie w obec pana
Meyera pozwolił poseł Haugwitz, będą dla niego pocie
chą, — p. Haugwitz w obec męża, który wysoko trzymał

Następnie przychodzi pod obrady projekt do prawa 
o szkołach uzupełniających. W nich zabiera pierwszy
głos poseł Meyer z Arnswalde (konserwatysta): W cza- _ _ „ , „ „ - __ ___
sie całćj dyskusyi w sprawie polskićj nie dostałem się I sztandar stronnictwa konserwatywnego w czasach, kiedy 
do głosu częścią skutkiem niekorzystnego dla mnie uło- I tylko mała garstka wierną pozostała temu sztandarowi, 
żenią listy mówców, częścią skutkiem zamknięcia dysku- , Jaki zaś kierunek ma konserwatyzm, którego reprezen- 
syi. Chcę przeto dzisiaj przedstawić pokrótce ogólne I tantem pan Haugwitz, najlepszym tego dowodem inter- 
moje stanowisko w sprawie polskićj. I pretacya tego szanownego pana, dotycząca wartości słów

A więc przedewszystkiem co się tyczy wyrażenia I ' przyrzeczeń królewskich. Stawia ona z powagą słowa 
prezesa gabinetu przy obradach nad wnioskiem Achenbacha, I chociażby tal potężnego kanclerza po nad słowa królów 
a mianowicie, że przyrzeczenia Fryderyka Wilhelma III | pruskich, którzy dotychczas, o ile wiem, nigdy formalnie

dym względem są niewzruszalne jak aksyomata jeome- 
tryczne. Takim aksyomatem musi pozostać prawo ro
dziców.

Takiem lekceważeniem praw rodziców, przez bez
względność w rozszerzaniu obowiązku szkolnego, jaki tu 
jest w planie, pracujecie najskutecznićj nad wstrząśnie- 
niem i podkopaniem przymusu szkolnego, i przez to wy
wołujecie walkę o szkołę. Tak rozumiejąc i przeprowa
dzając przymus szkolny, ¡dowodzicie najwyraźnićj, do ja
kich to nadużyć on doprowadzić może.

Dziś tylko polskich chłopców aż do 18 roku życia 
chcecie zmuszać do szkoły; jutro, albo za lat kilka może 
inny rząd wpaść na tę myśl, aby dzieci katolickie 
i ewangelickie na wiele dłuższy czas zmuszać do szkoły, 
aby się nieco więcćj obeznali z rezultatami albo hypote- 
zami racyonalizmu i materyalizmu. Próbkę tego macie 
panowie w tym sławnym egzaminie kulturnym, który 
już zupełnie spokojnie pochowanym został. Któż atoli 
ręczyć może, że podobne próby nie powtórzą się przy 
innych okolicznościach.

Niezrozumiałą mi tćż jest rzeczą, jak panowie mo
żecie pogodzić z konstytucyą takie przedłużenie przy
musu szkolnego. Naturalnie teraz już nie liczy się 
z skrupułami konstytucyjnemi; pomija je się tak lekko, 
jak np. p. minister Gossler powagę Ronne’go, który 
przecież w tych kwestyach uchodził prawie za urzędową 
powagę.

Jeżeli zaś występujemy przeciw tym szkołom uzu
pełniającym, to nie należy robić nam z tego tytułu za
rzutu, jakobyśmy przeciw oświacie w ogóle występowali. 
Zgodzilibyśmy się z radością na fakultatywne szkoły 
uzupełniające, ale tylko na takie, któreby się przydały 
jako fachowe szkoły procederowe w dalszem kształceniu 
się naszej młodzieży. Gdyby z szkół tych nie wyklu
czano języka polskiego, to mogłyby one zdziałać bardzo 
wiele dabrego, nowe zakłady germanizacyjne będą ko
sztowały niezmiernie dużo pieniędzy, a nie przyniosą ża
dnych praktycznych rezultatów. Tylko takie zakłady, 
które gminy wznoszą z poczucia potrzeby, zakłady, któ
re moją rzetelny cel praktyczny, mogą się pomyślnie 
rozwijać. Przymusowe szkoły uzupełniające nawet tam,

mu skarbowi narodu wymierzonemi.
Jestem mocno przekonany, że za lat kilka sami dzi

wić się będziecie, żeście mogli przyłożyć rękę do ukła
dania takich praw.

(Żywe oklaski na ławach polskich.)
Podsekretarz JMJiller -. Poseł Stablewski starał się 

krytykować rządowy projekt orzeczeniem, że pod fał
szywą płynie banderą.

(Poseł Stablewski: Tego nie powiedziałem.)
Zanotowałem sobie te słowa. Nieprawdą jest, ja

koby projekt sprzeciwiał się konstytucyi i ograniczał 
prawa rodziców co do dzieci. Projekt przedłożony jest 
czysto obronnćj natury i ma na celu jedynie obronę na
rodowości niemieckich robotników w zagrożonych pol
skością obwodach.

Poseł Jäckel: Sądziliśmy, że projekt przedłożony 
nawet u Polaków znajdzie przychylne przyjęcie, gdyż 
wszystkim stronnictwom powinno zależeć na tćm, aby 
szkoły uzupełniające się rozwijały. Wątpliwości prze
ciw projektowi usunięte będą w komisyi.

Poseł dr. Windthorst (Centrum): Zamierzam 
przedewszystkiem dotknąć trzech punktów. Pierwszy 
oduosi się do nieporozumienia, jakie tu pomiędzy panem 
Haugwitz a p. Meyerem powstało. Dopóty ci panowie 
nie zgadzają się na zapatrywania wśród własućj swćj 
partyi, to nam się w to mieszać nie wolno. Jeżeli prze
cież sprawy takie tu publicznie wystawiają, to i my 
w sprawie tćj głos zabrać możemy. Pan Haugwitz zo
stawił nas w niepewność, czy mówił w imienin swojem, 
czy też jako przedstawić el zapatrywań trzecićj jakićj 
osoby, a uważam to za rzecz bardzo ważną, abyśmy 
co do tego nie byli w wątpliwości; muszę atoli oświad
czyć, że jeżeli, czy to mówił w imieniu własnćj, czy 
też w imieniu innćj jakićj osoby, że takie 
ctepianie się czcigodnego starca zasiadającego w na3zćm 
gronie wedle mojego zdania żadną miarą usprawiedli
wić się nie da. Sądzę, że wszyscy, którzy kolegę Meyera 
d dłuższego czasu znają, mają to przekonanie, że nie 

masz nadeń wierniejszego swym zasadom człowieka. 
Mówi on jedynie to, co ma rzeczywiście na sercu, na-

dane Polakom, straciły zupełnie na swem znaczeniu, sku
tkiem zachowania się Polaków, to oświadczenie tego ro
dzaju dotknęło mnie boleśnie.

(Brawo! z ław centrum.)
Uczucie to moje pochodzi może ztąd, że służyłem pod 
Fryderykiem Wilhelmem III i jemu składałem przysięgę. 
Dla tego teżwyżćj cenię słowo królewskie 
aniżeli wszelkie traktaty.

(Brawo ! na wałach centrum i polskich.)
Owego wyrażenia można było może użyć o Fryde

ryku Wilhelmie IV w r. 1849, ponieważ podówczas dali 
Polacy czynny powód do tego. Dzisiaj nie ma żadnego 
powodu do tego, o czem mówił prezes gabinetu. Polacy

nie oświadczyli, że traktaty zniesione zostały.
Co się tyczy drugich zarzutów, które głosem

moralnego oburzenia i uniesienia nad polonizmem pan 
Haugwitz wytoczył, to nadmieniam, że te „wybryki“ 
rewolucyjne po raz ostatni wystąpiły przeciw Prusom 
w 1848 r. Winieniem zresztą oświadczyć Szanownemu 
panu, że zupełnie fałszywie zdaje się być o naszych 
stosunkach poinformowany, jeśli sądzi, że w roku 18(53 
było jakiekolwiek sprzysiężenie przeciw Prusom. W 
tym względzie mógłby zasięgnąć dokładniejszych infor- 
macyi u kolegi pana profesora dr. Gneista, który był- 
obrońcą w tym procesie przeciw Polakom.

Zaczem przystąpię do ustawy o szkołach uzupełnia-

gdzie nie zachodziły kwestye polityczne, okazały się ja- wet ’ w lych razach> kiedy mu przeciwko wyżćj poło- 
ko niemożebne i niepraktyczne. Zwracam np. uwagę pp. I żonym wypada mówić osobistościom, 
na dziełko Lautz’a o przyszłości szkół uzupełniających; w I obec tego wypadku zakonstatować mi tu wy-
dziełku tem dowodzi autor, źe takie szkoły' przymusowe I Pada, bardzo pragnąłem się dowiedzieć, o ile pauo- 
były najczęścićj tylko ciężarem dla nauczyciela a nie przy- | trzymacie się tego ściśle, ażeby się nikt z pod
niosły żadnćj korzyści. Przecież jasną jest rzeczą, że 
chłopcy którzy będą zmuszeni do takićj nauki, mało 
z szkół tych wyniosą nauki. A jakże, pytam, będzie 
można wykonywać karność w takich szkołach? Nie
wątpliwie podrosłe już chłopaki będą stawiali nauczycie
lowi największe trudności, dopuszczając się rozpusty. 
Nie zazdroszczę nauczycielom tego ciężkiego obowiązku 
i ciężaru, jaki ich czeka w takich szkołach. A jeśli 
chłopcy będą nieposłuszni i jeśli się uczyć nie będą 
chcieli, jakich w takim razie kar będą się szkoły chwy
tały? Czy wszystkich będzie się w areszcie zamykało? 
Ten cały pomysł jest zupełnie niewykonalny. Stworzy-

My tegoQnieuchwał większości partyi nie wyłamywał, 
robimy nigdy.

(Śmiech po prawicy,)
Gdybyśmy tak postępować chcieli, tobyśmy tu 

wcale debatować nie potrzebowali, potrzebowałaby tylko 
każda partya w takim razie przysłać tu z ¡ramienia 
swego delegata, a wszystko byłoby w porządku i o- 
s<czędziłoby się dużo mozołu i pracy. Panu Haugwi- 
tzowi, który zdaje się sądzić, jakoby w rzeczywistości 
wykonano dane przez królów pruskich przyrzeczenia 
prowineyom, o których tu mowa, oświadczyć muszę, 
że przyrzeczenia te są bardzo rozmaite; przyrzeczenia

lllodiktek I.|



Dodatek II. do Dziennika Poznańskiego Nr. 48.
Hiedziela dnia 38 lutego 1886.

nr, CO 12.00 -12.50, nr. 0 10,50 10,75 marek, ritni nr. 0 i 1 
9,25—9 50 mr. po 50 kilom.

- (Sprawozdanie giełdowe.)— Poznań, 27 lutego, 
nowe lifty zastawne poznańskie 102.00. 4°/0 nowe listy

j.ntowe poz ańskie 103.10. &‘‘ln powiatowe obligacye 103.50 
4*/j'/a powiatowe obligacye 103 25. 31/»*/» szlązkie listy zasta
wne — •—• sdązkie listy rentowe 103,50. Kwileeki, Poto
ki i Spf. (tank rolniczy) 67.—. Poznańskie akcyjne stówa- 
rZ g enie spryto e 85 00. Poznański bank prowincyooalny H9.50 
p/j0/» pruska pożyczka uloneolidowana 105 25. 3'/,% premio
wana pożyczka z 1885 roku —.—. S1/,0^ obligi długa państwa 
99 80. Kitu zboreko - poznański'j kolei żelaznćj—. Klu:z-
borsko - poznańskićj kolei żelaznej 5 pet. akc. zak.-------Sta-
rogaidzkó-poznafi3ŁiOj feo’ei żeizznćt 103 00. Wtrszawsko wie
deńskiej kolei itlaznój 243.25. Austryaekie noty bankowe 
161.50. Austryaoks renta srebrna 70.C0. Węgerska renta złota 
102.25 Polskie lita« likwidicyje 57.C0. Lhty zattawoe Kró
lestwa Polak g , HI ecisyl 62.50. Rosyjskie nety bankowe 
201 60 marek.

Poznań, 26 lutego.
(Urzędowe sprawozdanie targowe komisyi 

targowej miasta Poznania.)

Zboża T
dobry

owa
średni

r
pofiled.

Ceny
przeeię

p.iowft
(za 100 kilogramów)

i- 4
,1 : i cena najwyższa .pszenica | najnjż8za .
a , f cena najwyższa . , 
W™ ( „ najniższa . . .

— — 14
14

40
20

H
13 60 )!4 05

— 12 40 11 90 (12
— — 12 10 11 60

»4 i T : — — 12
12

20 11
U

80
50 11 88

. i cena najwyższa . .
1 „ najniższa. . ,

14 40 13 50 13 — 13 4213 90 13 20 12 50

ofiarow, żąd. ra lipiec sierpień — płac., ■—, ni wrzesisń- 
pażdziern k 140 o fia'.

Pszenica per 1000 kiłcf rm, Vf. -owiedz. -- centnar.
Na ten miesiąc — żąd.

Owioń. Wypowtedzfeno - r -ot, Cena wyp.~w. — mr. 
Na ten miesiąc 130.- żąd., nr» luty —. żądtnoj —.— ofiar., 
na kwir tień-maj 131 żąd., —.-- > fiarow «no, na w a-czerwiec 
133. - żąd., —.— pi, na Czcrwieo-lipiec 134.00 żąd., —.— pł., 
na bpiec-sierpi.fi —.— płac.

Ole, rzepiowy:b. int. Wypowiedziauo — ctr. Cena 
wypowiedzialna —. Loco wedle gatur.kn —, na luty 45 żąd., 
na styczeń-luty —żąd., na luty-marzec — żąd., na marzec- 
kw eciefi — żąd., na kwiecień-maj 45 00 żąd.

Okowita: b. int. Wypowiedziano 10,003 litrów. Cena 
wypowiedz. — płac. Na luty 35 30— ofiarowano, płacono 
na luty-marzec 35.30 ofiar, pł. na marzec-kwiecień —.— żąd., 
na kwiecień wj 36.50 ofiar., żąd. — płac., na maj czerwie 
37.00- .— of., cfiarow — ołac., na eserwiea-lipiea 38.00 żądano 
na lipiec-sierpień 38.90 żądać o, pł na sierpień-wrzesień 39 50 
żądano.

U? r y w st t e e s p r & w e z d a o i e giełd o w a, - 
isekr r sep i owa: Bj-ok., per 50 kliogrm. 5 83-6.10

obce 5.6 ;—5.80 a", na luty —. mr.
& eony lniane niezm., per 50 kiłegria. szląskie 9.10 - 

9.30 marek, obce 8.10 8.80 nr.
Lubin: słaby popyt, per 100 kito żółty 7.60 do 

8.50-9.20 marek, niebieski 7.23—8.00— 8.40 siarek.
Wykę stałe, — per 100 hPogran ów 12.50- 13 5875—-

marek.
Koniczyn»: słabszy do?,óz — czerwona trz. się — 

psr 50 kilo 37 4 45 -49 mr., biała spoloj , per 50 kilogr.
35— 45—50 — 60 mrk. — Szwedzka koniczyno spok. — 
per 50 kilogr. 37 46—54 mr.

Tymotka: stale, — per 50 kilogram. 19.00 21.00— 
22.50 marek.

Ceny ustanowione przez miejską deputoeyą targową.

Słoma

Inne artykuły
G e

naj
wyższa 

4

n 
naj

niższa
■Ar 4

a
przeć ię* 
ciowa

dir 4

Siano 
Grooh . 
Soczewic» 
Fasola 
Ziemniaki 
Wołowina

I snopkowa
de stania

bez dowozu

Wieprzowina . 
Cielęcina . . 
Sfeopowina. . 
Słonina . . . 
Masło . . .
Łój wołowy . 
Jaja ....

od łopatki za 1 kilogr. 
_ brzucha .

za 100 kilogr.

aa kopę

_ 4 _ 4 50
— —
5 — 5 60

- — — — —
— — — —
— — — — —
40 1 80 2 10
40 1 20 1 30
20 1 — 1 10
20 1 — 1 10
20 1 1 10

_ 90 — 95
60 1 50 1 55
20 1 60 1 90
20 1 — 1 10
40 2 30 2 35

Pszenica piata 
Pszenica żółta 
Żyto ....
Jęczmień . .
Owies . . ,
iłr<>, h , .

Notowania komisy! mlanowanój przez izbę handlową

Ver 100 kilogramów
debry towar średni towar pośl. townr
n«j •A. najntż. aajw. najmż. najw. najmż.
cena cena cena CWD& cena cet.»

4 4 *4 4 dir 4 dk 4
15 to ;4 70 t3 90 70 13 40 .3 -
14 90 14 58 13 50 13 30 12 90 12 70
13 (JO 12 80 12 50 12 20 12 00 11 60
13 30 13 40 12 30 11 90 11 50 11 10
13 40 13 10 12 80 12 60 12 50 11 90
16 50 15 50 15 — 14 — 13 — 12 —

CHełAa bydgoska, 26 lutego. 
(Sprawozdanie iaby handlowi].

(Ceny per 1000 kilo.)
Pszenica: S'»Ie, piękna 146-148 marek, jasao-pstra 

średni gatnnek 141 144 marek, potledni gatnnek 135-140 mr.
Zyto- stale, loco kraj, piękne 119-121 marek, poiledni 

gatunek 115-118 marek.
J ę o z za i e ń nominalnie, piękny 122—126 mr, poiledni 

gstuuek 115—120 maro*.
Owies: według gat., loco 120—126 marek, poiledni gat. 

—.— marek.
9r s oh nom, do gotowania 140—145 marek, Q=» passę 120 

do 125 marek.
Okowit»: —, per ICO litr, i ICO9/» 35.50 mr.
Satś rubli: 200.50 tar.

Giełda wrocławska. 26 lutego.
(TT r z ę d O w e sprawozdani« girłdewe.t

Nasienie k > i i c z jny: czerwone (sa 50 kilo) stel 
poślednie 33 35 marek, średnie 36—38, piękne 39 44, bardzo 
pi^kai 45-50 marek.

Nasienie koniczyny: białe (za 50 ki'og.) spok., 
poślednie 28-32, średnie 33—40, piękne 41—51, bardzo pjęki 
ii—62 marek;

Iły i o (per IWO Uil gr, b. int. Wypowiedz.-----cnti.
Cna wy po »•iedzialna — — marek. — Na luty 128.— żąd. 
na lnty-mar.eu .— żąd., —. ofiar, i żądano na marzec
kwi ci ó —------płac, ofiar., na kwiecień-maj 133 o rk.
na » aj-czerwiec 135 00- , fia ow„ i« czerwiec-lipiec 138.00

Za lOO kilogr. piękny tow. średni tow. pośled C*
- 0 SC *•

dite 4 4
ttiep......................... 20 — 19 óu 18 40
Rzepik zimowy. . 19 50 i 8 80 18 20
Rzepik latowy. . . 22 50 20 50 19 —
Rydz......................... 22 60 20 50 19 —
Siemię lniane . . . 25 — 23 — 20 50
Siemię konopn*. 17 — 16 50 16 —

Berlin, 26 lutego.
(U rzęsowe z p r « * oz d »nie giełdy be ri i t s k i i ;

Pszenica: poi 1000 k.fcgrm. loco b i eter. Termin,
niżej. — Wypowiedziano----- cent. Cena wypowiedzialna
mark. loco 138—162 wedle gatunku, żółta do przesyłki 151.0 
marek, dobra i piękna żółta meklenburgska i po mors, a
------ marek z kolei i » Spichrza płacono, na t»n miesiąc —
m. luty-murseo . płac., na marzec kwiecień — pic., kwie- 
eteń-nmj 165 25- 164.25 płacono, ns maj-czerwiso 157.75 156.50 
płacono, na czerwiec-lipiec 159-160—169 płacono, na lipiec-
sierpień ------- płacono, na, sierpień-wrzesień---------- płao.,tic,
na wrzesieó-paździi rn.k 165.76—164 50 pł na psźd iennk-listopad 
—.— płacono.

Syto: per 1099 kilogramów. Loao nieim — Termi .e
słab ó . Wypowiedz.----- cent Cena wypowiedz. . marek
Loco 125-189 marek wedle gatunku, gatunek dc przeć»; 
136.5, kra,o »e dobre 134—135 z kolei płac., piękne 136,0—137.0 
z kolei yłaeono, poślednie 131—133 z kolei płc., royj —.
dóbr,------ marek, b, piękne —.— marek, średne —mar 4.
i .olei płscono, bardzo piękny gatunek .— marę» z kolei 
i,łao.. na ten miedąs —.— nom. n* luty-marz„c — pisa.
na marzec-»wiecień----- płc. na kwiocień-msj I38.5--138. 0 m.
:,i.K ono, ą« mai-czer niec 139 25 — 138.75 mr płac- no, na ctr- 
wieo-hpiec 139.75—139 25 mrk. płacono na tipieć-sieMeń - 
pifecoBO, na sierpień wrzesień —.— płacono, na wrzesień- aź- 
dziernik 141.76 14125 płc.

,Jęc mień, luco Spok Pór .0043 kilogr»' ów w. k 
i tnaiy 14-175 ui. wedle gatunku, aa paszę —płacono.

O w: es: par 1000 kilogram., loco niezmien. — Termina 
tiz. Bię. — Wypowiedziano —.— centn. Cena wypowiedzialna

- ta. i oeo 123—162 wedle gatunku, gatnnek do przesyłki
126.05 mr. pojaiorski----- z kolei płacono, dobry 135—143.C0,
pię c y 14.5—1 8, cuchnący — z ko'ei -łacono, szląski średni 
— dobry — piękniejszy 151 154 z kolta płaiono, pruski —,
pośledn ....., p;ękny — z kolei płaco? o, rosyjski 126 129,
Srsd ., —, wy ikb pięsny - te Spichrza płac., na ten miesiąc

— rur., na luty-marzec —.— mr. asm . na kw incień-maj 
127.00 ma.ek p a ono, na maj-ozer*rso 129.05 mark. nominoł?.,
na czerwiec-lipiec 132.0— mrx. płacono, na lipiec-sierpień-----
nomin.

& a k u r a d z • per 1000 kilo., taco stal >. Termina —.
Wypowtsdziaao------ctr. Cena wypowiedzialna —.— marek.
Lor« (20-126 marek wedle gatunku, na *en miesiąc —nom.,
na luty-marzec------m. żądano, na kwiecień-maj------ .— żąd
amerykańska płynąca------, z gruntu -— płc

Gro oh: per 100 kilogr. do gotowania 160-200 marek, 
os passę 134-;42 tutreh wenie -ssianku.

Mąts t i i iłr. 0 i i per 100 Łi.o incl. z miechem 
ibc. Wy-owiedz ano----- centr. Cena wypowiedzialna —

■o: Fiesiąe - , mr. p’aco o, na luiy-merz c------- płc.,
nr. marzec-kwiecień-----.— mr., na kwiecień maj 18.60 18 55
płacono na maj-czerwiec 18.70—.- pi., na czerwiec-lipiec
—- pł eono, r.a lipiec-sierpień----- jbcono, ierpied-wrzs-
sień —. - pi.

Stąk» ksrtofiane per 100 kUo bratt : nliooheia Tcy~w>n*
stale. Wypowiedz.----- oentr. Cena wypow. —— bota 15.70
płacoro — ofiaro ano, na ten miesiąc 15.70 ma ek, — żd, 
na 'iiity-m »rzec 16 70 m., na msrzec-kw e. i :ń — łe„ na kwie- 
cień-maj 15.90 marek, na maj-czerwiec —. marek, na czer
wiec-lipiec —.— marek n«. lipiec-sierpień —.— mk., na sier 
pień-wrzesisń .— mr., na wrzesień paźdz. 16 75 m.Łrek.

Mączkę k&rtefitme sucha , ar KO kil. brutto z miechem 
Termina stale. Wypowiedziano — cent. Cena wypowiedzialns 
—mrk. Loco 15.70 morek, —. fiarow, na Ku miesiąc 
16.70 marek, na luty-marzec 15.70 »tr k, u« marzec kwie
cień —.— żądano, na kwiecień-maj 15.90 mrk., na maj ozer 
-•iec - .— marek, na ozrrwiec lipiec —.— marek, ra lipiec- 
sierpień —.— mr., na sierpień wrz sień —.— m., na wrzesień' 
pażdz. -mr.

Mączka kait-ofiast wilgotna per '0C : i’.o brutto z wiecho».
Termina----- . Wypowiedziano—.— ce.tnar. Loco —.— płac..
ua ten mioziąc —.— mrk. ofiar., na lnty-msrzeo —.— mrk. 
ofiarowano.

Nasion - e’.ei : e: per 100 kil Wypowiedziano — 
Cena 5?yp<j\-i»dz. - a r,, rzep zimowy —.— mr., rzepik firnów 
—».arek, rzepik lztowy — marek.

Olej rzepie wy: p.r 100 kilogr. z beczką. Teimina 
mt. za. Wypowiedziano —.— cent. Cena wypowiedzialna —.— 
»iitrefe. Loco z beczką —.— marek, bez beczki 43.07 marek, 
.ta ton mieziąc i na luty-marzeo —.— marek płac., na 
mar-eo-kwi' cień — płac., kwiecień-maj 44.3 —.— mr., na maj 
czerwiec 445 —nurek, na czerwiee-liptec —.0 płacono, na 
lipiec-sierpień —— płc., na wrzesień-październik 46.0— marek 
płacono

Olćj lniany per 100 kilogramów, loco ----- m. Do
stawy —ro,

O łój skalny (Kalin. Standard wbito! per 100 kilo 
beezką w partyach o 100 ctr. Termina spoioj. Wy po w. —.— 
ctr. Cent wypow. — mrk. Lcco 24.00 płacono. Na ten miesiąc 
—.— mr., na luty-marzec —.— marek, na marzec-kwieoień
—.— płac., na kwiecień-maj------marek, na maj ozerwicc —.
płacono.

biot i ta: per 100 litr. » 100°/o— 10,000% — Termin» 
słabiej. Wypowiedz. 10.000 litrów. Cena wypowiedzialna 33.02 
Locc z beczką —.— marek, na ten miesiąc 38 2 mr. piscono 
na luty-marzec 38.2— marek płsc., na marzec-kwiecień - 
płacono, na kwiecień-maj 38.4—38.2—38.3 .łażono, na maj- 
czerwiec 33.6—38.4 -38 5 pł, na czerwiec-lipiec 39 5 39.4 pł.o., 
na lipiec-sierpień 40 3 pla i., na sierpień wrzesień 41 — 49.7 — 40 9 
cHcono, na wrzesień-październik —.— płacono, na październik 
listopad - pł.

Okowit« per łOO litrów i tOO pot. ■»=• 10,000 pot. be» b< 
izki 37 2 -37.1—37.2 płacono.

Mąka pszenna nr 00 ¿2.00 20.25, nr. 0 20.25 19 26 
i 1 —.— mrk,, rżana nr. 0 19.75—18.75 nr. 0 i ! 18.50’

17.25 per lOO kilogram, brutto z miechem. Zł piękny to
płacono asd notowania.

Magdeburg, 26 lutego. (Ceny cukru.)
Cukier surowy, podstaw. 96 proc. 23,3” m.

„ , rend. 88 proo. 2¡.90 m.
Drugi produkt rend. 75 proo. 19.30 m. 4

Usposobienie: cicho.
Mielona rafinada (wł. beczki) . . 27.25 m.
Miel, cukier pośledni 1 (wł. beczki) 25.75 m.

Usposobienie: iezn.
Obrót tygodniowy w rafinowym inter. 62,000 cat.

OD EKSPEDYCYI
„Dziennika poznańskiego.“
Rozprawy w sejmie pruskim nad sprawą polską, 

mające wyjść we Lwowie nie nadeszły dotąd.

(Nadesłano.)

Zwraca się uwagę Czytelników na cennik fabryki bielizny, 
polskiój firmy

Jf. Janiszewskiego. (1275)
Znana ta firma tu u nas w mieście jak w oaléj prowinoyi 

cieszy się wielkiem powodzeniem, przy wielkim wyborze towa
rów, ceny są bowiem bardzo przystępne. Właściciel firmy 
stara się pod każdym względem odbiorców swoich zadowolnie.

ÏÏPSTiPlïîlrO Tń?pfl gorzkie źródło, wyborna woda mine- 
flUuuluu&ll UUuUlU raina na rozwolnienie. Budapeszt 1885: 
wielkie medale za postęp, export i kwalifikacyą konkuren
cyjną. — Nabyć można wszędzie. (1164)

__________ Pyrekcya, Buda Peszt.____________
Odpowiedź do zauważenia. Prosimy zapy

tać osoby dotknięte chronicznym ketarem. astmą lub 
suchotami, jakiby był początek ich choroby — wszyscy 
odpowiedzą: Kaszel zaniedbany. I dla tego zalecamy 
leczyć katary przy ich rozpoczęciu. Dwie kapsułki 
Guyot’a przy jedzeniu wystarczają ; tania cena tego 
środka (5 do 10 centów dziennie) czyni go dostępnym 
dla każdego. Kapsułki Guyot’a są białe i opatrzone 
podpisem Guy ot, odbitym na każdćj kapsułce. Na wszy
stkich etykietach znajduje się ten podpis w trzech ko
lorach. Wyrabiają i sprzedają hurtowo 19, rue Jacob 
w Paryżu. (49)

deszcze ustawicznie mamy niedowierzających, 
któriy mimo wszelkich dowodów nie mogą się zdeoydować, 
ażeby zamiast u wiele kosztowniejszych środków rabarbarum, 
gorzkiéj wody, salzbergskich kropli itp., zrobić próbę ze szwaj- 
oarskiemi pigułkami aptekarza B. Brandta, jesteśmy bowiem 
przekonani, że przyjemny, nieszkodliwy a pewny skutek tych 
pigułek zadziwiłby każdego, chooiażby najtkliwszej natury i za- 
dowolniłby go niewątpliwie.

Należy także zważać na to, aby każde pudełko pigułek 
szwajcarskich aptekarza B. Brandta (których pudełko w każdój 
apteoe za 1 markę nabyć można) miało na etykiecie biały 
krzyż w ozerwonem polu i podpis B. Brandta. Innych pude
łek nie trzeba przyjmować. (841)

Haute-N ouveauté

„Violetta.“
Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneńskiego wyrabiane wy

sokiego gatunku i aromatu poleoa po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk
Fabryka firma B. Dweller w Dreźnie.

H».03

Lit. A.
25 szt 75 fen.

Bez konkurencyi!

„PARTOUT" Lit. B.
25 szt. 50 fen.

Z mięszaniny tytuni, zrobionśj do tyoh nowyoh papierosów 
Każden palący przyzna wysoką ich dobroć i odróżni od wyro
bów innych fabryk, które z temi papierosami konkurencyi wy
trzymać nie mogą. (6551)

Partout papierosy są do nabycia we 
wszystkich tabacznych Składach, jak równie 
próba papieru paryzkiego „Le Houblon,“ aby szan. konsumen
ci sami się przekonali o jego dobrooi, który po spaleniu nie 
pozostawia po sobie żadnego popiołu.

Poleca sz. publiozności fabryka papierosów i tureckich ty
tuni Firma

B. Wdler w Dreźnie.
Załoiona w 18G4: roku.

Dnia 26 bm. zasnął w Bogu w Drobninie

Witold Rychłowski
w 28 roku życia. Eksportacya zwłok do kościoła w Oporowie odbę
dzie się w niedzielę o godzinie 4 po południu, a nazajutrz pogrzeb, 
o czóm donoszą w smutku pogrążeni

RODZICE.

traż ogniowa.

Nas'. Dyrektor Straży Ogniowćj, mistrz kotlarski śp.

Hermann Lischke
umarł w dniu wczorajszym. Szanownych pp. Członków 
Straży ogniowćj wzywa się niriiejszćm do jak najliczniej
szego współudziału przy pogrzebie, który odbędzie się 
w poniedziałek dnia 1 marca po południu o godz. 21lt. 
Miejsce zborne na W. Garbarach Nr. 45

Poznań, dnia 27 lutego 1886.
Dyrekcya.

Submission.
Zur Enpfv guihme v in Offsr'.en 

Uber die L'.tfiug v ia Z mmerniato- 
rialien, E spnwdsreu un1 D.-oguen pp. 
habeu wir eiuen Termin auf Muntag 
len 8. Maerz cr. Mi tags 12 Uhr, im 
Baubureau de9 Rathausss anberaumt, 
woselbst auch die Bedingungen nebst 
Prelsverzeichniss gegen Zahlung von 
1 M. in Empfang genommen werde« 
können. (1271

Posen, d n 26. Februar 1888.
Der Magistrat.

Księgarnia
A. Cebulskiego w Poznaniu ne
otrzymała na skład główny i poleca (1111

Wypróbowanie przepisy
PIECZYWA DOMOWEGO

jako lo:
placków, bab, stracił, mazurków, ciast do kawy i herbaty 

przez Marią Sleżańską 
. autorkę „Kacbarza Wielkopolskiego.“

Cena 60 fen.

Pamiętniki
LDDWIKA ŻYCHLlSSKIKGO
i. dowódzcy dzieci warszawskich 
i b. naczelnika sił zbrojnych pow. 
warszawskiego i rawskiego w ce- 
ne 2 Mr. są do nabycia we 
wszystkich księgarniach. (2594

Istawianiaprojektrfw, ko
sztorysów, statycznych obliczeń 
■te. do. robót w a res srehitektmy, 
budownictwa miejskiego i wiejskiego,’ 
¡ako też inżynieryi wchodzących, rd- 
wuież Dsdzorn nad ich wykonaniem 

■ odejmuje się i przyjąć moż,' 2 ele- 
wtfw do b.nra Jan Sakowicz, 
rządowy budowniczy w Po- 
ftuair.u, W. Gar bary 45 1 p. (§43

Jedynie premiowana

Gorsety dla ułom- T” y y y y~^yy y yjr^y T T "i I rHl Gorsety dla dam
nycL szelki o rtope- £j JL/ixJ H/ W O J/Su X lO X JLj JlY interesujących
tyczne do prostego Poztiuń, Berlińska ulica Ar. $ i

trzymania się. Istniejąca od r. 1858 do karmienia,

poleca na karnawał swe ogólnie uznane, nadzwyczaj kształtną figurę tworzące, 
wyroby w fasonach krótkich i długich podług miary, stosujących się do najno- 
Gcrsety dla dzieci. wszych mód sezonowych. REPARACYA.

sierpi.fi


w sprawie kas chorych
odbędzie się

w środę 3 marca 1886 r. o godz. 8 wieczorem 
w hotelu Saskim.

PORZĄDEK OBRAD:
1. Uchwalenie petycyi do parlamentu niemieckiego w sprawie 

zmiany § 6 i 52 Ustawy o kasach chorych z dnia 15-go 
czerwca 1883.

2. Sprawa miejscowych kas chorych.
3. Wnioski zebranych.

Na wiec powyższy zapraszają wszystkich interesowanych
T. Andersz, K. Drzewiecki, H. Hofman,

Mni-T. Jackowski, S. finapowski, K. May, M. 
szewski, S. Offierski, J. Uriwal.

w sprawie szkolnej
a mianowicie w sprawie odpowiedzi pana ministra oświaty na pe- 
tycyą polskich i katolickich Ojców rodzin miasta Poznania od
będzie się w mieście na sali Lamberta w piątek dnia 
5 marca o godz. 8 wieczorem. 0 liczny udział uprasza

Komisy a szkólua.
Albin Andruszewski. Fr. Andrzejewski. Fr. Dobro
wolski. Durski. St. Dybizbański. E. Kajkowski. ¿8.

dr. Kantecki. Dr. Koszutski. Karól Krysiewicz.
A. Kromolicki. Karól Maj. St. Mann. St. Offierski. 
Paczkowski. Fr. Tomaszewski. Tundak. M. Więckowski.

Nakładem Księgarni
¡C. F. Piotrowskiego w Poznaniu'

opuściło co dopiero prasę dzieło pod tytułem:

Z czasów saskich
SPRAW

wewnętrznych, polityki i wojny
przez

Kaźmierza Jaroeliowskiego
w 8-ce, — stron 644, — Cena 7 Mr.

TREŚĆ:
Landa połączonych województw Kaliskiego i Poznańskiego, 

za panowania Augusta II. — Dwie raisye Franciszka Poniński go, 
starosty Kopanickiego do Cara Piotra w latach 1717 i 1718. 
Epizod Rakoezowy w dziejach panowania Augusta II, od roku 
1703—1717 —Bitwa pod Pcniecem, dnia 9 listopada 1704, jćj 1 
przeddzień i następstwa. — Bitwa Kaliska, dnia 29 października 
1706. — Oblężenie Gdańska w roku 1734. (1223)

Bazar! W. S2EUŁC Ba zar! 
zegarmistrz w Poznaniu,

poleca wielki wybór zegarków złotych z f-.br. Patek Philippe 
& Co. oraz wybór zegarków srebr. i złotych, z innych słyń- 
nych t-.hr. sene... Z-gary stołowe i kominkowe z kandela
brami, Regulatory i zegary ścienne, w rozmaitych kształ

tach i stylach. * (1177
Łańcuszki złote, srebrne, z imitacyi, z niklu w pięknych fasonach 

Pracownia wszelkich reparacyi.

Skrzynki
grające

melodye polskie.

z muzyką.

HEROFONY!

Wielki
wybór sztuk na

HEKOIOX.
mianowicie 

kompoz. polskich.

Kieszonkowa
pięknie 

dekorowane, 
lub gładkie, 

stósowne jako
upominki 

jubileuszowe.
Wszystko : o 

nizkich cenach!

Marka fabryczna.

Cliristofle.

12 łyżek stół.
12 grabek stół.
12 noży „
12 łyżek do kawy 
12 łyżek deserowych 
12 grabek „
12 noży „

1 łyżka półmiskowa 
1 „ wazowa

Kompletne wyprawy
w Sztnccach stołowych

z fabryki Christoflaz Paryża i Karlsruhe
pod gwarancyą pokłada srebra, w używaniu i trwa
łości w niczem nie ustępujące srebrom prawdzi

wym poleca

J. STARK
Wilhelmowska ul. 21, h-vis-vis hotelu fraucuzkiego.

Skład specyalny wyrobów z alfenidy i sprzętów kościelnych.
Korzyści jakie wynikają przy zakupnie sztuccy, okazuje następu

jące zestawienie: (1087
12 łyżek i widelcy w ciężkiej wadze srebra koszt, około 300 m.

Za tę samą kwotę otrzymuje się natomiast:
mrk. 27,60 2 noże do sera i masła mrk. 8,60 

„ 27,60 1 łyżka i widelec do sałaty „ 8,60
„ 28,80 1 nóż i grabka do tranżer. „ 12 —
„ 14,40 1 łyżka i widelec do ryb „ 14,40
„ 25,20 2 podstawki do butelek „ 4,80
„ 25,20 1 sólniczka podwójna „ 5,60

24,- 2 widelce półmiskowe „ 4,80
„ 7,20 2 korki do butelek „ 2 80
„ 11,20 1 garnuszek do śmietany „ 12,—

1 „ do tortu „ 8,-1 dziadek do orzechów „ 4,—
1 „ do sosu „ 5,50 12 podstawek pod noże „ 13,20
1 „ do kompótn „ 4,— Razem sztuk 115, marek 300.

Sprzedaż podług oryginalnych cen fabrycznych.
Wszelkie reparacye i posrebrzanie starych sztuccy wykonują się spie

sznie, po możliwie tanich cenach. — Mydełka, proszek i skórki do czy
szczenia srebra i alfenidy, wraz z opisem używania, są do nabycia.

Stare wina węgierskie
dla chorych i rekonwalescentów od 3 Mr. do 20 za butelkę, wy
trawne, łagodne i słodkie, wina stołowe górno-węgierskie w róż
nych odcieniach cd 180 do 600 marek za beczkę oryginalną 135 
litrów poleca handel win hurtowny (1268)

AiitoniesoPfitznera
Poznań i Mad na Węgrzech,

własne winnice,

Otmi&nowski & Szyfter
Poznań, Jezuicka ulica Nr. 1.

Handel nasion i magazyn sprzętów kuchen nych 
i domowych.

Na porę obecną zakładania in- Polecamy na wyprawy Cal1 
spektów polecamy wszelkie naeio ko wite urządzenia kuchen 
na warzyw wczesnych w naj-ne i najrozmaitsze praktyczne 
lepszych gatunkach, nie moiej wBzeliieisprzęty domowe ; noże i wi
nasiona rolnicze 1 leśne

Zakupujemy każdą ilość tutaj pro
dukowanych nasion a zwła; cz» ko
niczynę czerwoną, białą i 
Szwedzką, seradelę, tymotkę, gor 
czy ę itp. i prosimy o oferty o prób
kowane. (IGI

delce stołowe, deserowe i kuchenne; 
noże rzeźniekie, kieszonkowe, ogrodni
cze itp. nożyce i nożyczki do najro
zmaitszego użytku — najlepszego 
wyrobu fabryki J. A. Henckels’» 
W Solingen - po cenach umiar 
kowanych.

BRZYTWY! BRZYTWY!
prawdziwe angielskie pod gwarancyą, paski do ostrzenia, wszelki stalowy 
towar jako to: dożo stołowe, kuchenne, kucharskie, tasaki, nożyczki od naj
mniejszych do największych amenkińskich, nożyce ogrodowe, scyzoryki, od 
30 fen._ do 20 Mr., noże ogrodowe i t d., jako tóż maszynki do 
strzyżenia koni i bydła (prawdziwe francuzkie młynki do kawy), 
korkociągi, łyżki (nowesrebrne) stołowe, wazowe i d k.wy, poleca jak naj- 
tanićj sllfleriila (1004

E«l. Ku rasę,
Nowa nlica (Bazar).

Ostrzenie brzytew i wszelkich ostrych narzędzi jako eż i reparacye 
wykonywam jak najakuratniej.

Wina szampańskie
firmy George Goulet w Reims
dostawcy dworu króla holenderskiego,

mają na składzie: (310
1. I. 1’. Beely i Spółka (Teodor Kirsten),— 2. A. Cichowicz,— 
3. Stanisław Fiksiński, — 4. B. Glabisz, — 5. H. Humme', — 
6. W. Kamieński, hotel Berliński, — 7. Ludwik Aff Itowicz, — 
8. J. K. Nowakowski, — 9. Otto Goy, — 10. Benno Lange 
(Dwoizec ceutralny), — 10 A Pfilzner, —11. 8. Sobeski,- 
12. A. W. Zuromski, — 13. Emil Brumme, — 14. August Ory 
w Dębinie. W Kościanie J. Kurczewski, — w Śmiglu B. 
Radkiewicz, —w Obornikftcła M. Głowiński, — w VZ^grów- 
CU Gustaw Ziemer, — w Rogoźnie F. Wieczorek, - w Buku 
M. Siuchuiń3ki i T. Degórski, — w Grodzisku A. Unger i J. To
maszewski, — w Gnieźnie A. Schilling, B. Loga, F. J Chróściń- 
ski i J. Piasecki, — w Trzemesznie A. Kiszewski, - w Mo
gilnie M. Mtissner i J. Stark, — w Strzelnie Antoni Psuja, 
w Szamotułach Hotel Giełda i W. & M. Matuszewski, — w 
Wronkach W. Degórski i J. Krzyżankiewicz, — w Środzie 
Leon Stanowski i Hotel Htittnera, — w Śremie R Kadzidłowski 
i Magnus Unger,— w Ostrowie A. Sikorski, — w Grabo- 
wie F. Bdicbi, — w Wrześni cukiernia J. Ueberle, — w Ino
wrocławiu Hotel Weissa, J. Jagodziński i Filia J ikóba App’la 
(K-ról Beyer) — w Pleszewie L. Zboralski i T. Musielewicz, — 
w Ostrzeszowie W. Marweg. — w Miłosławiu W. Jezior
kowski, — w Żerkowie A. Hubert, — w Trzemesznie S. 
Thomczyk, — w Wągrowcu K. Lehmann, — w Rogoźnie

A. Rybicki.
Główny skład u reprezentanta A. Szenica w Po

znaniu, przy św. Marcinie Nr. 11.

¿i-' .

R. WOLF
(Buckau Magdeburg)

fabrykuje od 1862 roku jako główn 
specjalność swoję

Lokomobile
z kotłami rurowemi

do wyjmowania,
do zaprzęży lub na nogneh do noszenia, do ruchu stałego 

wszelkiego rodzaju aż do siły 50 kom.
Począwszy od siły ośzniokonnćj takżo z tak zwaną „Rider Steuerung“

Lokomobile Compound
z kondensacją lub bez takowej o sile od 16 120.

W olFa loltoniohlle potrzebują materyału opalonego 
slosonolc do honstruitc}l l włeinoścl tylno l1/»-«1/.

Maszyny parowe stałe, najlepszych systemów, pompy centry-
fugalne i pompy kolbowe, kotły parowe wszelkiego rodzaju, zwłaszcza 
kotły rurowe. — Dostarcza się także: 646)
Hornsbyjsklch młockarni kostrnkcyi poprawnej.
Romling <fc Kanzenbach w Poznaniu,

Reprezentanci na W. X. Poznańskie

EESTAUEACYA ■
MONOPOL

Wjlhelmowska uliea Nr. 27
obiady; abonament po 1 ML 1 po za domem, 

potrawy a la Carte,
ciepłe i zimne, począwszy od 8 rano, do 12 godziny 
wieczorem. (539

Wielki wybór delikatesów, stósowne 
do pory roku,

wina dobre więgierskie, prawdziwe czerwone, szampań
skie i reńskie, oraz przyjmuje wszelkie zamówienia w 
zakres kuchni wchodzące; — wykonuje się akuratnie i

smacznie się przyrządza.

KI. Fiksiński.

V. Kwiatkowski
zakład ogrodniczy, 

Poznań, Wilhelmowsld plac Nr. 14,
(narożnik Teatralnój ulicy) i na Górnój 

Wildzie Nr. 31.
Codziennie wielki wybór pięknych kwia

tów I roślin doniczkowych, prze
pyszne bukiety na zaręczyny, ślu
by, bale, Imieniny, — garnitury do

tualety i wszelkie wyroby z kwiatów, służące najrozmaitszym celom; , 
również przepyszne (767

Bukiety & la Ma kart
| własnej fabrkscyi.

W. Sobecki w Poznaniu
4Ł Zamkowa ulica 4

KESTUKYdl
i (285

lokal piwa kulmbaclisklego
z browarn p. C. Pianek*.

Sprzedaż w sądkach po cenach najtańszych.

We ś.JaMha
do zupełnego i pewnego 
wyleczenia wszelkich 

cierpień żi,ł dkowych 
¡nerwowych, n wet ta
kich. które oparły się
wszystkim d< tyihczaso- 
wym środkom, zwła
szcza chronicznych ka
tarów żołądkowych, sła-

I Oości żołądka, kołków, karety,złeg 
trawipnia, trwogi, bicia serca, bó- 

| la głowy i t d. Krople iw. Ja- 
kóba, wyrabiane wedłng recepty 
mnichów bosych klasztoru greckie- 

! go Aktra, z 22 najlepszych roślin 
leczniczych wschodu, z których ka
żda pierwszorzędne zajmuje miejsce 
w sztuce lekarsko j, zapewni ją przy 

| zażywaniu ich skutek niezawodny 
Do nabycia w fl konach po 1 M.

[i po 2 Mr. (298)
Główoy skład: M Schulz w Ha

nowerze, Schillerstr. Skł dy w Po- 
[ zaaniu: w Czerwonój aptece S. Rt- 
dlauera i w aptece J. Szymańskiego 
przy ul. Wrocławskiej Nr. 31, w 

! Lesznie w aptece Jankowskiego, w 
Rawicza w aptece H Milllera, w 
aptece w Wrześni, tudzież za po
średnictwem W. Koszutskiego w 
Trzemeszaie i Al ks. Petri w Ino
wrocławiu.

Konstrukcya żelazna.
Kompletne urządzezia stajni, obór 

li chlewów dla świń, jako też wszelkich 
I innych budynków. (602

Wyroliy z Mac&y ta W
maszynowe urządzenia, transmisye, fi
lary z żelaza walcowego, szyny żeli - 
zne pod kolej, maszyny budowlane i 
stal laną dostarcza w najlepszej ja- 

1 kości: kosztorysy, obrachunki szcze- 
I gółowe i rysunki gratis

Huta żelazna w Tschirndorf 
(b. Halbau i. Schlesien).

Bracia Glockner. 
Każdy nagniotek,

rogówki 1 brodawki wytępia 
I się bez bólu i z pewnym skutkiem w 
najkrótszym czasie powazerlinló 

I słynnym i jedynie praw
dziwym środkiem flpeey- 

[ alnym aptekarza 8. Rad 
lauera gmarująe tylko pę
dzelkiem. (2954)
¡SKarton z flaszeczką i pędzelkiem, 
60 fen. Z powodu wielu bezskutecz
nych naśladowań należy się atoli wy
raźnie żądać: .ejynie prawdziwy 
środek na nagniotki aptekarza 
Radlauera w Poznaniu, Czerwo
na apteka.

wI suchy, tylko 
gatunku poleca

U. N. LEITGEBER.
najlepszym

(1234

APARATY GORZBLNIOZE
wszelkiego rodzaju jako też najnowszego systemu, z któ
rych wywar górą odchodzi tak, że ule potrzebną jest 
pumpa ani też inne przyrządy do wywaru, wykonuje po 

cenach jak najtańszych
fabryka wyrobów z miedzi i mosiądzu

H. Łeporowskiego
w Poznania.

Reparacye i przerabianie staryeh aparatów uskute
cznia się skoro i po jak najtańszej cenie.

Rysunki i kosztorysy przesyłam na żądanie franko i bezpłatnie. (1085

rydrydisliahkie
źródło wody gorzłićj,
części składowe mineralne, jestcze (303

skuteczniejsze I dla tego tańsze
niż dotąd. Uznany od dawien dawna środek leczniczy przy 
zatwardzeniu, braku strawności, zaflegraienia, hemoroidach, 
katarach żołądkowych, chorobach kobiecych, m9laucho’.ii, cier-

p eniach wątroby, inklinacyi do tycia, goścu, uderzenia krwi itd. 
Friedrichslwill per Hildburghausen.

I>yrekcya źródła mineralnego. (Brnnnendirektion.)

Magenbehagen
Pierwszorzędnego likieru zdi o w ia i sioło wego Auguista Wlldt- 

feld’ta w Akwizgranie n'być m- ź ta w zuaeznbjszych hotelach, restau- 
racy. h kawiarniach, cukierniach i t. p., jako też w butelkach oryginalnych 
*/a litra 2,50 Mr. ’/i l‘tr 4,50 Mr.) w handlach delikatesów itp. a nadto w 

firmach: F. Luzlnakl, Hotel de France; S. Samter Jr.; 
A._ Clehowlez; A. H. Zurumzkł, Braela Hlethe I Ja- 
kób Appel nlica Wilhclmowskr. (241

Prawdziwe j n
piwo kulmbachskie «

z monachijskiego browaru obywatelskiego i

zwanego i

Scliutzeiilis’1 ' ■"*
poleca w butelkach i wszelkiego rozmiaru beczkach (1066

A. Schwersenz.
GOTAJSK1

zabezpieczeń na życie.
Ilość zabezp. 1 stycznia 1886; 66460 osób "na 490500000 M. 
Fundusz bankowy „ „ około 128900000 M.
Samy zabezpiecz, od założenia towarzystwa

wypłacono 164500000 M.
Nowy wzrost w roku 1885 36250000 M.

• . Dywidenda 1885 za 1881:
43% normalnej premii rocznój podług starego systemu 

podziałowego,
33% normalnój premii rocznój I 3,a % rezerwowej premii 

jako dywidendy podług nowego „mieszanego“ 
systemu podziałowego zaprowadzonego w r. 1883, co w 
stosunku do normalnej premii rocznój
dla najmłodszego uczestniczącego wieku zabezpieczenia 
34%, dla najwyższego uczestniczącego wieku zabezpie
czenia 115°/0 jako ogólną diwidendę uczyni.

Nowo przystępujący członkowie winni przy stawianiu wnio
sków oświadczyć się, czy chcą-jstary lub nowy system dywidendy.

Bliższych wiadomości udzieli (1049

C. Meyer
w Poznaniu, Bismarkowa ul. Nr. 4 na parterze.

w.T.w.-rjr^jry^.T.T.y.T^fjyy
Szanownój Publiczności i Wielebnemu Duchowieństwu 

donoszę uprzejmie, że do składu mego (1282)
sukna i gotowej garderoby męzkićj

przy ulicy Jezuickiój Nr. 12 w Poznaniu przyjąłem jako 
wspólnika p.

J. Dorożałę,
długoletniego przykrawacza u p. M. Cohna w miejscu.

Polecając to nasze przedsiębiorstwo Szanownój Publi
czności zapewniamy, że naszem zadaniem będzie wszelkim
najwykwintniejszym wymaganiom zadość uczynić.

Z najwyższóm uszanowaniem
A. Kromolicki J. Iłorożała.



(283)

Skład i warsztat obuwia. 
I Skóraczewski.

Poznań, Stary Rynek Nr. 7, pierwsze piętro. 

Drogerya

Jasiński i OłyiLski,
Poznań, św. Marcin 69

poleca (134

wszelkie wody mineralne
g jesiennego nalewu,
o a Sole i Ingi do kąpieli,

Przyrządy chirurgiczne,
| o Świece kościelne,
|■ Olej do palenia w wyborowym gatunku, 
a « Kadzidło,
| **. Herbaty chińskie,

Araki, rumy, koniaki i sok malinowy, 
g© Oliwę nicejską, Czekolady,
S1 Wyskok mięsny Liebiga i Ciblisa,

Bandaże
na (Hoden i Leistenbrtlche) 
ruptury (604

różnego systemu
i bez sprężyn, poleca także 
gorsety maszynowe i różne 
maszynki na krzywe nogi, 
jako też na wszelkie ułomno
ści. Bandaże wykonują się 
podług miary praktycznie, a 
ceny umiarkowane.

T. Lisiecki,
bandaży sta,

Poznań, Szeroka ui. Nr. 27.

PAROWNIKI
do

os «
* O 
N O
1 S

zalecające się przedewszystkiem swem pojedyńczem urzą 
dzeniem i nie podlegające żadnym prze
pisom policyjnym, są w wielkości od 3—10 
szefli w zapasie (165)

w fabryce
wyrobów z młodzi i mosiądzu

J. Krysiewicz
św. Marcin 65.

iSssessoeesieoeeooosooosso
Wyprzedaż

w Poznaniu przy Wilhelmowskim placu Nr. 10, naprze- w 
ciwko teatru miejskiego. w

Nabyte z masy konkursowej Ludwika Oku- w 
nteina towary galanteryjne, porcelany i szkła, najroz- $ 
maitsze przedmioty gospodarcze i zbytkowe w bogatym 
wyborze, wyprzedają się codziennie przed południem od / 
godz. 9—1 i po połuduiu od 2—7 godz. w dotychczaso
wym lokalu handlowym po jak najtańszych cenach. (813

ASTHME NEVRALGIES
Ihiaraość, chrypka, katary 

■done 1 wszelkie cierpienia 
•ddeehowyeh netepują po 
unsswwL

Ws.elkie cierpienia nerwowe kUdd 
akwiH »tępotą po użycia plfnlek u* 
MwnricOreh Dra CMmiER.», ro. da FnUlaat, h

Do nabycia w aptece p. Dr. Mankipwirza w Poznaniu

Wielka Rycerska ulica Nr. 8.

UU.1ZVS
MEBLI

1
wia

3 m. y JL JL ■ W
Kompletne urządzenia (antique et renaissance) 8 

g w wielkim i gustownym wyborze, jako tóż meble “L 
od najozdobniejszych do zupełnie skromnych, po- * 

«a lecą po cenach nader umiarkowanych (691) ~
■Si A S ttfłm«WAU7«l»iA. Andraszewsbi.

Wszelkie prace dekoracyjne, tapicerskie i re- 
peracyjne wykonywam ściśle według zamówienia, 

tanio.
Wielka Rycerska ulica Nr. 8.

I■ Peracy, 
J trwale

00

e i re- ■
wienia, I

Btablirt 1851.

Holz-Patent-
Zug -Jalousleen
mit Qart-Anfzog und Selbst
steller liefert in altbewährt« 

Güte die Hamburg-Berliner 
Jalousie-Fabrik

Filiale BRESLÄÜ,RingNo.2
‘ übernimmt auch die Umarbeitung 

aJttr nach ihrem System.

BERLIN.

Dia stolarzy mam

iy===! nain
MB

Żslnzye tamie aa walhch

wszelkiego rodzaju urzą-
dzenia w składach, 
przeróbki i nowe 

urządzenia przyjmuje się.
U rządzenia sufitowe 

w oranżeryach, wentyza- 
" cy|ne~żaluzye szklane,
‘ pojedynczej prakt yeznój 

konstrukcyi
w cenie od 4 M. począwszy

także drążki zaluzyjne na 
sprzedaż.

Patent
5570.

Zasuwalne

kratki
do

drzwi 
i okien,

do założenia
wewnętrznego

o
dwóch 

skrzydłach.
Obicia z drzewa na ściany wilgotne.

Fabryka żaluzyi Hambursko-Berlińska,
Filia: w Wrocławiu Ring 2.

Awr • ■ . c Pawid Grove,
. Kammerich l bp. Berlin S. W. i Londyn.

Berlin \.
Zaluzye z blachy staiowćj 
nie droższe jak z drzewa. 
Blacha wałkowa ezarna

cynkowana.
z blachyBudowa dachów

walkowój.
Byswnki i kosztorysy

gratis.
Jener aine zastępstwo na 

Szląsk i WKs. Poznańskie
Wroclaw, 

Ring 2.M.L.BUCH,

Aiig. Łlosety wentylowe,
umywalnie i stoliki do

mycia z angielskiego 
- Fajansn
Jenning’a Patent

Blackmann’a Wentylator
dla towarzyszów tego za
wodu nizsze ceny uprzy

wilejowane.
Skład i Jeneralnejtastęp- 

stwo

M.L.BUCH, Wroclaw, 
Ring 2.

Zastępcy: B. Hahertag w Poznaniu, św. Marcin. (940
n E. Kullich w Bydgoszczy, Wełniany rynek 13.

(Wolim&rkt)
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SPASTILLES GERAUDEL3
Z CZYSTĄ SMOŁĄ NORWEGSKĄ ◄

Djfafafętt wdychanie i ^pochłanianie w chorobach kanałów
oddechowych : krtani, płuc, piersi.

PRnKaw
Nieżytom, Kaszlowi nerwowemu,

FZapalenlu opłucne], Cierpieniom krtani,
Chrypoe, Katarom, Astmie, I t. p.

Wszyscy lekarze zalecają używanie PASTYLEK GĆRAUDEL’A,fc 
riają używanie irodków przygotowywanych ze smoła w formach^potępiają używanie irodków przygotowywanych ze smołą w formach^ 

^nierozpuszczalnych, zmuszających do ich połykania, jako to : cukierki,^ 
^kapsułki, pigułki i perełki smołowe. To samo odnosi się do Syropów i t.p.9 

(Wreazoie aby to dobrze zrozumieć, wypada zwrócić, uwagę
■ na wyjaśnienie znajdujące się obok figury anatomicznej poniżej zamieszczonej.)
► WADY I NIEDOGODNOŚCI
■ Cukierków,

Kapsułek smołowych i t. p.
£ 1.«— Kanał pokarmowy, przez
M który przechodzą cukierki, kap- 
► sułkl i perełki smołowe twarde 
fl i nierozpuszczalne w ustach,
Jdostają się do żołądka jako po*2 karm, a najmniejsza cząstka 

smoły nie wohodzi do kanałów 
►- oddechowych, a co właśnie było 4 ich przeznaczeniem.
J 2. — Krańcowy otwór kanału 
Jyefcarmoiwpo, przez
■ który przedostają się 
^.do żołądka cukierki,
■ kapsułki 1 perełki 
W smołowe, obeiążaj ąc 
^go substaneyami ga
rn łaretowatymi i ocu- 
^krawanyml : gumą,

1 (lako«, t U pn »pro- 
wadzają utratę apes 
► ytu, skoroby żo- 

■ ądkowe, dolegliwości 
Jgastryczne i t, p.2 3.—-Kistka, w której 

rozwijają się w dal- 
szym ciągu przypa- 

M dłości spowodowane 
Jprzez cukierki, kap- 
J sulki i perełki smo- .
■ łowe w wysokim stopniu niestrawne, 
^-sprowadzają nareszcie ciężkie choroby :

i Zapalenie kiszek, owrzodzenie, zatwardzenie 
albo uporczywe rozwolnienie, i t. p., a to z 2 powodu substancyi narkotycznych w ich 

■ skład wchodzących, to jest : opium, soli 
^.z opium, morfiny, kodeiny, a których 
■ używanie stanowczo potępionem zostało 
™ przez wszystkich lekarzy jako szkodliwe 
► ł niebezpieczne.

Zupełna wyprzedaż
cygar, papierosów, gil»., 
tyUilliów i różnych przy- 
borów do palenia po 
znacznie zniżonych ce
nach z powodu zupełnego zwi
nięcia inter., tudzież repozytoryów 
lamp i innych przyborów handlo
wych. (922

Maguus Katz wdowa
ilhelmowska Nr. 6.

W
Niezbędne

dla

każdej rodziny.

Przybory kościelne
wszelkiego rodzaju.

gotowe ornaty, kapy, stuły i t. d.,
kobierce i bieliznę kościelną,

poleca w wielkim wyborze i po najprzystęp
niejszych cenach (ii76

Kobert Schmidt
Poznań, Rynek 63.

ZALETY ◄
Pastylek smołowych GśraudeTa ■ 

działających na.
A. — Kanały oddechowe, przez 

które wyziewy ochronne i le-^ 
cznicze smoły wytworzone w^ 
czasie ssania Pastylek Gćrau-^ 
del’a, koniecznie są wciągnione p 
i pochłonięte za pomocą oddy- -4 
chania, zanim się do płuc dos-^ 
teną.

B. — Na Komórki i pęchenyki^ 
płucowe, do których wyziewy ■ 
smoły wytworzone z Pastylek ■

GćraudePa wehodzą k za każdem wciągnie-■
niem powietrza, zgę-^ 
szczają się naturalniej 
i wywierają na nieB 
natychmiast ich dzia-R 
łanie dobroczynne, j 

Na mocy powyższych ■ 
wskazówek można so- 
bie łatwo zdać sprawę |uio nanu zäum; sprawę 
z naturalne godziałania ■ 
Pastylek GćraudePa, 5 
ocenionych przez je-J 

najpoważniej- ■
ocenionych przez j< 
den z naj poważnie, 
szych organów medy-^ 
cznych we Francyi w J 
następujący sposób : ■ 

„ P. Oćraudd wyna- 
B lazł środek prosty i 
n praktyczny dostania ■ 
„ się smoły ai do skraj- 
„ nyeh rozgałęzień ka- 

n nuiów oddechowych w atomach nadzwyczaj p 
n subtelnych i cienkich, zmieszanych z innymi 
n substaneyami pomocniczymi w dobroczynnym 
n działaniu, odrzucając wszelkie substaneye 
n narkotyczne.

„ W tych warunkach, działanie smoły jest ■ 
„ do tego stopnia nagłem i natychmiastowsm, ■ 
„ ie po uiyoiu nawet kilku Pastylbk Gźrau- 
„ DBL’a napady kaszlu konwidsyjnego nieowło- ■ 
„ eznie ustępują. Dr Dbłmis. „ ■
(Gasett* des Hópitaiue, 92 Listopoda 1883 r.) jI PASTYLKI GŹRAUDEL’A są niesbfdne dla każdego, kto utrudza P 

jEyłoa zbytecznie, dla tych którzy pracują na otwarłem, powietrzu i są wys-^ 
ąfawtent na zmiany atmosferyczne, dla tych również co są zmuszeni podczas P 
►- ich zajfi do połykania kurzu lub wyziewów drażniących : Robotników za- -4 
Okładów fabrycznych, Młynarzy, Furmanów, bpiewaków, Aktorów, Mówców, M 
^.Kaznodziei, Adwokatów, Profesorów, Nauczycieli, Urzędników dróg żela-^ 
iznych, i t. p., i t. p., a którym mogą one jak najskuteczniej zastąpii teszeZ-k 
M kiego rodzaju odwar z różnych ziółek.
4 Więcej jak sto tysięcy osób wyleczą się corocznie Pastylkami Oiraudel’a, a ń 

p. GUraudel posiada więcej jak AO, 000 listów dziękczynnych i zaświadczeń.
M Pastylki Geraudel a sąo jedynemi pastylkami smołowemi jakie A 
potrzymały nagrody przyznaną przez Sędziów na wystawie międzynaro-5 
gdowej powszechnej w Paryżu 1878 roku. Wypróbowane w skutek rozpo-h 
5rządzenia ministeryalnego i orzeczenia Komitetu lekarskiego; upowa-5 
Sżnione w Rossyi przez Rząd na mocyorzeczenia Komitetu lekarskiego, k
J Pudełko sawierające 72 Pastylki wraz z wskazówkami o ich użyciu, kosztuje: we Francyi 1 fr, 50, J 

a aa granicami Francyi a dodaniem kosztów cła i przesyłki we wszystkich aptekach. J
(WYMAGAĆ MARKĘ FABRYCZNĄ ZŁOŻONĄ WŁAŚCIWEJ WŁADZY)

£ A. GERAUDEL, aptekarz w Sainte-Menehould (Francya) k 
Na Ładanie wyseła się bezpłatnie i franco S pastylek na próbę, ■

M W Poznania w aptece P. Mankewicza i Radluenu
Sawawaw

ff, MASZHffSKIEJ iamj EHIŃSIIEJ
S14XAD

materyałów piśmiennych i galanteryjnych,
poleca

wielki wybór wachlarzy mianowicie z piór,
bombonierki

w rozmaitym guście i cenach. Wielki wybór lampek przed 
obrazy Święte, co dopiero nadeszłych z Paryża, również naj
prawdziwszą wodę kolońską. (313)

Poznań. Hotel Rzymski. Poznań.

1 serwis stołowy z srebra brytania skła
dający się z 50 8,.tak a 5 marek tylko.

Nie potrzeba zaiste już żadnej re
klamy do zachwalania naszego głoś
nego serwisu stołowego z bryta- 
nii przez najwyższe osoby, jako 
najlepszy i najtańszy uznanego, 
prawdz. srebra podobnego; najlepiej udo
wodnią to tysiączne podzięki i powtórne 
zamówienia wysokich osób, co jednak 
dla braku miejaca tn ogłosić nie mo
żemy, a co w naszym składzie do ła
skawego przejrzenia Szan. Publiczności 
jest wyłożone. Nasze wielce znane 
składy z towarami z brytania srebra 
które nabyliśmy tanio skutkiem pewnój 
wielkiój likwidacyi, pozwalają nam ni- 
żćj podany pyszny i efektowny serwis 
stołowy z brytania zrebra przesłać ka
żdemu za cenę bajeczną, bo tylko 15 
marek (wyraźnie piętnaście ma
rek) który dawniej nawet w cenie 
hnrtownój

60 marek kosztował.
6 noży stołowych z brytania srebra, 

trzonki z prawdziwój stali,
6 widelcy z brytania srebra, najle

pszy gatunek.
6 łyżek stołowych i brytania srebra 

trwałego gatunku,
6 łyżeczek do kawy z brytania sre

bra trwałego gatunku,
6 łyżeczek do herbaty z brytania 

srebra trwałego gatunku,
1 łyżka wazowa do zupy, ciężka i
1 łyżka do nabierania mleka,
6 łyżek deserowych, wielkich z bry

tanie srebra; można ich używać jako 
łyżeczek dla dzieci.

2 świeczniki stołowe z brytsnia 
srebra pysznie i pięknie wykonane,

6 p ęknych filiżanek
3 naczynia do jsj z brytania sr bra 

najlepszy gatunnk.
1 pieprzniczka z brytania srebra naj

cięższego gatunku, razem
50 sztuk, które są prawdziwą ozdobą 

najwykwintniejszych stołów 
i wszystko razem kosztuje

tylko 15 marek.
Łiskawe Zamówienia uskutecznia' się

przez zaliczkę poczt lub za poprzedn przy
słaniem pitniędzy, tak długo jak za
pas starczy Główny zawiadowca 
złączonych fabryk brytania srebra

J. Silberberg,
Wiedeń, Stadt Fleischmarkt 16. 
NB Brytania srebro jest jedynym

metalem, który zawsze pozostaje białym 
i trudno go nawet po wielu latach od
różnić od prawdziwego srebra i dajemy 
gwarancyą 10-letnią za trwałość biało
ści. W razie,Bgdyby się komu serwis 
ten nie pod bał może takowy w 8-mia 
dniach przesłać z powrotem, a my go 
edbierzemy. (1241

Dla przedłużenia pomyłek nprasza 
się zważać bacznie na firmę.

RESTAURACYA
Wilhelmowska ulica Nr. 27 

poleca

prawdz. norymberskie piwo eksportowe
jedyny wyszynk browaru Kurza; właściciel J. «•. Reif 
w Norymbergii, (601)

w Berlinie w Szcsecinle
u Siechen, w Luftdichten.

Wyborne potrawy o każdej porze.
St. Fiksiński.

Jenerał ii y zastępca powyższego browarn no
rymberskiego

Priedr. Dieckmann w Poznaniu
hurtowny handel piwa.

Aptekarza Radlauera Eucalyptus eseneya do ust 1 zębów 
i Eucalyptus-proszek do zębów.

Najlepszy środek ochronny i do konserwowania zębów i dziąseł 
skutkiem swych nadzwyczajnych antiseptycznych przymiotów. (2955)

Eseucya do ust ,.Eucalyptus“ zawiera obok innych skutecznych części 
składowych także skuteczne części składowe Eucalyptus globulus (anstral- 
skie drzewo leczące febrę) w formie koncentrowanej.

Używająo bierze się łyżeczkę od herbaty esencyi do ust, wlewa się 
w szklankę wody i tem usta kilkakrotnie płócze. Równocześnie czyści się 
moim proszkiem do zębów „Eucalyptus“ zęby.

Skutki.
Esenoya do ust Eucalyptus niszczy w zarodzie za pomocą swych 

antiseptycznych własności wszelkie możliwe grzyby w ustach, chroni przed 
zepsuciem zęby i jest najpewniejszym środkiem przeciwko bólowi zębów, po
chodzącym z dziurawych zębów. W skutek swych desinfekcyjnych własno
ści jes: znakomitym przy wszelkich cierpieniach ust, również chroni przed 
grzybami, anginą itd.

Eseneya do ust Eucalyptus usuwa natychmiast wszelki nieprzyje
mny odor pochodzący z oddychania, także i z ust, żołądka lub z nosa 
i może być tak u dorosłych jak u dzieci dla swćj absolutnej nieszkodliwości 
używanym.

Znakomite skuteczne uzdrowieni i Eucalyptus globulus stwierdza prof. 
dr. Gubler i dr. Betherand w Paryżu, oraz prof. dr. Bentley dr. L. Bro- 
wne w Anglii jako też wielka liczba innych medycznych pawag.

Cena butelki 1 M., pudełko Eucalyptus proszku 
95 fenygótw. "Tp®

S. RADLAUER w Poznaniu
Czerwona apteka, Stary Rynek 37.

ASTHME
Indyjskie papierosy

z Ganabis irnlica podstawą 
Grimault’» & Cie., aptekarza 

w Paryżu.
Przez wciąganie dymu Cana- 

bis-indica papierosów znika
ją najgwałtowniejsze astma
tyczne napady, kaszel kur
czowy, duszność, ból twarzy, 
bezsenność oraz suchoty 
gardłowe i inne trudności od
dychania usuwane bywają. Każdy 
papieros ma na sobie podpis 
Grimanlt & Cie.
Składy we wszystkich wię

kszych aptekach. 
Główny skład w Poznaniu:

w S. Radlanera Czerwonej 
aptece (443

(Założony w roku 1857.)
LiHlwika Clclsleiisi,

regenerator w losów 
mleko orzechowe.

Za pomocą tego środka każdy po
siwiały i siwy włos otrzymuje swój na
turalny kolor czy blond czy szatyn 
czy czarny. Cena 4 M. 50 fen. (326 
Ludwik CJehlen w Poznaniu.

W skutek szarlatan 
' stwa, które w podobnych

butelkach środek do wło
sów z tem samem nazwi 
skiem i treścią sprzedają 
upraszam odemaie tylk

Przestroga, 'prawdziwy i od lat Ił 
przezemuie wynaleziony i 
uznany środek zakupo- 
wać z wyraźnym napi
sem: Ludwika Gahleaa, 
regenerator włosów, orze
chowe mleko — żądać.

Szafy żelazne
ogniotrwałe i bezpieczne

od złodziei
i kasetki

poleca
Moritz Tucb

(650

w Poznania przy al. Szerokiéj 18b. ;
Skład główny od 1866 r. :

Słodkie mesyńskie (924

pomara liczę
po 1 i 1,30 Mr. tuz., jako i 
soczyste cytryny poleca i roz-

W. BEC IAEK,
Wilhelmowiki plac 14.

Wlasnćj fabrykacji
Oliwy do niaehln, dwa razy rafinowane i odkwaszone,
Smarowidło na osie. (763
Skttoltnę, nowe smarowidło na skóry i paiy, uz ane jako naj

lepszy środek do konserwowania skór wszelkiego gatunku,
w puszkach po: 125 gr. 39 fen.

2 0 gr. 50 fen.
£00 gr. 8) ten. 
centna 60 Mr.

Dwusiarezyk wapna, chemicznie czysty, 11—13oB«, najtańszy śro
dek desinfekcyjny dla gorzelni, browarów, kwas solny i t. d. 
Wszystko jak najlepszej jakości i po najtaószćj cenie poLca

Dr. Roman May.
Fabryka chemiczna w Poznaniu.

Wilhelm Kronthal
przy Wilhelmowskim placu Nr. 1, 

handel założony w roku 1853.
Wyłączna reprezentàcya na W. Ks. 

Poznańskie (284)
(cfiKisTOFiEj Towarzystwa
Christofle & Co. w Paryżu i Karlsruhe.

Fabryka towarów .srebrnych 1 po
srebrzanych.

Skład fabryczny towarów gumowych dla 
gorzelni, cukrowni itd. jako to węże, zalepiania, piaty, 
sznury, rzemienie ze skóry, z konopi i z gumy, węże 
ogrodowe itp.

Towary gumowe medyczno-chirur-
griczne najnowszéi konstrukcyi, aparaty do pielęgno
wania chorych, szprycki wszelkiego rodzaju, termometry, 
Tister’a materyał obwiązywania, waty, Cat- 
gu itp.

Fabryka przedmiotów oświetlania,
towary brązowe i metalowe, maszynki do kawy, Cuivre 
poli i przedmiotów zbytkowych.

KAWY
surowe czystego i wybornego smaku ot 
75 fen. do 1,70 Mk. za funt, (przy odbiorze 16 
funtów i w | całkich miechach taniej,
jako też zawsze świeżo paloną parową (377

KAWĘ (Melangejl
od 1 Marki do 2 Marek za funt, poleca

W. BECKER
Plac Wilhelmowski nr. 14 obok cukierni p. Wolkowitza 

(Próby i cenniki wysyłam na żądanie franco.)
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Brł allen Eingaben ist das nächste 
hende Aktenzeichen anzageben.

1 K. No Ö4./85.

Zwangsversteigerung.
Im Wege Zwangsvollstreckung soli 

das im Giundbuchevon Wróble Band ' 
Blatt I Artikel I n. II auf den Na 
men des Ignatz Nepomucen und Fra 
ciska gehör. Krijning Silewicz’schei 
Eheleute eingetragene zu Wróble bf 
legene Rittergut am läten April 1886. 
Vormittags 10 Uhr v.,r dem unter 
zeichneteu Gerichte an Gerichststell 
versteigert werden. (732

D.s Rittergut ist mit 5886,39 Mk 
Reinertrag und einer Fläche vor 
731,37.28 Hektar zur Grundsteuer, mit 
1128 Mk. Nutzungswerth zur Gebäu 
destrupr veranlagt. Auszug aus dei 
Steuerrolle, beglaubigte Abschrift des 
Grundbuchblatts, etwaige Abschä zuo 
gen und andere das Rittergut betref 
fende Nachweisungen, sowie besondere 
Kaufbedingungen können in der Ge 
richtsschreiberei, Abtheilung I einge- 
seben werden.

Das Urtheil über die Ertheilung des 
Zuschlags wird am 14ten April 1886 
Vormittags 11 Uhr an »-erichtsstelb 
verbündet werden. Die Termine zun 
28. und 29. Januar 1886 werden auf- 
gehoben.

loo s i azlaw, den Säten Januar 1886

Königliches Amtsgericht.

Fabrykatowar.szmuklerskick |
Adolfa Warschauer’a

w Poznaniu, przy Rynku 74 wyrabia: I 
frędzle złote i srebrne, kutasy, sznurki, 
mszywki Ud. do chorągwi i trumien, 
tudzież wszelkiego rodzaju obsadki d-• 
konfekcji damskich i do mebli, jedwa 
bne i wełninne, które poleca po ce
lach przystę mych, pi zy skorej usłudze. 

(925)

Oryginalne
pruskie losy

do I klasy1/! za 35 Mr. (wł. wpła
ty do I klasy). Bilet staje się wia- 
sn-iścią i zostaje u kolektora zapi
sany na nazwisko nabywcy. (1273A. Opitz w Poznaniu,

plac Wilhelmo ski 3.

Orzechowe biurka,
dyplomatyczne łóżka, orz chowe i ma
mutowe, jako też szyfonierki, są tanio 
do sprzedania u stolarza Bielawskie
go (w magazynie trumieó) przy ulicy 
lezoi kiej Nr. 11. (1126

L. Frankiewicz,
budowniczy i przedsiębiorca g|

Poznań, róg ul. Kopernika i Łąko«ćj (1035
wykonywa roboty murarskie i ciesielskie B 
plany, kosztorysy i wszelkie obliczenia g 

w zakres budownictwa wchodzące. g
Lombard Warszawskiego

przy Wronieckićj ulicy Sr. 12. (765)

Pożyczki w każdej sumie.

Tamarinden-Conserven.v i
allein. Vsrfert. Apoth. KANOLDT, Doth». I

ÜHifb« unt reiąloS wirlenbcł atfiltrmitttl I
(gtflni S&notĄoiben, aniątfcic, gonge« |
ftionen ic.) g Confltflrenform ~ Doit an. |
fltittfoncn <8e(d)ma<t, etfrighentet tclefrenter |
tolrtimg auf tag tBetbanunggfęjiem, ¡Bei«
bauung unb gtypetit ni$t ftifrcnb, Perträglid? I
für ben fdytoädffien äftggen.
ÿreig à e^adjtet 80 %f. in ben SfyottfreTen. |

Mlle Wparateôieies flioinms (tnP |
aiadjubniunacn ; man Perlmi(ieaus&ra<t= I
ltd) Rtinoliit’lfle feonjertien.

Bardzo piękną

angielską krepę

l^aÄIN-EXPELLEB
J 4 kotwią"

’w» tatoUrn irtfldu taras

■li

masło stołowe
poleca (1118) I

W. Becker
Wilhelm, plac 14.

Odczyty i ćwiczenia
dla

studium agronomicznego przykroi, uniwersytecie 
w Wrocławiu

w półroczu latowem 1886. Semestr rozpoczyna się 28 kwietnia 1886.
Odpowiedni wyciąg z nowego wykazu odczytów uniwenytetu.

A. Nauka agronomiczna i nauki mające w agronomii zastósowane.
Profesor Dr. W. V. Flinke: hi8torya rozwoju nauki agronomicznej 

od czasn Albrechta Thaer, tsksaeyjDa nauka agronomiczna wrsz z ćwiczeniami 
w układania planów gospodarczych; chów rogacizny, agronomiezae wycie
czki i praktyczne demonstracye. — Prof. Dr. HoldeflełSS: specyalna na
uka o chodowauiu rośli», uprawa traw, łąk, hodowanie owiec. — Prof Dr. 
Weisk© : o żywieniu in*entarxa gospodarczego, rolniczo-chemiczna ana

liza z drmonstracyami, praktyczne ćwiczenia w agronomiczno-hemicznem la
boratorium.— Prof. Dr. Metzdorf: nauka o zdrowiu inwentarza gospo
darczego, znajomość koni, dewonstrseye weterynaryjne, prace w laboratorium 
zakłada wetenaryjnego. — Prof. Dr. Friedlftnder: skład i Analiza mle
ka, nauka o ndojn z demonstracyami, praktyczne ćwiczenia w techno
logicznym laboratorium.— Królewski nadleśniczy Kayser: używanie la
sów, ochrona larów. — Królewski radzca rejencyjny i budowniczy Beyer: 
nauka o budownictwie wodnem w zastósowanin do gospodarstwa rolniczego, a 
zwłaszcza o drenowania Sztuczne | zakładanie|łąk i nankao stawach; z tern 
będzie połączona nauka o pomiarach pól i niwelowaniu^ praktycznemi ćwicze
niami. — Inspektor ogrodniczy Stein : Agronomiczna nprawa ogrodów.

B. Nauki zasadnicze. (1245
Profesor Dr. Ł. Weber: nanka o magnetyzmie i elektryczności. — 

Prof Dr. Löwig: organiczna chemia exper,mentalna i chemia analityczna, 
ćwiczenia w laboratorium chemicznem. — Prof. Dr. Folleck: Analiza miar. 
Prcf. Dr. Kölner: mineralogia, ćwiczenia w oznaczaniu minerałów i skamie 
Diatości. Nanta wstępna do stndynm nad zbiorami mineralogicznego mnzeum. 
Prof. Dr. Łelimann: wycieczki geognostyczne.— Prof. Dr. Ferdy
nand dolin: zasady ogólnój botaniki, o grzybach, praco w roślinno-fizyo- 
logiczuym zakładzie.— Prof. Dr. Engler: Specyalna botanika z szczegól- 
tem uwzględnieniem roślin pożytecznych w gospodarstwie. Botaniczne wy
cieczki. — Prof. Dr. Schneider: ogólna zoologia, o owadach. — Dr. 
Rołlde : anatomia i systematyka zwierząt ssących. — Prof. Dr. ŁexlS: 
cgólua nauka o ekonomii społecznćj, o pieniądzach i monetach, ćwiczenia 
polityczne. — Prof. Dr. MiaskOWSki: historya narodo-wo-ekono- 
nuaiych teoryi, niemiecki socyslizm i socyalno-polltyczne prawodawstwo 

w Cesarstwie Nienrenkiem ; ćwiizenia polityczne.
Cu dotyczy odczytów ogólnych z dziedzin matematyki, filozofii, histo 

ryi, literatury itd., jako tóż wykładów dla słuchaczy wszystkich fakultetów, 
wykładów z dziedziny fizyologii zwierząt i nauki o pnblicznćj opiece zdrowia, 
ak© tóż nauki jęiyków franenzkiego, angielskiego i polskiego i w sztukach 
pięknych; zwraca się uwagę na co tylko ogłoszony wykaz ogólnych odczy
tów w uniwersytecie

Bliższych informacji o stósunkach studium agrouomicznego przy kró
lewskim uniwersytecie udzieli chętnie uiżój podp sany, mianowicie przez bez
płatne przesłanie broszurki spraw tych dotycząeój.

Wrocław w lutym 1886.

Dr. Walter i. Funke,
zwycż. Prof. i Dyrektor agronomicznego instytutu pr»y uniwersytecie.

Sfeład towarów krótkich,
szmiiklcrskich. galanteryjnych i białych

pod firmą

J. W. CHMARA
W odna ulica Nr. 22

poleca na obecny sezon: koronki, wstążki, aksa
mitki, rjżki. szaliki koro.nkowe, falbanki, 
hafty, obsady, gorsety, biżuterye 1 wach
larze w wielkim wyborze, po cenach nader umiarkowa
nych. Zamówienia listowne uskuteczniają się odwrotną 
pocztą. (654) I

Chocolat SUCHARD
NEUCHATEL (SCHWEIZ)

■ ■■■■

EMPFIEHLT SIÇH'OllfiCli; VORZÜGLICHE QUALITÄT 
BEI MASSIGEM PJREISÈ:- fŚT ÜBERALL ZU HABEN.

Herbaty chińskie
W wyborowych i aromatycznych gatunkach, starannie i komple-l 
tuie zaopatrzone po 3, 4, 5 i 6 Mr., prusze herbaciane po 2 M. | 
za funt. (1162

KAWY

Małe Barbary 9 I Nauczycielka
|4 meblu waneglub nie meblowane egzaminowana, Polka, z kilko 
| pokoje, (1272*’ '

Piaskowa ulica 10
| 2 pokoje, kuchnia z przynależy- 
tościami od 1 kwietnia do wa- j 

| najęcia.

Właściciel kamienicy o trzech pię 
trach, na rogu ulicy, w jednój z naj 
piękniejszych i zęśei Wiednia, chciałby 

|takową »»mienić na (1,265wieś
w W. Księstwie Poznańskiem. Kamie- 

metr po 2,75 Mr , tudzież czysto je-1 n’ca prz.nosi 10 procent; chętnieby 
. »«_ . 13ię dopł.ciło w danym razie 60 do 90

tysięcy marek. Ktobycbciił reflekto
wać na powyższy anons, może się do
wiedzieć o bliższych stosunkach u dzie
rż wcy probostwa pana Aust w
Paułouiearh pod Lesznem

dwabną po 4 Mr. metr poleca 
A. Modrzyńska magazyn mód, 

Jezuicka ul. Nr. )2. (1211

Paczki
3 razy na dzień świeże, tuzin po 
60 fen., po 1 mr. i 1 m. 20 fen., 
ostatnie lukrowane poleca cu- 
kiernia (12691

Antoniego Pfitznera
Poznań, Stary Rynek.

Szwedzki puiicieiesen 
dyseid. punezową,

etmą praktyką poszukuje miejsca 
od 1 kwietnia lub tóż od 1 niaja 
rb Adres pod lit. A. M. S. po- 
ste rtst. Gniezno. (1229

W&EŻCIiMiih
kojarzy i r. zsyła na życzenie w zara. 
Śniętych kopertach obfite propozyCye 
Porto 20 fen. „General Anzeiger“BeE 
lin SW 61. Dla dam franco. (1082

Subiekt
zdolny znajdzie stałe miejsce u

Wilhelma Kronthaia
w handlu towarów gumowych i 

metalowych. (128l)

Studentów
Nadkompletnego 10 lat ma- n? s,ancH i stół i pod dobry do- 

jącego (1152) 0(^ kwietnia nrzv Wiedeń.

wałacha
w pojtdynkę chodzącego i

stadnika

kwietnia przy Wiedeń- 
skiéj ulicy Nr. 5 przyjmie (1170 

Lipski.
Bioro komisowe

R. Trąmpczyńskiego
11 Wielkie Garbary 11

ma od każdego czasu do umieszczenia
rasy holend. dwuletniego do|rX'XTh tyLko a d-?b?‘e świa<L
, i tn w- I rekomendacye: urzędników gosn,

CHOWU sprzeda Dom. Bi 11 — | Od najwyższych do najniższych, żon. i
rum, arak 1 koniak po doili S Bi a Dąbrów ku
leca _ ¡(1243 p. Ludomy, powiat obornickiJ, m. Łeitgeber. IOZAJCZE

pod Wysoką 
(C aycze p. Wissek.)

Aukcya tegoroczna
przeszło

80 trykowi

apelusze
słomkowe

do prania, farbowania 
i przerabiania według 
najnowszej mody przyj-

kawal., gorzelników żon. i kaw, z 
kaucją lub bez kaucji; kucharzy, słn. 
żących, ogrodników, gospodynie, 
panny służące, bony, nauczyciel
ki, borowych, włodarzy i uprasza 
o łaskawe zlecenia. (1237

kantor komisowy
I’. Teyssandiera

8 Wielkie Garbary
poleca Wnym Chlebodawcom:

Rządzcę żonat.
w średnim wieku, z małą familią, któ-
ł*O frn UF Z Z VI <v f* i. Tl dłti/i c v ** w. „ J

muje (1264

B. Heherek I „n™ odb^i, I »4^
ni ii S18 w dniu 18 marca rb. o godz Lipca

marska 11. 1ĆJ- p(,jazdyi znajdować się będą Rządzcę kawalera
I P& W Białośliwiu i^Kra I posiad. chlubne świadect z kiJkonasto-

(1127 Leto. praktyką, od każdego czasu.
Pod dyskrecyą

ciekawości leczy i listownie także I jencei
w 34 dniach świeżo powstałe płcio I ,r , . . ,, ,. _ .
we, kobiece i zaskórne choroby. I MraPia TOP der Goltz-Czajcze. 
oraz słabości każdego rodzaju grnn-

surowe, zaręczając za czjsty f sifny smak, od 65 fen. do 1601 P°rseTp^w“X^ 
ten., palone codziennie świeżo i maszyną parową najlepszej | [,r- ^ie^^erłJv Berlinie, Kro- 
konstrukcyi, jako tóż mieszane na sposób wiedeński od 1—2
Mr. za funt poleca

il. <wLAHIM%.
św. Marcin Nr. 14.

Jeder erhält auf Verlangen frei u. gratis 
die Beschreibung meiner Jagd-Karabiner 
ohne Knall, sowie meiner Hof- und Garten- 
Gewehre ohne Knall. — Ausserdem habt 
ich die grösste Auswahl von Jagd-Doppel
flinten, Centralfeuergewehren, Öeheiben- 
hüchsen, Revolvern, Teschins, Pistolen und 
allen Jagd-Utensilien, als: Jagdtaschen, 
Koffer, Wildlocker, Messer etc. — Täglich 
einlaufende Neuheiten für Damen und 
Herren, als Gescnenke passend, bu den 
billigsten Preisen. — Grösste Auswahl 

•< feinster Stahlscbeeren und Taschenmesser- 
— Umtausch aller Waaren gestatte ich be- 

I rei(willigst
Hippolit Mehles,Waffenfabrik, Berlin W., Friedriehstrasse 159

nenstrasue 36, II p. od 12 do l1/,
I godz. Zastarzałe i zrospaczonc I 
przypadki także w bardzo krót
kim czasie. (803

Rury drenowe!
ma jeszcze do pozbycia po tanich 
cenach (1227

I Cegielnia Ludwigsberg
pod Mosiną.

M. Perkiewicz.

Koszule! Koszule!
Tani zakup ! Ceny nizkie !

»

najpopularniejszy kahndarz humorystyczny ilustrowany, męzki i damski, 
cywilny i w jskowy, na rok 1886, wyszedł już z druku w trzeciem wydaniu.

W części liti rackićj „Ananasa“ na rok 1886 biorą udział: Artur Bar
tels (kilka niedrukowanych nowych piosenek), Albert Wilczyński, autor Kło
potów starego komendanta (nowela „Pierwszy zawód“), Jan Zengteller (Praw
dzie) KcśmińsŁi (Paul de Coś), Ludwik Kozłowski (poezye), Sęk (nowela), 
K. Bartoszewicz (kronika roku 1885, Sennik egipski, wiersze), oraz inni 
humoryści warrzswscy 1 krakowscy.

,Acanat“ j<st ilntt owany ołówkiem Juliusza Kossaka, Jana Styki 
Władysława Szymanowst iego, J. Kruszewskiego, M. Ichnowskiego i t. d.

„AnanBS' posiada dokładną część kalendarzową (Calendarium) i ob
fitą informacyą. — Cena egzemplarza 1 Mr. 20 fen., z przesyłką 1,40 Mr. 
Dla prenumeratorów Dziennika Poznańskiego zgłaszając»ch się do Artmini- 
straeyi cena .Ananasa“ zniżoną jest na 1 Mr.. z przesyłka 1 Mr 10 fen.

5-s:
su
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6 koszul dziennych z kretonu 
angielskiego §

z cienkiemi płócienneml gorsami,

6 kołnierzyków, 6 par mankiet
cienkich płóciennych, najnowsze fasony.

2 krawaty francuzkie jedwabne.

CC

5r-

öooooooocoooooooocoooooo(xxxxxx)ooooooooooo 
iłtracia Pohl, optycy w Poznaniu^

WUhelmowska ul. 7
polecają swój bogato zaopatrzony (162)sfełart okularów

8
□

binokli, lornet, perspektyw teatralnych i marynarskich, baro
metrów, termometrów jako też wszelkich narzędzi gorzelniczych i 

odnośnych artykułów po cenach umiarkowanych.

lOOOOOOOOÓÓOOOOOOt

Ss

i

Uażne <lla haźdego!
Wszy-cy ii panowie, którzy wskutek wydalań zamierzają zerwać 

swe stosunki handlowe z firmami niera'eckiemi i sprowadzać swe 
towary z Francyi, nie h się w tym W7ględzie łaskawie udadzą do ni
żej podiisanéj firmy. (1605

Wielka lie ba znanych na całym świecie firm paryzkich, przy- 
rzekła mi dl i owej klienteli ceny wyjątkowe, umożebniając kon 
kuremiyą, jako też wszelkie ułatwienia przy regulowaniu rachunków.

U;ra zając c łaskawe zgłoszenia się, pozostaję z szacunkiem

A. Sławiński,
Commission, Exportation, Ex édition, Importation,

Paris, Rue Vézelay Nr. 3.
P. S. Polecając éwiad etwa firm polskich i prywatnych osób, któ

rzy już weszli w stosunki z Francyą, są do dyspozycyi.

Przewielebnemu Duchowieńswu i Sza- 
nowuéj Publiczności, mam zaszczyt polecić 
mój dostatecznie we wszelkie rodzaje za 
opatrzony (281

skład i warsztat

W'szelkie zamówienia i reperacye wykonywam spie
sznie i akuratuie, ręcząc za rzetelną i skorą usługę i przy
stępne ceny. Z nszanowaniem

Teodor Andersz, Jezuicka u’,. Nr. 12*

Ekonoma kawalera 
w średnim wieku, dobrze poleconego, 
z kaucyą 3000 Mr., od lipca.

Kasyera kawalera 
posiad. chlubne świadect., i kaucją 
6000 Mr., od kwietnia lub lipca.

Gorzelnika żonatego 
z kilkonastoletu. praktyką, z kaucva 
6000 Mr„ od lipca.

Owczarza żonatego 
w śred. wi>ku, 11 Ut w jedn. mięjs., 
z ki ucyą 600 Mr., od lipca.

Włodarza kawalera 
w średnim wieku, dobrze poleco
nego, od kwietnia.

Ogrodnika żonatego 
w średn. wieku, 10 lat w jedneni miejs., 
którego żona może się trudnić gospo
darstwem, od kwietnia. Przyjmie tak
że i bez żony posadę. <1974

Służący
kawaler, liczący lat 35, lnegły w swoim 
t icbu, poszukuje posadę ziraz lub od 
t kwietnia rb. Adres uprasza pod lit. 
S. S. Nr. 1262 do Eksp. Dzień, Pozn,

Urzędników g»sp.
i. t. rządzców, ekonomów i pi- 

| sarzy¡kucharzy, służących, stel 
| machów, kowali i gospodynie,
orawdziwie zd toyrh i d .brze po!eco- 

yc.h ludzi, mam każdego czasu do 
imipszczehia i ¡ oszukuję takowych,
B. Wituski, Inowrocław.
________________ (585)

Rządzcę gosp.

AUKCYA BYDŁA
rozpłodowego

w Ostaszewie
przystanek drogi żelaznćj Toruńsko- 

Malborskićj.
W środę dnia 3 go marca r. b

w południe o i’/a godzinie sprzedawać! 
będę drogą lic^tacyi publicznej, z mćj 

| hotenders:<iej trzody zarodowej: |

' szój części zdolne do stano-1 
wienia.

prawne obrona. Płyn Kr A nalponajwi 
gościec i reuma-
sKUteczny Jidnkyocenim,$ 118 j łfc 11> 11 I© ddliych. 
na wszelkie tego lolzaju I Bliższe szczegóły podają katalogi, 
cierpienia tudzież na 1.1 które rozsyła n na życzenie. (1287 
z. HtXi nschuss, cierpie -|—y- '\~K'T

Marla ochronna, nia pacierzowe, rwanie I -1 L. vv I
wjstawach, Osłabienie nerwów, wywinięcia----------
itd. pochodzący z opectwa niegdyś św.
Marcina, gdzie podług znalezionćj w 
klasztorze kroniki sfabrykowany został 
przez wielce zasłużonego mnicha i do 
kuracyi zalecony przez opata. Skutki 
były zadziwiające. Tysiące atestów

5 Emlhiiô
rasy sib( ntalerskiéj, zdatnych de

v»yiy ïkuü iw irjące. lyoiavc ill CS LU w I r i aj i “ •
są do przejrzenia. Główny skład, rozFłofłu Jest do ^rzt dania v
u R. Randolfi w Moguncyi. ł/i but 
po 3 M ’/s but po 1,50 M. Skład w 
Poznaniu w Czerwonej aptece S 
Radlauera. (1314

majętności KelÇcInskiëj pod 
Garzynem. (1267

li iiiaciarki

zastawnemi poleca się juk najtanićj 
6 koszul dziennych w najlepszym gatunku, I Łaskawe oferty pod K. 21035 do 
2 krawaty francuzkie jedwabne, 12 kołnierzy- Haasenstein i Vogler w Wrocławiuhór i k nur montiof nin« I-. z. k nł Ani««« „„h Ikóit i 6 par mankiet cienkich płóciennych, 
najnowsze fasony. Cała wyprawa w wybo

rowym gatnnkn tylko marek 40 razem.
6 koszul kolor, z mankietami

z prawdziwego Madapolamu franc.
I® kołnierzyków najuow. fasonu, 9 krawaty kolorowe jedwabne 

tylko za 30 marek.
6 koszul aocnych w doskonałym gatunku 
6 koszul nocnych z Crettonu angielskiego 
6 par gaci Crettonowych

Pożyczki hipoteczne tudzieżmł°de panienki, które _ - .
pierwsze miejsce, tudzież za listemi I wyuczyć się kwiaciarstwa, Non. polecić m iżeJWP Kweli«
tawnemi .„i,™ Izgłosić się mogą do fabryki ii,iski w Gorazdowie p Bo-

kwiatow (1276 rzykowo. ’il249
A. Lóffelbein »----- -=-----------------------—-

przy^ Wtlhelmowskim placu 5, III. KZ&UZCd, £OSD
|z mat familią, który w czasie 16 

1 tniój praktyki 9 lat samodzielnie za
rządzał w większych majątkach, obe
cnie w miejscu, mogący się odwoł ć 
na rekomendacye swych pryncypałów, 
poszukuje posady od 1 lipca ib.

Bliższych szczegółów udzieli biuro 
slręczeń Drwęskiego i Langnera, ulica 
Wiihelmowska Nr. U. (1184

Leśniczy
żonaty, bez familii, biegły w Bwym fa
chu, mający za sobł kilkoletnią prak
tykę , mogący wykazać jak naj lep
sze świadectwa, poszukuje miejsca 
w Księstwie lub zagranicą od 1 kwie- 
t ia lub 1 lipc, 18c6. Łaskawe zgło • 
s/eu a ¡ roszę przysłać pod lit. G B. 
o Ekir . Dzień. R zn. p< d Nr 1251. 

Towarzystwo

byłych uczniów
szkoły średniej.

W pon edzałek dnia 1 marca rb. 
o godziuie 8’/j w lokalu tow. rzystwa: 

Wykład:
lifiiielBi

przez współczesnych i potomność etc.
Obrady oad uporządkowaniem bi-

________________(1286)________________

Pewna majętność w Kongresówce 2 
mile od granicy, a lł/a mfi> od miasta 
Lipna odległa, poszukuje;

ii9ij kupca - , x -a
lub zamiany z jednym z wydalonych ^as «pędź ć pod op.e
z Prus właścicieli, pod korzystnem J ZB8J^4 wygodne i bez-

warunkami. Oterty pod lit, A. B. 20

PANIE,
*1
•to

12 mk. I do Ostdeutsche Presse w Bydgoszczy

l2mk’l ® pomieszkania
6 par gaci z dymki ang. elegancko wykonane 15 mk. I 0 3 pokojach, z kuchnią, są do wy 
Cienkie i czysto płócienne chustki do nosa I BaJćcia na Chwaliszewie w aptece

białe i z kolorowym brzegiem tuzin 5 mk. I (1084)_______________

Wielki ogrodzony (1047
plac

wraz z remizami w ożywionćj ulicy i 
Md W irtą położ ny, nadający się d >

skład płótna 1 fabryka bielizny,IzakladóM fabrycznych lub 
n____ _ _____, n '» ^h, jest natychmiast albo poź , ej

i« inîszewslü,
Poznaù. Wodna ni. 2.

Z powodu korzystnego zakupna, sprzedaje 
po bardzo nizkich cenach »

znana firma Huebner

D. Dybizbański
zegarmistrz,

śzw Marcin Sir. S8, przy Rycerskiej ul. 
i poleca bogato zaopatrzony skłid regu!atorów od 
12-200 M.; budziki prawdziwe paryzkie, Freybur

skin Bt-kera od 7-20 M.; zegary ścienne, bukawki pięknie rze 
źbione, z wyborowego drzewa, od 6—45 M.; złote zpgarki R-m. i 
kluczykowe, od 30 - 300 M ; srebrne R m. i kluczykowe zi złotemi IŁ 
brzfgam', od 18 — 60 M ; niklowe zegarki Rem. i kluczykowe, od IF 
12—30 M. Wielki wybór łańcuszków męzkich i damskich ze Uk 
złota, srebra, talmi i Diklu, tudzież wszelkiego rodzaju biżu- ił 
terye. W-zelkie zamówienia i reperacje w zakres ten wcho
dzące, wykonuję spiesznie i akur tme po cen ich bardzo nizkieb, 
dając za ch dzeuie tychże 2 li toią gwarancją.

D. Dybizbański,
zegarmistrz Huebner, św. Marcin S8, przy Rycerskiej ul. Ili

[ do wydzierżawienia Obecnie znajduje 
się na tymż placu han itl węgli i bu-

| dulca. Bliższych wiadomości udzieli 
Moritz Teeplitz Wenecka ul. 9.

II O M

oieczne schronienie u (375

R.M olniakoii ej
Nowa ul. Nr. 11.

Pisarz gospodarczy
z paroletnią służbą, władający obu jęz. 
bngły w piórze, chlubnie polecony, 
poszukuje posady od 1.4. lub! 
. rędzej. (1283
F. A, Drwęski, Wiihelmowska ul. 11.

2 ch dzielnych t-ucharzy
żo naty i k waler, poszukuje d 1 
4 rb. m js-. ( 284
F. A. Drwęgki, Wilhelmt wska ul 11

Ogrodnik żonaty
kilkonai tolctnią służbą, obeznany z 

wszpikitmi gałęziami swe o z wodu, 
chlubnie polecony, 8 lat w 1 nem 
miejscu, szuka <>d i. 3. lub 1. 4. 
rb. posaój; pretensje skromne.w główDĆj ulicy miasta Strzelna, 

położony naprzeciwko Si|du i W po-I F- A. Druęaki, Wiihelmowska, ul. ll 
[bliżu poczty, jest pod kórzystne-
' mi warunkami do sprzedania.

Bliższych wiadomości udzieli
| pani A. Rohr, wdowa p > głó- 
j wnym nauczycielu. (1266

(1285)

Dobrze utrzymany (1248

pojazd kryty
na przodzie z coupe, wraz z
dwoma sitnemlh oiiiti i
jest z powodu usunięcia po 
wózek podróżnych do sprzeda
nia zaraz, w komple ie lub czę
ściowo. — Oglądać można w 
poniedziałek w hotelu KeileraJ

Nakładem i drukiem drukarni J I Kraszę*, ki igo (Dr. W. Łebińaki) w Poznaniu.

Ekonom kawaler
z kilkoletnią praktyką w renomowa
ny» h gi)8pndarstwach, chlubnie pole
cony, kilka lat w miejscach, obeznamy I bliotekl itp. 
z buchhalteryą, wszelką korespnnden-1 ——
yą itd., szuka posady od 1. 4. 

rb. F. A Drwęski Wdhelmowska 11 
________________ (1278i__________

Nauczycielki
egzminowane, wysoko muzykalne, wła-

I dejące płynnie i poprawnie językiem 
| francuzkim, chlubnie polecone, star
sze i młodsze, na pensyą od 500 do 
1000 Mr., oraz freblowskich 6 bon 

I egzam. ch'ubnie polecone ma do u-1 
mieszczenia saras lub od 1.4- rb 

1 F. A. Drwęski, Centralne biuro zleceń.
Wilhelmów,ka ul. Nr. 11. (1279

Teatr polsti i op. Potocilec®
W POZNANIU.

W niedzielę dnia 28 lutego 1886

Lis w kurniku
komedya w 4-ch aktach.

Początek o godzinie ^s8-
EJggHHHiiigMiSfi
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